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KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . N a  posiedzen iu  

d n iu  12 s ty c zn ia  b r . B iu ro  za ­
p o z n a ło  s ię  z p rze d s ta w io n y m  przez  
r z ą d  p ro g ra m e m  b u d o w n ic tw a  
m ie s zk a n io w e g o  w  la tk c h  1971—72. 
B iu ro  ocen iło  p o z y ty w n ie  p ro p o zy­
c je  p o d w yżs zen ia  po n ad  do ty ch c za­
so w e p rz e w id y w a n ia  n a k ła d ó w  in ­
w e s ty c y jn y c h  w  1971 r .  w  celu  u z y ­
s k a n ia  w  1972 r .  w ię k s ze j ilości izb , 
p rz e d e  w s zy s tk im  w  b u d o w n ic tw ie  
sp ó łd z ie lc zy m , a ta k ż e  p ro p o zyc je  
w z ro s tu  n a k ła d ó w  n a  to w arzy szą ce  
in w e s ty c je  k o m u n a ln e , b u d o w y  s y ­
s te m em  gospodarczym  m ie s zk a ń  d la  
n a u c z y c ie li w e  w s iac h  i  m a ły c h  m ia  
s te czk ac h , zw ię ks zen ia  w  ro k u  1971 

. k w o ty  k re d y tu  b a n k o w eg o  d la  lu d ­
no śc i n ie ro ln ic ze j n a  c e le  b u d ow ­
n ic tw a  in d y w id u a ln e g o . B iu ro  p rz y ­
ję ło  do  w ia d o m o śc i z a m ie rze n ia  rzą  
d u  w  s p ra w ie  p o w ię ks zen ia  p ro d u k  
c j i  m a te r ia łó w  b u d o w la n y c h .

N a  posiedzen iu  w y s łu c h a n o  s p ra ­
w o z d a n ia  z  ro z m ó w  p rzep ro w ad zo ­
n y c h  11 b m . w  B e r lin ie  p rze z  I  se­
k r e ta rz a  K C  P Z P R  E d w a rd a  G ie rk a  
i  p rezesa R a d y  M in is tró w  P io tra  Ja  
ro sze w ic za  z  I  s e k re ta rze m  K C  S E D , 
p rz e w o d n ic zą c y m  R a d y  P a ń s tw a  
N R D  W a lte re m  U lb r ic h te m  i  p rz e ­
w o d n ic zą c y m  R a d y  M in is tró w  N R D  
W il l i  S to p h em .

B iu ro  P o lity c z n e  w y ra z i ło  g łębo ­
k ie  p rze k o n a n ie , że w y n ik i  s p o tk a ­
n ia  z p rz y w ó d c a m i N R D  p rz y c z y ­
n ią  s ię  do  dalszego zac ie śn ie n ia  lwa 
te rs k ie j w s p ó łp ra c y  P Z P R  i  SED. 
u m o c n ie n ia  sto su n k ó w  p rz y ja ź n i i 
d a lsze go  ro z w o ju  w s zechstronne j 
w s p ó łp ra c y  m ię d z y  P o ls ką  i  N R D , 
s ta n o w ić  b ęd z ie  is to tn y  w k ła d  do  
s p ra w y  zac ie śn ie n ia  je d no ś c i pań s tw  
w s p ó ln o ty  so c ja lis ty czn e j.

Z obrad Plenum
KW PZPR w Szczecinie

Konsolidacja sil
i odbudowa zaufania do partii

J A K  J U 2  in fo rm o w a liś m y , 11 bm . o d b y ło  się p len a rn e  po­
siedzen ie  K W  P ZP R  w  Szczecinie. P le n u m  doko na ło  z m ian  w  
sk ła dz ie  k ie ro w n ic tw a  K W .

P R Z Y JĘ T O  re zygnac ję  A n to ­
n iego  W alaszka  z fu n k c j i  I  se­
k re ta rz a  K W , a zarazem  cz ło n ­
k a  E g ze ku tyw y  K W  i  K W  oraz 
rezyg na c ję  H e n ry k a  H u be ra  z 
f u n k c j i  sekre ta rza  p ro pa ga n dy 
K W , cz łonka  E g z e k u ty w y  i K W . 
I  se kre ta rzem  K W  P Z P R  w  
Szczecin ie  w y b ra n o  Eugeniusza 
O łu b ka , dotychczasowego zastęp 
cę k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  O rg a ­
n izacy jne g o  K C  P ZPR , a sekre ­
ta rzem  p ro pa ga n dy  —  nacze lne­
go  re d a k to ra  „G ło s u  Szczeciń-

W IE L E  m ie jsca  w  te j d ysku ­
s j i  z a jm u ją  s p ra w y  naszej eko­
n o m ik i,  lu dz ie  p ra cy  p ro po nu ­
ją  d ro g i p o p ra w y  s y tu a c ji, po­
w ią z a n ia  ro z w o ju  gospodarcze­
go ż coraz p e łn ie js z y m  zaspoka­
ja n ie m  po trzeb  spo łeczeństw a; 
p o s tu lu ją  sam odzie lność k ie ro w ­
n ic tw  za k ła d ó w  oraz zw iększe ­
n ie  r o l i  sam orządów  ro b o tn i­
czych.

Na w czo ra jszych  zebran iach  
lu d z ie  p ra c y  ze z ro zu m ie n ie m  
p rz y ję li z m ia n y  w  k ie ro w n ic ­
tw ie  w o je w ó d z k ie j in s ta n c ji p a r 
ty jn e j,  p od kre ś la jąc , że p rzyczy  
n ią  s ię  one do k o n s o lid a c ji w o ­
je w ó d z k ie j,  a  przede  w s z y s tk im  
m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j.

skiego“  W ie s ła w a  R ogowskiego.
Podczas o b rad  p rze m ów ien ie  

w y g ło s ił cz łonek  B iu ra  P o lity c z  
nego K C  P ZP R , se k re ta rz  K C  
Jan  S zyd lak . (O m ó w ie n ie  jego 
w y s tą p ie n ia  zam ieszczam y na 
s tr. 3).

P rze dm io te m  d y s k u s ji b y ły  
przede w s z y s tk im : ocena a k tu a l 
n e j s y tu a c ji p o lity c z n e j w  w o ­
je w ó d z tw ie  szczecińsk im  oraz 
n a jb liższe  zadan ia  w o je w ó d z k ie j 
o rg a n iz a c ji i  in s ta n c ji p a r ty jn e j.  
G łó w n y m  m o ty w e m  poszczegół-

A K T U A L N A  s y tu a c ja  go­
spodarcza w  k ra ju ,  w o je ­
w ó d z tw ie  i  p rz e d s ię b io r­

s tw ie  b y ła  w c z o ra j tem a te m  ze­
b ra n ia  a k ty w u  p a r ty jn e g o  p io ­
n u  techn icznego i  A rm a to rs k ie ­
go O środka  R em ontow ego p rzy  
P P D iU R  „G r y f “ , k tó re m u  prze ­
w o d n ic z y ł I  se k re ta rz  O O P p rzy  
A O R  M . S zem ra j. W  sp o tka n iu  
ty m  w z ią ł u d z ia ł se k re ta rz  K D  
P Z P R  N a d  O drą  L . K ru p iń s k i.

Podczas n a ra d y  ze b ran i dz ie ­
l i l i  się w  sposób szczery i  o tw a r 
t y  w s z y s tk im i u w a g a m i d o ty ­
czącym i o s ta tn ich  w yd arzeń .

(D okończen ie  na s tr. 2)

n ych  w y s tą p ie ń  b y ły  p ro b le m y  
k o n s o lid a c ji s ił p a r t i i  w  w o je ­
w ó d z tw ie , a k ty w u  p a rty jn e g o  i  
społecznego, o db ud o w y  zau fan ia  
do p a r t i i  w  spo łeczeństw ie  oraz
w y p ra c o w a n ia  ko n s tru k ty w n e g o
p ro g ra m u  d z ia ła n ia  na n a jb liż ­
szą przyszłość. P ro g ra m  ta k i 
o raz w szechstronna  ocena w y ­
darzeń  g ru d n io w y c h  i  d z ia ła l­
ności w o je w ó d z k ie j o rg an iza c ji 
p a r ty jn e j zostaną p rzedstaw ione  
na w o je w ó d z k ie j k o n fe re n c ji 
p a r ty jn e j.

P on iże j re la c jo n u je m y  p rze ­
b ieg  d j's k u s ji podczas p on iedz ia ł 
kow ego  P le nu m  K W .

Janusz P a w lo n ka , I  sekre ta rz  
K D  P Z P R  Szczecin-D ąbie , po ­
ru s z y ł m ięd zy  in n y m i s p ra w y  
d z ia ła ln o śc i k o m ite tó w  d z ie ln i­
cow ych  w  Szczecinie i  postaw  
skupionego w  n ic h  a k ty w u . Pod 
k re ś l i ł  on szczególną o fia rność 
i  w j^s iłek  tego a k ty w u  w  o s ta t­
n im  okres ie  i  s tw ie rd z ił,  że a m ­
b ic ją  k o m ite tó w  d z ie ln ico w ych  
je s t czyn ić  w szys tko  d la  zapew ­
n ie n ia  p e łn e j k o n s o lid a c ji s ił 
p a r t i i  w  Szczecinie. Is tn ie je  je d  
n a k  po trzeba  —  zaznaczył — 
a by  za s tanow ić  się nad p op ra ­
w ą  w a ru n k ó w  p ra c y  tych  k o ­
m ite tó w , o k re ś lić  w  sposób ja ­
sny ic h  . k o m p e te n c je  i  zakres 
odpow iedz ia lnośc i.

Je rzy  O strzyżek, sekre ta rz  
K W  PZPR , w y ja ś n ił s ta n o w i­
sko E g ze ku tyw y  K W  w  sp ra w ie  
p ro po no w a nych  z m ia n  w  k ie ­
ro w n ic tw ie  K W . W y ra z ił p rze ­
kona n ie , że te  zm ia n y  pozw olą  
przysp ieszyć proces ko nso lid a ­
c j i  zw łaszcza m ie js k ie j o rg a n i­
z a c ji p a r ty jn e j.  J. O strzyżek po 
w ie d z ia ł, że w  o s ta tn ich  tygo d ­
n ia ch  jeszcze ra z  p o tw ie rd z iła  
się w ie lk a  o fia rn o ść  i  pośw ięce­
n ie  a k ty w u  .pa rty jn e go  i  p racow  
n ik ó w  a p a ra tu  p a rty jne go . Z w ra  
ca jąc  u w agę  na konieczność o - 
p ra co w a n ia  pozy tyw nego  p ro ­
g ra m u  gospodarczego reg ionu , 
g łó w n ie  w  k lu c z o w y c h  z a k ła ­
dach p racy , s tw ie rd z ił,  że bę­
dzie  to  w y m a g a ło  b a rdz ie j k o n ­
k re tn e j i  sku tećzne j pom ocy ze 
s tro n y  zjednoczeń i  re so rtów . J. 
O strzyżek  w ska za ł następn ie  na 
konieczność w p ro w a dze n ia  n o ­
wego s ty lu  p ra c y  p a r ty jn e j,  
zw ią z k ó w  za w od o w ych  i  a d m i­
n is tra c ji p a ń s tw o w e j. O rgan iza­
to rska  dz ia ła ln o ść  p a r t i i —  
s tw ie rd z ił —  p o w in n a  polegać 
na k o n t ro l i  d z ia ła ln o ś c i a d m i­
n is tra c ji,  a n ie  na je j  zastępo­
w a n iu .

Jó ze f M ic h a łk ie w ic z , d y re k to r  Z a ­
rzą d u  P o r tu  Szczec in , u z n a ł, że 
a k tu a ln a  s y tu a c ja  w  K o m ite c ie  W o­
je w ó d z k im  p a r t i i  w y m a g a  ro z w ią ­
za li p e rs o n a ln y c h , ja k  ró w n ie ż  ocen  
w ła s n y c h  po staw  i  d z ia ła n ia  d la  
w y c ią g n ię c ia  w ła ś c iw y c h  w n io s kó w  
z g ru d n io w y c h  w y d a rz e ń . N a jw a ż ­
n ie jsze , co w  c h w ili  obecnej n a le ży  
zro b ić , to  w y p ra c o w a ć  p o z y ty w n y  
p ro g ra m  d z ia ła n ia  n a rze cz  społe­
cze ń stw a  szczec ińskiego. W  zak re s ie  
s y tu a c ji w e w n ą t rz p a r ty jn e j w  Szcze 
c in ie  n a le ż y  z a ją ć  się u m o cn ie ń .e m  
k o m ite tó w  d z ie ln ic o w y c h  i  ic h  k a d -  
- y  in s tru k to rs k ie j, a ta k ż e  u lepsze­
n ie m  m e to d  p ra c y  p ro p a g a n d o w e j.

H a lin a  K o n a , p ra c o w n ic a  S p ó łdzie ł 
n i P ra c y  ,,T r y k o t ’* zw ró c iła  u w a gę  
na kon ieczność p ra w id ło w e j re a liza  
c j i  p ro g ra m u  p rzed s ta w io n e g o  p rzez  
E . G ie rk a . — W ie rz ę  — p o w ie d z ia ła  
— że p a r t ia  o d zyska a u to ry te t  w  
sp o łeczeństw ie , k tó re  ja k  zaw sze, 
ta k  i dziś je s t o f ia rn e  i p ra c o w ite , 
a le  pod w a ru n k ie m  ścisłego p rz e ­
s trze g an ia  i  w c ie la n ia  W  życ ie  posta  

n o w ie ń  p a r t i i .  M o że  to  n as tą p ić  szyb  
ko,v a le  w y m a g a  w p ro w a d z e n ia  no ­
w e g o  s ty lu  p ra c y  K W . S ło w a  m u ­
szą się p o k ry w a ć  z c z y n a m i. l>o k ia  
sy ro b o tn ic ze j p o w in n y  do c ie ra ć  
szersze w ia d o m o śc i o p rim y  k ie ro w ­
n ic tw a  p a r t i i  i  rzą d u . W p ro w a d z e ­
n ie  no w eg o  s ty lu  p ra c y  ko n ie czn e  
je s t  ró w n ie ż  w  a d m in is tra c ji p ań ­
s tw o w e j od n a jw y żs zy c h  do  n a jn iż ­
szych o g n iw .

A n to n i N o w a k , I  s e k re ta rz  K P  
P Z P R  w  G ry fic a c h :  — T e re n o w i  
działacz.e p a r t y jn i  c iężk o  p rz e ż y w a ­
ją  t ra g e d ię  w y d a rz e ń  g ru d n io w y c h  
w  S zc zec in ie  i  na W y b rz e ż u . M o żna  
w  p e łn i lic zy ć  n a  a k ty w  p a r ty jn y ,  
n a p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  p a r ty jn e ­
go, a le  p o w in ie n  on b y ć  le p ie j n iż  
d o ty chc zas in fo rm o w a n y  o ty m  co 
się d z ie je  w  w o je w ó d z tw ie  i  w  k r a ­
ju ,  a n ie  ta k , ja lc to  m ia ło  m ie js ce  
w  czasie o s ta tn ic h  w y d a rz e ń . P rze z  
d w a  tyg o d n ie  k o m ite ty  p o w ia to w e  

p o zb aw ion e  b y ły  ta k ie j  in fo rm a c ji ,  
co n ie s ły c h a n ie  u tru d n ia ło  ic h  p ra ­
cę w ś ró d  c z ło n k ó w  p a r t i i  i  w śród  
spo łeczeństw a .

S ta n is ła w  W ó jc ik , I  s e k re ta rz  K P  
P Z P R  w  P y rz y c a c h : —  M a m y  zau fa  
n ie  do  no w eg o  k ie ro w n ic tw a  K C  i  
ta k im  z a u fa n ie m  o b d a rz y m y  n o w e  
k ie ro w n ic tw o  K W . W  is tn ie ją c e j sy ­

tu a c j i, po d ob n ie  ja k  p rzed tem , t rz e ­
ba w ie rz y ć  w  d z ia ła c z y  p a r ty jn y c h ,  
w  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  p a rty jn e g o , 
w  ic h  o fia rn o ś ć , t a k  w  w o je w ó d z ­
k ie j in s ta n c ji , ja k  i  w  in s ta n c ja ch  

p o w ia to w y c h . W  ocenach p rz y c z y n  
po w sta łeg o  k ry z y s u  n ie  p o w in n iś m y  
je d n a k  d o strzegać ty lk o  sa m e j „g ó ­
r y ” . K ry z y s  w  o rg a n iz a c ji m ie js k ie j  
Szczec ina n ie  p o w s ta ł z  d n ia  na 
d zie ń , le c z  m u s ia ł n ara s ta ć  od d a w ­
n a . T rz e b a  u c zy n ić  w s zys tk o , ab y  
d o p ro w a d z ić  do  u n o rm o w a n ia  sy tua  
c j i  w  S zczec in ie , ta k  a b y  n o w e za­
d a n ia  m ie js k a  o rg a n iz a c ja  p a r ty jn a  
m o g ła  re a lizo w a ć  w  le p s zy c h  w a ­
ru n k a c h .

T ad e u sz  J a g u i, I  s e k re ta rz  K P  
P Z P R  w  D ę b n ie  p o w ie d z ia ł m ię d zy  
in n y m i, że spoistość w o je w ó d z k ie j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j zosta ła  n ad ­
w e rę żo n a  i  d la te g o  p iln y m  zad a n iem  
je s t  d o p ro w a d ze n ie  do je j  p e łn e j 
in te g ra c ji . W y m a g a  to  ta k ż e  d o ko ­
n a n ia  w n ik l iw e j  i  s p ra w ie d liw e j o - 
ce n y  k a d r  p a r ty jn y c h , w s zys tk ic h  
lu d z i, k tó rz y  k ie ro w a li  w o je w ó d z k ą  
o rg a n iza c ją  p a r ty jn ą , n a  t le  oceny

(D okończen ie  na s tr. 2)

D ia lo g  trw a

Jak pracować 
po nowemu?

W C Z O R A J  w  w ie lu  p rze m ys ło w ych  za k ład a ch  naszego m ia ­
sta  o d b y w a ły  s ię  w  d a lszym  c iągu  zeb ran ia  o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn y c h  o raz za łogow e, na  k tó ry c h  t rw a  d ia lo g  m iędzy  lu d ź m i 
p ra c y  Szczecina a p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p a r ty jn y c h  n a  te ­
m a t o s ta tn ich  w yd a rzeń , ieh  p rzyczyn  o raz d ró g  w io d ących  do 
n o rm a liz a c j i sy tu a c ji.

D ysku s je  te  są nacechow ane szczerą tro ską  o d ob ro  naszej 
s o c ja lis ty c z n e j o jc z y z n y ; są gospodarską rozm ow ą , w  ja k i  spo­
sób w y p ro w a d z ić  k ra j z k ryzysu , ja k  za pe w n ić  t rw a łą  w ię ź  
m ię d z y  k ie ro w n ic tw e m  p a r t i i  a  je j  c z ło nka m i, p a r tią  a  k lasą  
ro b o tn iczą , w  ja k i  sposób po n o w e m u  u k s z ta łto w a ć  s tosu n k i 
m ię d z y  w ła d zą  a  o byw a te lem .

Eugeniusz M e le

I  S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  w  S zcze­
c in ie  Eugeniusz O łu b e k  u ro d z ił s ię  
w  1925 r. w  Ż y ra rd o w ie , tc ro b o tn i­
cze j ro d z in ie  w łó k n ia rz y

Z g o dn ie  z t ra d y c ją  ro d z in n ą  pod­
ją ł  p rac ą  w  za k ła d a c h  In ia rs k ic h  w  
Ż y ra rd o w ie , g d z ie  p rac o w a ł do 1950- 
ro k u  ja k o  tk a c z , a  n a s tę p n ie  m is trz .

W  la ta c h  1915—1947 o d b y ł zasad­
n ic zą  służbę w o js ko w ą .

W  to ku  p ra c y  zaw o d o w ej uko ń ­
c zy ł te c h n ik u m  w łó k ie n n ic ze , a na­
s tępn ie  stud ia  w yższe , u zy s k u ją c  ty ­
tu ł m a g is tra  e k o n o m ii.

O d 1951 ro k u  p ra c o w a ł ja k o  na­
c ze ln ik  w y d z ia łu  w  M in is te rs tw ie  
P rze m y s łu  L ek k ie g o , a n a s tę p n ie  
przes zed ł w  1955 r .  do p ra c y  w  K o ­
m ite c ie  C e n tra ln y m  P Z P R  — w  p i®  
n ie  ek o n o m iczn y m .

O d  1962 r .  p ra c o w a ł u, W ydzia le- 
O rg a n iz a c y jn y m  K C  P Z P R , gdzie  
od d w ó ch  o s ta tn ic h  la t  p e łn ił fu  nk­
c ję  zas tęp cy k ie ro w n ik a  w y d z ia łu .

Jest cz ło n k ie m  K o m ite tu  do  Sprane  
R o ln ic tw a  K C  P Z P R .

E ugeniusz O lu b e k  je s t c z ło n k ie m  
p a r t ii od 1947 r ,  P e łn ił fu n k c ję , 
c z ło n k a  E g z e k u ty w y  K o m ite tu  Z a ­
k ład o w e g o  P Z P R , 1 s e kre ta rza  K o ­
m ite tu  Z ak ła d o w e g o  P Z P R  w  M in i­
s te rs tw ie  P rze m y ś lu  L ek k ie g o , cz ło n  
k a  E g z e k u ty w y  K o m ite tu  D z ie ln i­
cow ego P Z P R  W ars zaw a -Ś ró d m ie ś ­
cie.

E . O lu b e k  je s t odznaczony m ie d zy  
in n y m i K rz y ż e m  K a w a le rs k im  £ 
K rz y ż e m  K o m a n d o rs k im  O rd e ru  Odt 
ro d zen ia  P o lski.

Wiesław Rogowski

S E K R E T A R Z  K W  P Z P R  W iesłattP  
R o g ow sk i, u ro d z ił się  6 lip c a  193;)_ n . 
iv  In o w ro c ła w iu , w  ro d z in ie  in te li­
g e n c ji p ra c u ją c e j.

W  p ie rw szy ch  p o w o je nn y ch  la la c la 
p rz e b y w a ł w e  W ło c ła w k u , k o n ty ­
n u u ją c  n a u k ę  i uczestn icząc a k ty w ­
n ie  w  ru c h u  m ło d z ie żo w y  i.  N as tę p  
n ie  o d b y ł s tu d ia  w yższe na U n iw e r ­
sy tec ie  im . M . K o p e rn ik a  w  T o ru ­
n iu , u zy s k u ją c  ty tu ł m a g is tra  f ilo ­
lo g ii p o lsk ie j. W  19-,3 v. podia,’ p ra ­
cę w  R ozg łośn i Po lskiego  R a d ’a iw  
B ydgoszczy. W  la ta ch  1959—1951 by t  
k ie ro w n ik ie m  W y d z ia łu  K u ltu r y  P re  
z y d iu m  W  R N  w  Bydgoszczy

W  1964 r. W ie s ła w  R ogow sk i ob­
ją ł  s ta no w isk o  re d a k to ra  <*a n a ln e ­
go R ozg łośn i Po lskiego  R ad ia  u* 
S zczec in ie , sk ąd  w  1955 r o .y  p rze­
n ie s io n y  został n a  stanow isko  re­
d a k to ra  naczelnego  ..G łosi/ S zczecin  
sk iego“ . J a k o  ra d n y  W  R N  p e łn a  
fu n k c ję  p rzew o dn iczą ce go  K o m is ji  
K u ltu r y  W R N . B y ł ta k że  prezesem  
Szczec ińsk iego  O d d z ia łu  Z L P .

W  1952 r .  w s tą p ił do  P Z P R . C zło­
n e k  E g z e k u ty w y  K W  P Z P R . K o m i­
s j i  Id e o lo g ic zn e j K C .

B y ł cz ło n k ie m  R ad y  K u ltu r y  £ 
S z tu k i p rz y  m in is trz e  K u ltu r y  i  
S z tu k i. •

P isa rz , p u b lic y s ta , a u to r w ie li*  
ks ią że k . Jest la u re a te m  ogó lnopo l­
s k ie j n a g ro d y  d z ie n n ik a rs k ie j im ie ­
n ia  B o les ła w a  P ru s a . O d zn ac zo n y  
m ię d zy  in n y m i K rz y ż e m  K y o a le r -  

1 s k im  O rd e ru  O dro d zen ia  Polski.
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Posiedzenie Egzekutywy KW PZPR

Żywotne sprawy 
mieszkańców województwa

Ż Y W O T N Y M  s p ra w o m  b y to w y m  m ieszka ńcó w : za opa trzen iu  
ry n k o w e m u  oraz  b u d o w n ic tw u  m ieszka n iow e m u  pośw ięcone 
b y ło  w czora jsze  pos iedzenie  E g ze ku tyw y  K W  P Z P R  w  Szczeci­
n ie , k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ł I  se k re ta rz  K W  Eugeniusz O łubek .

W  O B R A D A C H  u czes tn iczy li zerw finansowych na ten cel w  lep-
,  , • • , j - __ „ m M  szej gospodarności tyc h  p rzed s ię -

p rz e d s ta w ic ie le  P re z y d iu m  W R N , biG,istw. po<Łkreśiano je d no c ześ n ie  
h a n d lu , P IH  o raz b u d o w n ic tw a , kon ieczność szybsze j re a liz a c ji u- 
E gze ku tyw a  K W  zapoznała  się c h w a ły  w r n  o  ro z w o ju  b a zy  w a -  
z  p rze ds ta w io ną  przez W y d z ia ł rzy™1“ «“ !  d ,a  S zczecina.
H a n d lu  P rez. W R N  in fo rm a c ją  E g z e k u ty w a  k w  zg ło s iła  w n io s ek  
„ a  t p r m t  / a o n i t r y p n i a  rv n k n w e  w siw aw ie  o p ra c o w a n ia  p rze z  w la ­na tem a t za opa trzen ia  r j  n itow e  w o je w ó d zk ie  ko m p lek so w e g o
go. Ja k  w y n ik a  Z te j oceny —  p ro g ra m u  u s p ra w n ie n ia  us ług  han  
W  w y n ik u  in te rw e n c ji w ła d z  d lo w y c h . O p ra c o w a n ie  ta k ie  p rze -  
w o je w ó d z k ic h  ry n e k  nasz O trzy M azane zostan ie  w ła d zo m  central- 
m a ł w  g ru d n iu  dod a tko w e  p rzy  nym '
d z ia ły  p oszu k iw a n ych  a r ty k u -  K O L E J N Y M  p ro b le m e m  ro z - 
ló w , g łó w n ie  żyw n ośc iow ych , p ą try w a n y m  na w czo ra jszym  po 
W ys tę p u je  je d n a k  p ro b le m  siedzen iu  b y ł ro z w ó j b u d o w n ic
n ie ró  w n om  ie r  nego 

poszczególne
zaopatrzen ia  tw a  m ieszkan iow ego  —  zgodnie  
a so rtym e n ty , z d ecyz ja m i B iu ra  P o lityczne go

zw łaszcza w  odn ie s ie n iu  do m ię  K C  i  rządu. Uznano, że p lan o -
i  p rz e tw o ró w  m ięsnych. W  

ty m  o s ta tn im  p rzyp a d ku
w ane przez nasze p rze ds ię b io r­
s tw a  bud ow la ne  ilo śc i izb , k tó -

zw łaszcza g a tu n k ó w  tańszych'. re  m ia ły  być  oddane w  p rzysz- 
W ładze  h an d low e  zos ta ły  zobo- jej  p ięc io la tce , są n iew ys ta rcza - 
w ią za ne  do p o p ra w y  tego stanu . jące. N ieodzow ne  je s t w ię c  
S to sunkow o  dobrze  p rze ds ta w ia  zw iększen ie  zadań w  dz ied z in ie  
s ię  zaopatrzen ie  w  m leko  i  n a - b u d o w n ic tw a  m ieszkaniow ego, 
b ia ł o raz d ró b  a także ta k ie  a r-  n a w e t kosztem  pew n ych  p rze - 
t y k u ły  ja k  m ąka , ka w a , c u k ie r  SUn ięć  in w e s ty c j i p rze m ys ło - 
i tp .  N a leży  n a to m ia s t do łożyć  w y c h. W  ty m  ce lu  P re z y d iu m  
s ta rań  o zw iększen ie  d ostaw  W R N  oraz S zczecińskie  Z je d n o - 
p e w n ych  g a tu n k ó w  m a rg a ry n y . czenie  B u d o w n ic tw a  i  s łużby  bu 
W  olcresie z im o w y m  szczegół- ¿o w ia ne  o p ra c u ją  o dp ow ie dn ie  
n e  znaczenie m a dobre  —  zd a - a n a liz y , k tó re  p rz e kon su lto w a ne  
n ie m  W y d z ia łu  H a n d lu  —  za - Zostaną następn ie  ze s p e c ja li- 
o pa trze n ie  w  w ę g ie l o raz ko ks  s ta m i M in is te rs tw a  B u d o w n ic - 
pogazow y. G orze j je s t n a to - tw a  j  M a te r ia łó w  B u d o w la n y c h  
m ia s t z koksem  h u tn ic z y m , uży  o raz re s o rto w y m i m in is tra m i, 
w a n y m  przez n ie k tó re  k o t ło w -  M ożna  w ię c  ogó ln ie  p o w ie - 
n ie , n ie  b ra k u je  je d n a k  ko ksu  ¿zi eć, że tem atem  w czora jszego 

pos iedzenia  E g z e k u ty w y  K Wpogazowego.
C Z Ł O N K O W IE  E g z e k u ty w y  K W

z w ró c il i  w  s w y c h  w y s tą p ie n ia c h  ,  , . - - , . . _  , ______
szczególną uwagę na zaopatrzenie ludn o śc i, zagadn ien ia  podnoszo-

P Z P R  b y ły  ż yw o tn e  p ro b le m y

p la c ó w e k  h a n d lo w y c h  i  gastro.no- n e  c z ę s to  W  c z a s ie  o s t a t n ic h  
m ic zn y c h  w za k ła d a c h  p ra c y . W  u -  n a r a d  a k t y w u  p a r t y jn e g o  i  o r- 
to iegłym  tyg o d n iu  o d n o to w a n o  b ra -  _ .  .. H  ł  w  n as 7Y C h
Jti w  zao p a trze n iu  k io s k o w  w  „ P o -  g a m z a c j i  p a r t y  jn y c n  w  n a s / .y u i  
lic a c h ” , „W isk o Td z ie”  i  z p s . J a k  z a k ła d a c h  oraz na s p o t k a n ia c h  
o św ia d c zy ł p rze d s ta w ic ie l W y d z ia łu  z  z a ło g a m i .
H a n d lu  —  b r a k i te  z o s ta ły  u zu p e ł­
n io n e .

W ie le  m ie js c a  w  d y s k u s ji z a ją ł  
p ro b le m  w ła ś c iw y c h  p rz y d z ia łó w  
m a s y  to w a ro w e j d la  w o je w ó d z tw a , 
zw ła szc za  w  o k re s ie  le tn im , k ie d y  
g o śc im y 2,5— 3 m ilio n ó w  tu ry s tó w  i  
w c zas o w ic zów . P re z y d iu m  W R N

J a k  p r a c o w a ć
po nowemu?

/D okończenie  ze s tr. I )

W ie lu  m ó w có w  w y p o w ia d a ło  
s ię  za kon iecznośc ią  częstsze­
go o rg a n izo w a n ia  o tw a r ty c h  ze­
b ra ń  p a r ty jn y c h . B ardzo  k r y ­
ty c z n ie  o c e n ili ze bran i ś ro d k i 
m asowego p rzekazu , k tó re  —  
ic h  zdan iem  —  n ie  w y w ią z a ły  
s ię  z  podstaw ow ego o b o w ią z k u : 
p e łn e j i  rz e te ln e j in fo rm a c ji.  
P ra c o w n ic y  „G ry fa “  p od no s ili 
także  sp raw ę  czynów  społecz­
nych. P race  te  n ie  b y ły  sam o­
is tn y m  a k te m  p ra c o w n ik ó w  na 
rzecz k ra ju ,  m ias ta  czy p rze d ­
s ię b io rs tw a , a le  n aka zyw a ne  
a d m in is tra c y jn ie . In n i m ó w cy 
k ry ty k o w a li z w ią z k i zawodowe, 
k tó re  p ra k ty c z n ie  z a jm o w a ły  się 
ty lk o  ro zd z ia łem  w czasów  p ra ­
co w n iczych .

W  T R A K C IE  z e b ra n ia  m ó w io n o  
ró w n ie ż  o kon ieczności z m ia n y  o r ­
d y n a c ji  w y b o rc ze j do  ra d  n aro d o ­
w y c h . W ie le  u w a g i pośw ięcono ta k  
że sp ra w o m  w y c h o w a n ia  naszej m ło  
d z ie ż y . J e d n a k  w  ro d z in ac h , w  k tó  
ry c h  p ra c u ją  o b y d w o je  rodzice, 
p ro b le m  je s t tru d n y  i  z ło żo n y . N a  
ze b ra n iu  poruszano  ró w n ie ż  sp ra w ę  
bh p  w  p rzed s ię b io rs tw ie . K ilk a  m ie  
sięcy te m u  n a  n ab rze żu  B u łg a r ­
s k im  oddano n p . do  ek sp loa tac ji 
ch łod n ię  s k ła d o w ą . K o m is ja , k tó ra  

o d b ie ra ła  tę in w e s ty c ję , s tw ie rd z iła  
w ie le  p o w ażn y ch  u s te re k  i  n ie  w y ­
ra z iła  zgody n a  je j  u ru ch o m ie n ie , 
je d n a k  po k r ó tk im  czasie ch łod n ia  
ru s z y ła  i  do  d z is ia j w a ru n k i sa n i-  
ta m o -h ig ie n ic z u e  p o zo s ta w ia ją  w ie ­
le  do życ zen ia . M ó w io n o  ró w n ie ż  o  
zan ied b an ia ch  so c ja ln y c h  w  A rm a ­
to rs k im  O ś ro d ku  R e m o n to w y m , 
gdzie  n ie  m a  n a w e t w o d y  b ie żą ­
ce j.

JE D E N  z m ó w c ó w  s tw ie rd z ił, 
że w  naszym  k ra ju  is tn ie je , n ie  
s te ty , d w u to ro w o ść  w  zarządza­
n iu . Często k o m ite ty  p a r ty jn e  
d u b lu ją  pracę  o rg an ów  a d m in i­
s tra c ji p a ń s tw o w e j i  gospodar­
czych.

W  tra k c ie  sp o tka n ia  m ó w io n o  
także  o kon iecznośc i ro ta c j i

z w ró c i s ię  w  te j s p ra w ie  jeszcze r a z  
d o  M in is te rs tw a  H a n d lu  W e w n ę trz  
neg o . P rze d staw io n e  zostaną też  k ie  
re w n ic tw u  teg o  re s o rtu  u w a g i w ła d z  
w o je w ó d z k ic h  odnośn ie  lepszego z a ' 
o p a trz e n ia  ry n k u  szczecińskiego  
a r ty k u ły  o zn am io na ch  now ości.

E g z e k u ty w a  k r y ty c z n ie  o c e n iła  ja  
ko ś ć n ie k tó ry c h  to w a ró w , zw łaszcza  
tań szy ch  g a tu n k ó w  w ę d lin  i  a r ty k u  
łó w  g a rm a ż e ry jn y c h . In fo rm a c ję  na  
te n  te m a t z ło ży ł p rze d s ta w ic ie l P IH .  
S tw ie rd zo n o , że w o b ec s łabe j s k u ­
teczności k a r  u m o w n y c h  za  z łą  j a ­
ko ś ć  n a le ży  n ie  dopuszczać w y b ra k o  
w a n y c h  towra ró w  n a  ry n e k  lu b  też  
d o k o n y w a ć  p rz e k la s y fik o w y w a m a  
ty c h  a r ty k u łó w . N a le ż y  w zm ó c  kon  
« ro lę  p ro d u k c ji w ę d lin  p rz e z  o rg a n a  
P IH .

O s tre j k r y ty c e  poddano  zd a rz a ją ­
c e  s ię  tu  i  ó w d z ie  p rz e ja w y  tenden  
c j i  do  u k ry te g o  p o dnoszen ia  cen  na  
n ie k tó re  a r ty k u ły  p rze m y s ło w e . P re  
B yd lu m  W R N  p o stan o w iło , że żad n e  
p o d w y ż k i ce n  n a  p ro d u k ty  m ie jsco  
w e  n ie  m ogą b yć  a k c e p to w a n e  p rzez  
W K C  bez zg o d y  P re z y d iu m .

O s ta tn im  p u n k te m  o b rad  b y ły  ta k  
w a ż n e  d la  S zczecina p ro b le m y  zao­
p a trz e n ia  w  w a rz y w a  i  ow oce . Egze  
k u ty w a  u zn a ła  za n ie uza sa d n io n y  
w n io s e k  n ie k tó ry c h  p rzed s ię b io rs tw  
h a n d lo w y c h  w  s p ra w ie  s tosow anych  
w  ty m  o kre s ie  se zonow ych  p o d w y­
ż e k  cen  n a  w a rz y w a  i  ow oce. P re ­
z y d iu m  W R N  w s p ó ln ie  z  p rzed s ię ­
b io rs tw a m i h a n d lo w y m i d o ko n a  
g ru n to w n e j a n a liz y  ks z ta łto w a n ia  
Kię ko s ztó w  h a n d lo w y c h  w  zes taw ie  
miu z  re la c ja m i c e n o w y m i w a rz y w  i  
o w o c ó w , z a le c a ją c  zn a le z ie n ie  re -

S T A T K I N A  W E J Ś C IU
m /s  „ N o g a t“  z D a n ii pod  

balas tem ,
m /s  „P o zn a ń  I I ”  z  D a n ii pod  

b alas te m ,
m /s  „ K a to w ic e ”  z D a n ii pod  

balas tem ,
s/s  „ O p o le ”  z D a n ii pod b a­

la s tem ,
s/s  „ M a lb o rk ”  z D a n ii pod  

b alas te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU

m /s  „ N e r ” do H a m b u rg a  z 
cebulą,

s/s „ P u c k ”  do F ra n c ji z p ły ­
ta m i i ta rc icą ,

m /s  „ B ie s zc za d y ”  do W łoch  
z w ę g lem ,

s/s „S o łd e k ”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ K ie lc e ”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

m /s  „ N e re id a “  do S z w e c ji z 
^ d ro b m e r^

Plenum KW PZPR
(D okończen ie  ze s tr. 1)

ź ró d e ł i  p rzeb ieg u  w y d a rz e ń  g ru d n io  
w y c h . Jest o kre ś lo na  s y tu a c ja , w  
k tó re j n a le ż y  p o w ie d z 'e ć  ja s n o , k to  
i  za co ponosi w in ę , a b y  po ło żyć  ta  
m ę b e z p o d s ta w n y m  o s k a rże n io m  1 
z a rzu to m , w y s u w a n y m  pod adresem  
ró żn y c h  osób. Jest ko n ie c zn a  odno­
w a  życ ia  p a r ty jn e g o , a le  m u s i ona  
b y ć  w p ro w a d z a n a  n ie  t y lk o  p rze z  
K o m ite t  W o je w ó d z k i, a le  p rzez  
w s zy s tk ie  o g n iw a  w o je w ó d z k ie j o r ­
g a n iz a c ji p a r t y jn e j .  T rz e b a  też  tę  
o d n ow ę p rze p ro w a d z ić -  w  m a k s y m a l 
n ie  s z y b k im  te m p ie .

J e rz y  W ie c z o re k , k ie ro w n ik  W y ­
d z ia łu  R o ln eg o  K W  P Z P R , p o ru s zy ł 
p ro b le m y  p ra c y  a p a ra tu  p a r ty jn e g o  
K W . C a ły  te n  a p a ra t  — p o w ie d z ia ł  
— -hc.e p ra c o w a ć  zgo d n ie  z  posta­
n o w ie n ia m i V I I  P le n u m  K C . W  od­
czuc iu  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  je d n a k  
o c ze k u je  się w ię ks zeg o  z a u fa n ia  i  
p rz e k a z y w a n ia  s p ra w ie d liw y c h  ocen  
je g o  p ra c y . P o za  ty m  p ra c o w n ic y  
a p a ra tu  p a r ty jn e g o  p o w in n i b y ć  le ­
p ie j n iż  d o ty ch c zas  in fo rm o w a n i .

P io t r  M a s a n , I  s e k re ta rz  K D  
P Z P R  Szczec in  N a d  O d rą : — K onso  
l id a c ja  a k ty w u  p a r ty jn e g o  k o m ite ­
tó w  d z ie ln ic o w y c h  w y m a g a  po s ia d a­
n ia  k o n s tru k ty w n e g o  p ro g ra m u  d r a  
ła n ia  p a r t i i  w  sp o łe cze ń stw ie . T r z e ­
ba do ko ń c a  w y ja ś n ić  ja k ie  m a ją  
b y ć  fu n k c je  K D  i  ja k i  m a  b y ć  za ­
k re s  w s p ó łd z ia ła n ia  poszczególnych  
w y d z ia łó w  K W  z k o m ite ta m i d z ie l­
n ic o w y m i. J a k  d o ty ch c zas  b o w ie m , 
s y tu a c ja , w  ja k ie j  z n a jd u ją  się K D  
posiada pod w ie lo m a  w z g lę d a m i ce­
c h y  w ie lk ie j  im p ro w iz a c ji. N a  a k ty ­
w ie  k o m ite tó w  d z ie ln ic o w y c h  m oż­
na w  p e łn i p o leg a ć , co w y k a z a ły  o - 
s ta tn ie  d o św iad c zen ia .

S ta n is ła w  S to la rc z u k , I  s e k re ta rz  
K P  P Z P R  w  G o le n io w ie , ró w n ie ż  
podniósł s p ra w ę  szerszego in fo rm o ­
w a n ia  k o m ite tó w  p o w ia to w y c h .

W ło d z im ie rz  P y c h t in , I  s e k re ta rz  
K P  P Z P R  w  K a m ie n iu  P o m . s tw ie r  
d z ił, że ta k ż e  te re n o w e  o rg a n iza c je  
p a r ty jn e  p rz e ż y w a ją  ob ec n ie  tru d n y  
okres, w y m a g a ją c y  szczególnego w y  
s iłk u . Ic h  p ra c ę  u t ru d n ia ją  m ię d zy  
in n y m i fa k ty  n ie z a la tw ia n ia  pros­
ty c h  często s p ra w  za łó g  p ra c o w n i­
czych  p rze z  je d n o s tk i n a d rzę d n e , ja k  
to" m a  m ie js ce  n a  p rz y k ła d  w  spół- 
d z e ln i ry b a c k ie j „ B e lo n a ”  w  D z iw ­
n o w ie . P o w s ze c h n y m  p o stu la te m  
a k ty w u  te re n o w e g o  je s t szersza in ­
fo rm a c ja  w  p ra s ie , ra d iu  i  t e le w iz j i .

Z d z is ła w  C zech s tw ie rd z ił , że a k ­
t y w  p a r t y jn y  w  w o je w ó d z tw ie  je s t  
z d o ln y  w y k o n a ć  sw o je  za d a n ia  i 
p o d ją ć  en e rg ic zn e  d z ia ła n ie  n a rzecz  
no w eg o  p ro g ra m u  p a r t i i  i  rzą d u .

W ła d y s ła w  S z a fra n ie c  k r y ty c z n ie  
u s to s u n k o w a ł się  do s ta reg o  s ty lu  
p ra c y  w  p a r t i i  i  k l im a tu , ja k i  k s z ta ł 
to w a ło  p o p rze d n ie  k ie ro w n ic tw o  K C . 
P r z e d s ta w i on  s w o je  p rz y k re  do ­
ś w ia d c ze n ia  z  tego  o k re s u , ja k o  b y ­

ł y  p rze w o d n ic zą c y  W o je w ó d z k ie j  
K o m is j i K o n tro li  P a r t y jn e j .  P rz y to ­
c z y ł f a k ty  d y ry g o w a n ia , a r b i t r a ln e ­
go ro zs trzy g a n ia  s p ra w  le żąc yc h  
w  k o m p e te n c ji w o je w ó d z k ie j o rg a n i 
z a c ji  p a r ty jn e j,  a n a w e t zas trasza­
n ia  d z ia ła c zy  te re n o w y c h . S tw ie r ­
d z ił  też, że zap o c zą tk o w a n e  14 la t  
te m u  z m ia n y  w  p a r t i i  n ie  zo s ta ły  
z re a lizo w a n e  i  d la te g o  doszło  d z i­
s ia j d o  t a k  o strego  k ry z y s u .

Z d z is ła w  Ł a s k i, re k to r  W yższe j 
S z k o ły  M o rs k ie j w  S zc zec in ie  o ra z  
J a n  G ro d z iń s k i, I  s e k re ta rz  K P  
P Z P R  w  C hoszczn ie  w y r a z i l i  p rz e ­
k o n a n ie , że n ie za le żn ie  od o d p o w ie ­
d zia lność , ja k ą  p onos i A . W a la ­

szek, co b ęd z ie  jeszcze p rz e d m io ­
te m  o ce n y  n a w o je w ó d z k ie j k o n fe ­
re n c ji  p a r ty jn e j,  n a leżą  m u  się sło ­
w a  p o d z ię k o w a n ia  za w ie lo le tn ią  
d zia ła lno ś ć  w  w o je w ó d z tw ie  szcze­
c iń s k im .

PO D O K O N A N IU  w y b o ró w  
w y s tą p ił n o w y  I  s e k re ta rz  K W  
E. O łubek , k tó r y  s tw ie rd z ił:  —  
P rz y jm u ję  tę  fu n k c ję  w  t r u d ­
n e j s y tu a c ji w o je w ó d z k ie j o rg a ­
n iz a c j i p a r ty jn e j,  a le  i w  g łę ­
b o k im  prześw iadczen iu , że bę­
dę m ó g ł ją  dobrze  sp e łn ia ć  t y l ­
ko  w  śc is łe j w ię z i z cz ło nka m i 
K o m ite tu  W o je w ó dzk ie g o  i  ca­
ły m  a k ty w e m  w o je w ó d z k ie j o r­
gan iza c ji. T ru d n o  jeszcze nam  
w  te j c h w ili fo rm u ło w a ć  p ro ­
g ra m  naszego d z ia ła n ia , a le  ju ż  
z dz is ie jsze j d y s k u s ji w y n ik a ją  
jego  g łów ne  za rysy. N a jw a ż n ie j 
szą sp ra w ą  je s t o dbudow a  w ię z i 
i  za u fa n ia  m ięd zy  p a r tią  a spo­
łeczeństw em  szczecińsk im , m ię ­
dzy  a k ty w e m  a c z ło n k a m i p a r­
t i i .  T y lk o  to  u m o ż liw i nam  w y j 
ście z za is tn ia łe g o  im pasu. W 
ty m  ce lu  je d n a k  m u s im y  w ie le  
zm ien ić  w  s ty lu  p ra c y  w o je ­
w ó d z k ie j in s ta n c ji i  to  ja k  n a j­
szybc ie j. Do tego trzeba  nam  
sp oko ju  w  w o je w ó d z tw ie  i  w  
k ra ju ,  porządku  i  rze te ln e j p ra ­
cy  w  stoczn iach szczecińskich, 
w  porc ie , w  Z a k ła da ch  W łó k ie n  
S ztucznych, w  „P o lm o “ , we 
w szys tk ich  zak ładach  p ra cy  
Szczecina i w o je w ó d z tw a . T y lk o  
w  w a ru n k a c h  p o rząd ku  i  po ­
czuc ia  o d p ow ie dz ia ln ośc i p a r ty j 
n e j i  społecznej będzie  m ożna 
ro z w ią zyw a ć  p iln e  n ab o la łe  p ro  
b ie rny  lu d z i p ra c y  w o je w ó d z tw a  
szczecińskiego.

k a d r  w  a pa rac ie  p a r ty jn y m , 
p a ń s tw o w y m  i  gospodarczym .

(awa)

WC Z O R A J o d b y ło  się w  Fa 
b ryce  M e ch an izm ó w  Sa­
m ochodow ych  „P o lm o “  w  

Szczecin ie  zebran ie  o d d z ia ło w e j 
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j N a rzę - 
d z io w n i. W  zeb ran iu  u czestn i­
c z y li:  I  se k re ta rz  K D  P ZP R  Po­
godno J . Jagoszew ski oraz I  se­
k re ta rz  K Z  A . K o z ło w s k i. Po 
o tw a rc iu  zeb ran ia  przez I  se­
k re ta rz a  O O P K . D rążew sk iego  
g łos za b ra ł J. Jagoszew ski, k tó ­
r y  w  o bsze rnym  w y s tą p ie n iu  za 
p ozn a ł zebranych  z  w y n ik a m i 
o brad  V I I  P le n u m  K C  oraz z 
p rze b ie g iem  osta tn iego  p le n a rn e  
go posiedzenia  K W  P Z P R  w  
Szczecinie.

N A S T Ę P N IE  w y w ią z a ła  się o ż y ­
w io n a  d y s k u s ja  w  k tó re j z a b ra li  
n i. in . g los: K . M ic h a lc z y k , J . S e j-  
b u k , F . S u m e ra ,' W . K a lm u s , J . K s ią  
że k , J . K o w a ls k i, S . Ł u c z a k , Z . S k ó r  
k ie w ic z  i H . M a g ry ś . W  szczerych  
w \  s tą p ien ia ch  ro b o tn ic y  i  p rzedsta  
w ic ie łe  p io n u  in ż y n ie ry jn o -te c h n ic z  
nego p o ru s zy li w ie le  is to tn yc h  p rób  
le n ió w  n u r tu ją c y c h  za łogę . M ó w io n o  
m . in . o po trzeb ie  zm ia n  s ty lu  i m e  
tod d z ia ła n ia  z w ią z k ó w  zaw o d o ­
w y c h , k tó re  n ie  b ro n ią  in tere só jy  
lu d z i p ra c y , sk u te czn e g o  zab e zp ie ­
cze n ia  fu n k c jo n o w a n ia  d e m o k ra c ji  
so c ja lis ty c zn e j, a b y  u n ik n ą ć  w  p rzy  
szłości pod ob n y ch  w y p a c ze ń , p o p rą  
w y  s y tu a c ji k o b ie t  p ra c u ją c y c h .

P a d ła  ta k ż e  k o n k re tn a  p ro p o zy ­
c ja , a b y  w zo ro w ą  p ra c ą  i  p o d ję ­
c iem  zo b o w ią zan ia  w y p ro d u k o w a ­
n ia  d o d a tk o w e j p a r t i i  n arzę d z i w a r  
tości 2 m in  z ł poprzeć n o w e k ie ró w  
n ic tw o  p a r t i i .  (k k )

WC Z O R A J w  K o le jo w y m  
K lu b ie  T e c h n ik i i  R a c jo ­
n a liz a c ji o d b y ło  się zebra ­

n ie  O dd z ia ło w e j O rg a n iz a c ji 
P a r ty jn e j P a row o zo w n i Szczecin 
G ł., w  k tó ry m  u czes tn iczy ł p rze 
w o dn iczą cy  W K K P  S t. B a r t­
czak.

W  czasie b u rz liw e j i  o s tre j 
d y s k u s ji, w  k tó re j za b ra ło  głos 
25 p ra c o w n ik ó w  P a row o zo w n i, 
poruszono  w ie le  s p ra w  n u r tu ­
jących  k o le ja rz y , zgłoszono sze­
reg  p o s tu la tó w  i  w n io s k ó w . K r y  
tyczne  s ło w a  p a d ły  pod a d re ­
sem z w ią z k ó w  zaw odow ych . N ie  
są one, zd an ie m  d y s k u ta n tó w , 
rz e czyw is tym  rz e c z n ik ie m  in te ­
resów  lu d z i p ra cy . Za dużo 
z a jm u ją  s ię  one s p ra w a m i p ro ­
d u k c ji i  ro b o tą  p a p ie rk o w ą , a 
za m a ło  p ro b le m a m i lu d z k im i. 
P y ta n o  o p rzyczyn y  k ry z y s u  go­
spodarczego w  k ra ju .

W IE L E  m ie js c a  w  d y s k u s ji z a ję ły  
s p ra w y  do ty czą ce  d ru ż y n  p aró w ozo  
w y c h . M ó w io n o  m . in . o  ró żn ic ac h  
w  w ysokości d o d a tk u  służbow ego  
a d m in is tra c ji i  p ra c o w n ik ó w  f iz y c z  
n y c h , n ie w ła ś c iw y m  ro zd z ia le  tego  
d o d a tk u , s p ra w ie  p rze p a łu  itp . P o ­
stu lo w a n o  sk ró ce n ie  czasu u ż y tk o ­
w a n ia  o d z ieży  o c h ro n n e j, ja k  n a j­
szy b szy p o d z ia ł fu n d u s zu  za  osiąg ­
n ię c ia  ek o n o m iczn e .

D o w y p o w ie d z i d y s k u ta n tó w  usto  
s u n k o w a ł się  p rzew o dn iczą cy  
W K K P  S t. B a rtc z a k . (jas )

RÓ W N IE Ż  w c z o ra j w  Zam  
k u  K s ią ż ą t P om orsk ich  od 
b y ło  s ię  sp o tka n ie  a k ty w u  

p a r ty jn e g o  p lacó w e k  a rty s ty c z ­
nych  i k u ltu ra ln y c h ,  z w ią zkó w  
tw ó rc z y c h  i  dz ia łaczy  k u ltu r a l­
nych  naszego w o je w ód z tw a . W  
sp o tka n iu  u d z ia ł w z ię li:  k ie ró w  
n ik  W y d z ia łu  P ropagandy K W  
P Z P R  —  J. B og u tyn , sekre ta rz  
W K Z Z , Zb. T u rk ie w ic z  o raz  k ie  
ró w n ik  W y d z ia łu  K u l tu r y  P rez 
W R N  —  K . Cze ja rek.

N a w s tę p ie  J. B o g u tyn  p o in ­
fo rm o w a ł zebranych  o n a jis to ­
tn ie jszych  p ro b le m a ch  p ra cy  po 
lity c z n e j w  ś w ie tle  w yd arzeń  
g ru d n io w y c h , o m ó w ił t ło  i p rzy  
czyny  za is tn ia łe g o  k ry z y s u  po­
lityczn eg o , a także p o in fo rm o ­
w a ł o b ieżące j d z ia ła l­
ności i zam ie rzen iach  nowego 
k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rządu.

N A S T Ę P N IE  głos za b ra ło  12 d y ­
s k u ta n tó w , w y ra ż a ją c  sw e p o g ląd y  
n a te m a t g ru d n io w y c h  w y d a rze ń  w  
nas zym  m ie śc ie  i s ta w ia ją c  w ie le  
z w ią za n y c h  z ty m i w y p a d k a m i p y ­
ta ń . D y s k u ta n c i p o św ięc ili ró w n ie ż  
sporo  u w a g i sp ra w o m  p ro p ag a nd y  
i  p ra c y  o środków  m asow ego p rze ­
k a zu , "dom agając się  s ta łe j i p e łne j 
in fo rm a c ji ,  o p o lity c zn y c h  o ra z  go­
sp o d a rczy ch  w y d a rze n ia c h  w  n a ­
szy m  k r a ju .

N a  w s zy s tk ie  s ta w ia n e  podczas d y  
s k u s ji p y ta n ia  k ie ro w n ik  W y d z . P ro  
p a g a n d y  K W  P Z P R  J . B o g u ty n  u -  
d z ie lil p e łn y c h  o d p o w ie d z i. S p o tk a ­

n ie  zakończono  w n io s k ie m , b y  
a k ty w  d z ia ła c zy  k u ltu ra ln y c h  w o je  
w ó d z tw a  n a  o d d z ie ln y m  ze b ra n iu  
jeszcze ra z  p rze a n a lizo w a ł i  p rze ­
d y s k u to w a ł p ro g ra m  o ra z  p la n y  in  
w e s ty c y jn e  do ty czą ce  ro z w o ju  k u ltu  
r y  naszego w o je w ó d z tw a .

WC Z O R A J w  Z W  Z M S  od­
b y ło  s ię  sp o tka n ie  p rze ­
w o dn iczących  za rządów  

p o w ia to w ych , d z ie ln ic o w y c h , 
b ra nżo w ych , z a k ład o w ych  i  
szko lnych  Z M S  z s e k re ta rza m i 
Z G  ZM S  J. K ub a s iew iczem  i  
M . Jaśk iew iczem , k ie ro w n ik a m i 
w y d z ia łó w  Z G  oraz  re d a k to re m  
nacze lnym  „W a lk i M ło d y c h “ . 
N a w stę p ie  J. K u b a s ie w ic z  p o in  
fo rm o w a ł zebranych  o p rze b ie ­
gu  g ru d n io w y c h  w y d a rz e ń ; o  
ic h  p rzyczynach  i k o nse kw e n ­
c ja ch  o raz p rz e d s ta w ił k ie ru n k i 
p ra c y  Z G  w  n a jb liż s z y m  czasie.

W  D Y S K U S J I, w  k tó re j glos z a ­
b ra ło  JO osób, m ó w io n o  m . in . o  
kon ieczności dalszego  d o sk o na le n ia  
p ra c y  Z M S , k o n s e k w e n tn ie js ze j re a ­
liz a c j i  p o d e jm o w a n y c h  n a  ze b ra ­
n ia ch  u ch w a l i  w n io s k ó w . P rze w ó d  
n ic ząc y  Z P  Z M S  ze Ś w in o u jś c ia  
A . K o rd as  p o ru szy ł s p ra w y  s o c ja l­
n o -b y to w e  m ło d z ie ży  u czące j się W 
p rz y z a k ła d o w e j szk o le  p rzy  „ O d rz e ’% 
k tó ra  m ieśc i się  w  b a ra k a c h . P . S w i 
n ia rs k i re p re ze n tu ją c y  Z Z  Z M S  po ­
lic k ie g o  k o m b in a tu  chem icznego  
s tw ie rd z ił , że m ło d z ie ży  b u d u ją c e j 
..P o lic e ”  n ie  s tw o rzo n o  m o żliw o śc i 
k u ltu ra ln e j ro z ry w k i . S p ra w y  socja l 
n o -b y to w e  m ło d z ie ży  d o m in o w a ły  w 
c a łe j d y s k u s ji. (S tan .)

W C Z O R A J o d b y ło  się także  
zebran ie  cz ło nkó w  o rg a n i­
za c ji p a r ty jn y c h  p rzy  

W ZS P  i  W Z S I. Po in fo rm a c ji o 
a k tu a ln e j s y tu a c ji gospodarcze j 
k ra ju  i  w yp a d ka ch  g ru d n io ­
w y c h  w y w ią z a ła  się o żyw iona , 
u trz y m a n a  w  o s try m  i  szcze­
ry m  to n ie  dyskus ja . W ie le  k r y ­
tycznych  uw ag  p ad ło  pod a dre ­
sem ś ro d kó w  m asowego p rze ka ­
zu. Za rzucano  m . in ., iż  prasa, 
ra d io  i  te le w iz ja  z b y t skąpo  in ­
fo rm o w a ły  społeczeństw o o p rz y  
czynach  i  p rzeb iegu  w y p a d k ó w  
g ru d n io w y c h .

D O M A G A N O  S IĘ , b y  spo łeczeń ­
s tw o  b y ło  s zy b ko  i  rz e te ln ie  in fo r ­
m o w a n e  o w s zys tk ic h  is to tn y c h  
s p ra w a ch  k r a ju , za ró w n o  w  d z ie d z i­
n ie  p o lity k i, ja k  i  g o sp o d ark i. W ie ­
le  k ry ty c z n y c h  u w a g  pad ło  ró w n ie ż  
pod adresem  d aw ne go  k ie ro w n ic tw a  
K W  P Z P R . Z w ra c a n o  u w a gę n a  k o  
nieezuość z m ia n y  fo rm y  ro z m o w y  
m ię d z y  k ie ro w n ic tw e m  k o m ite tó w  
p a r t i i  a  ro b o tn ik a m i i  in te lig e n c ją . 
M ó w io n o  o ko n ieczności k ry tyc zn e j,-  
a le  o b ie k ty w n e j oceny do ty ch c zas o  
w e j p ra c y  z w ią z k ó w  zaw o do w yc h .

ZE B R A N IE  p ods taw ow e)
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j p rzy  
T e c h n ik u m  K o le jo w y m  by 

ło  o żyw ioną , choć u trz y m a n ą  w 
s p o k o jn y m  ton ie , d y sku s ją  nad 
-dniem w czo ra jszym  i  d z is ie j­
szym  naszego k ra ju .  P ad a ły  p y ­
ta n ia , na k tó re  n au czyc ie ls tw o  
chce uzyskać odp ow ie dz i. Na 
p ie rw szym  p la n ie  zn a la z ł się po 
s tu la t pełnego in fo rm o w a n ia  
o b y w a te li o sp ra w ach  d z ie ją ­
cych się w  m ieście.

Z A B IE R A J Ą C  g los, d y re k to r  szk o  
ły  d r  Z . K lo re k  p o d k re ś li ł n ie w ą t­
p liw e  osiągn ięcia  naszego k r a ju  W 
d zie dz in ie  ro z w o ju  o św ia ty  i w  im ię  
n iu  zeb ra n yc h  w y ra z i ł n ad z ie ję , iż  
społeczeństw o w y d o b ę d z ie  się  z  k r y  
zys u  w s p ó ln y m i s iła m i, a  n as tę p n ie  
ko n ty n u o w a ć  będzie  p ra c ę  d la  
w spólnego  d o b ra . ( j f )

PO D C ZA S  d y s k u s ji na ze­
b ra n iu  p od s taw o w e j o rga ­
n iz a c ji p a r ty jn e j w  M P R B  

n r  1, w  k tó ry m  uczes tn iczy ! 
cz łonek K W  P ZPR , d y re k to r  
SZB  J. K u c z y ń s k i, dużo u w a g i 
pośw ięcono  s p ra w om  szeroko po 
ję te j d e m o k ra c ji w e w n ą trz p a r­
ty jn e j.  W  b łędach, ja k ie  w y s tą ­
p i ły  w  dz ia ła ln o śc i p a r ti i,  dopa­
try w a n o  się m. in . p rzyczyn  na­
s tro jó w  n iezadow olen ia , ja k ie  
d a ło  się w  u b ie g łych  tygo d n ia ch  
zauw ażyć w  szczecińskich zak ła  
dach pracy. W ysu n ię to  ró w n ie ż  
w ie le  zastrzeżeń pod adresem  
z w ią zkó w  zaw odow ych , k tó re  
n iedosta teczn ie  re p re ze n tu ją  in ­
teresy lu d z i p racy. Z e b ran i m ó ­
w i l i  też o po trzeb ie  p od jęc ia  
zdecydow ane j w a lk i z p rzedsta ­
w ic ie la m i m arg inesu  społeczne­
go i e lem en tam i c h u lig a ń s k im i, 
zw łaszcza, że w ie le  z tych  e le ­
m e n tó w  w y w o d z i się spośród 
m łodz ieży.
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Wystąpienie Jana Szydlaka
na Plenum KW PZPR w Szczecinie
NA  W S T Ę P IE  sw o jego  w y ­

s tą p ie n ia  J . S zyd lak  po­
in fo rm o w a ł P le n u m  K W  

O s y tu a c ji w  S to czn i im . A . W a r 
sk ie go  w  d n iu  l i  bm . S tw ie r ­
d z ił,  że n ie lic z n a  część za łog i 
na p ie rw sze j zm ia n ie  p od ję ła  
p ró bę  s tra jk u , jednakże  n ie  uda 
ło  s ię  je j  pociągnąć za sobą za­
ło g i. Sam a za łoga u d a re m n iła  
p ró b y  d e s tru k c y jn y c h  d z ia ła ń  
i  u trz y m a ła  porządek w  z a k ła ­
dz ie . T a k  w ię c  z je d n e j s tro n y  
is tn ie je  w  s toczn i pew na g ru pa  
lu d z i n ie  licząca  się d z is ia j jesz 
cze ze s k u tk a m i tego ro d z a ju  
d z ia ła ń , z d ru g ie j zaś sy tua c ja  
d ow o d z i, że w  stoczn i przew aża 
w  p os ta w ie  za łog i spokó j i  spo­
łeczna  rozw aga. W  szczecińskich  
z a k ład a ch  p racy , n ieza leżn ie  od 
is tn ie ją c y c h  tro s k  i  k ło p o tó w , 
k ro k  po k ro k u  następu je  s ta b i­
liz a c ja . J . S zyd lak  p o d k re ś lił,  
że je s t to  m ięd zy  in n y m i re ­
z u lta te m  p e łn e j pośw ięcen ia  p ra  
c y  a k ty w u  p a r ty jn e g o  i  społecz 
nego m ie js k ie j o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j o raz  k o m ite tó w  p o w ia to ­
w y c h  PZPR .

P o d s ta w o w ym  obecnie  zada­
n ie m  w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji 
p a r ty jn e j i  in s ta n c ji je s t odbu ­
dow a  z a u fa n ia  do  p a r t i i  i  je j 
a k ty w u , d op row adzen ie  do z w a r 
tośc i i  je d n o lito ś c i d z ia łan ia . 
B ez tego n ie  m ożna odbudow ać 
za u fa n ia  i  w p ły w u  p a r t i i  w  spo 
łeczeńs tw ie , naw iązać  z n im  
d ia log u .

P rz e ż y liś m y  g łęb o k i k ry z y s  w  
k ra ju  i  w  p a r t i i.  V I I I  P le nu m  
K C  dokona oceny jego  p rzyczyn  
i  w n io s k ó w  stąd w y n ik a ją c y c h  
o raz  przekaże pe łną  ocenę spo­
łeczeństw u . Na ty m  t le  na leży  
w id z ie ć  t ra g ic z n y  w  sku tka ch  
ro z w ó j s y tu a c ji ,w Szczecinie. 
D z iś  podstaw ow e  zadanie  p o le ­
ga na ty m , ja k  p rzezw yciężyć 
s k u tk i tego k ry z y s u  i  p rzysp ie ­
szyć proces k o n s o lid a c ji szere­
g ów  p a r ty jn y c h . W  ty m  k o n te k ­
śc ie  też ocen iać na leży  d oko na ­

n ie  z m ia n  p e rson a lnych  w  k ie ­
ro w n ic tw ie  K W , w  ty m  i  z m ia ­
n y  na  s ta n o w is k u  I  sekre ta rza  
K W . T o w a rzysz  W alaszek  uzna ł, 
że dalsze jego  pozos taw an ie  na 
ty m  s ta n o w is k u  n ie  u ła tw i w o ­
je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j 
p rze zw yc ię żen ia  je j  tru d n o ś c i i  
w  ty m  s tan ie  rzeczy E gze ku ty ­
w a  K W  oraz S e k re ta r ia t K C  
p rz y c h y li ły  s ię  do jego  rezygna  
c j i  ze s tan o w iska  I  sekre ta rza  
K W . R ów nocześn ie  rezygnację  
z ło ż y ł se k re ta rz  K W  H e n ry k  H u  
ber.

J. S zyd lak  p o in fo rm o w a ł na­
stępn ie, że na pos iedzen iu  Egze 
k u ty w y  K W  zas tanaw iano  się 
d ług o  i  w n ik l iw ie  nad ka nd yda  
tern  na  s tan o w isko  I  sekre ta rza  
K W . Uznano, że w  a k tu a ln e j 
s y tu a c ji Szczecina p o w in ie n  to 
b yć  k a n d y d a t spoza w o je w ód z ­
tw a . N a w n io sek  E gze ku tyw y  
K W , po k o n s u lta c ja c h  z S ekre ­
ta r ia te m  K C , w y s u n ię to  k a n d y ­
d a tu rę  Eugeniusza O łu bka , do­
tychczasowego zastępcy k ie ro w ­
n ik a  W y d z ia łu  O rg an iza cy jn eg o  
K C  P ZP R . Jako  k a n d y d a t na 
sekre ta rza  p ro pa ga n dy w ysu n ię  
ty  zosta ł re d a k to r n acze lny  
„G ło su  Szczecińskiego“  W ies ła w  
R ogow sk i.

W  d a lszym  c iągu  J. S zyd lak  
p o d k re ś lił konieczność w n ik l i ­
wego p rz y g o to w a n ia  w o je w ó d z ­
k ie j k o n fe re n c ji sp ra w ozd a w ­
czo -w yb o rcze j, k tó ra  p o w in n a  
dokonać w szechs tronne j oceny 
tra g ic z n y c h  w yd a rzeń  g ru d n io ­
w y c h  w  Szczecinie, d z ia ła ln o śc i 
w o je w ó d z k ie j o rg a n iz a c ji p a r­
ty jn e j o raz  u s ta lić  k o n s tru k ty w  
n y  p ro g ra m  d z ia ła n ia . P e łną  
p ra w d ę  —  p o w ie d z ia ł —  o k r y ­
zysie, jego  p rzyczyn ach  i  s y tu a ­
c j i  k ra ju  p rze ds ta w i p rzyg o to ­
w y w a n e  obecnie  V I I I  P le nu m  
K C , ukaże ono ró w n ie ż  podsta ­
w ow e  k ie ru n k i dalszego ro zw o ­
ju  k ra ju ,  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
m a te r ia ln y c h  lu dn o śc i o raz do­
sko na le n ia  soc ja lis tycznego  sy­

stem u społecznego i  ro z w o ju  de 
m o k ra c ji w  szczególności. U  ja  w  
n ie n ie  p ra w d y  o b łędach  po­
p rzedn iego  k ie ro w n ic tw a  p a r t i i  
s ta n o w i pods taw ę  do zbudow a­
n ia  ta m y  p rz e c iw k o  z ja w isko m , 
k tó re  d o p ro w a d z iły  w  1970 r. 
k ra j  do jeszcze w iększego k r y ­
zysu n iż  m ia ło  to  m ie jsce  14 
la t  tem u. Jest w ie le  p ro b le m ó w  
w  p a r t i i,  nad ro zw ią za n ie m  k tó  
ry c h  na leży s ię  bardzo  g łęboko  
zastanow ić. Je dn ym  z n ich  je s t 
sp ra w a  d e m o k ra c ji w e w n ą trz ­
p a r ty jn e j i  u s ta n ow ien ie  ta k ie ­
go system u, w  k tó ry m  lu dz ie  
p rz y c h o d z ilib y  i o dch od z ili n o r 
m a ln ie  z z a jm o w a n ych  stano­
w is k , a n ie  w  sy tua c ja ch  k r y ­
zysow ych . N a le ży  zas tanow ić  się 
ja k  d łu g i może być  dopuszcza l­
n y  okres p e łn ie n ia  poszczegól­
n ych  fu n k c ji.  Jest to  dziś spo­
łe cznym  w ym og ie m . T a k ic h  
sp ra w , zw ią za nych  z doskona le ­
n ie m  system u d e m o k ra c ji socja ­
lis tyczn eg o  społeczeństwa je s t 
w ięce j, trzeba  nad n im i d ługo  
i rz e te ln ie  popracow ać. M ięd zy  
in n y m i d o tyczy  to  d z ia ła ln o śc i 
z w ią z k ó w  za w odow ych  i  in n y c h  
o rg a n ó w  sam orządu  ro b o tn icze ­
go. W  życ iu  za k ła d ó w  p ra cy  na­
le ży  u s ta n ow ić  ta k i sy ts tem  sto­
su nkó w , w  k tó ry c h  za łog i m ia ­
ły b y  m o ż liw ość  ko rzys tan ia  w  
sposób le g a ln y  ze skutecznych  
fo rm  p rze ka zyw a n ia  swego n ie ­
za do w o le n ia  lu b  p ro testu .

W  obecne j s y tu a c ji w o jew ódz 
tw a  szczecińskiego g łó w n y m  za 
d an ie m  je s t z in te g ro w a n ie  dz ia ­
ła n ia  w o je w ó d z k ie j o rg a n iza c ji 
p a r ty jn e j a zw łaszcza m ie js k ie j 
o rg a n iz a c ji Szczecina. K o m ite ty  
d z ie ln ic o w e  p o w in n y  być sp ra w  
n y m i i  o p e ra ty w n y m i, w  p e łn i 
k o m p e te n tn y m i i  o d p o w ie d z ia l­
n y m i in s ta n c ja m i. W ym aga to 
u dz ie le n ia  im  pom ocy ze s tro n y  
k ie ro w n ic tw a  K C . P rob lem em  
ró w n ie  w ie lk ie j w a g i je s t odbu ­
dow a  za u fa n ia  p a r t i i  w śród za­
łó g  szczecińsk ich  z a k ład ó w  p ra ­

cy. O dbudow a  za u fa n ia  w śród  
za łóg s ta n o w i podstaw ę k o n ­
s tru k ty w n e g o  d z ia ła n ia  i  ro z w ią  
z y w a n ia  p iln y c h  p ro b le m ó w  ży ­
c ia  i  p ra c y  k la s y  ro b o tn icze j.

Z  k o le i cz łonek  B iu ra  P o li­
tycznego K C  p o in fo rm o w a ł o 
b ieżących  pracach  nowego k ie ­
ro w n ic tw a  p a r t i i  i  rządu. D la  
częściowego p o k ry c ia  środków , 
przeznaczonych  o s ta tn io  na pod 
w yżkę  p łac  n a jn iż e j z a ra b ia ją ­
cych  o raz re n t i  e m e ry tu r , ro z­
p a try w a n e  są m ięd zy  in n y m i 
p ro po zyc je  zam rożen ia  górnego 
p u ła p u  p łac  o raz  o d p o w ie d n ie j 
p o l i ty k i f is k a ln e j w  s tosunku  do 
w y s o k ic h  dochodów  pochodzą­
cych  n ie  z fun d uszu  p łac  i  w y ­
sok ich  tra n s a k c ji f in an sow ych  
w  m iastach. R o zpa tryw a n a  je s t 
ró w n ie ż  sp ra w a  obcięcia  w y d a t­
k ó w  na a d m in is tra c ję , zw łasz­
cza w y d a tk ó w  na delegacje  s łuż 
bowe. Ś ciśle będzie przestrzega­
n y  w p ro w a d z o n y  ju ż  zakaz o r­
g an izo w a n ia  w sze lk iego  ro d z a ju  
p rz y ję ć  i  ju b ile u s z ó w . Podsta­
w o w y m  p ro b le m e m  ró w n ie ż , 
zw ią za nym  z p od w yżką  p łac 
n a jn iż e j za ra b ia ją cych  je s t w y ­
p ro d u k o w a n ie  o d p o w ie d n ie j ma 
sy to w a ro w e j na ry n e k , d la  pe ł 
nego zabezpieczenia  po trzeb  ko n  
sum entów .

W  gospodarce i  w  rze te lne j 
codz ienne j p ra c y  leży  k lu c z  do 
ro z w ią z a n ia  a k tu a ln y c h  po trzeb  
lu d z i p racy . K ry ty k a  tego, co 
by ło , je s t bardzo  po trzebna , ale 
n ie  m ożna się do n ie j o g ra n i­
czać —  m a m y b ow iem  d z ies ią t­
k i  sp ra w  do z a ła tw ie n ia  w  za­
k ła d a c h  p ra cy . W ie rz y m y  g łę ­
boko, że je ż e li zostaną s tw o rzo ­
ne w a ru n k i do ro z w in ię c ia  p e ł­
n e j in ic ja ty w y  spo łecznej i  p ro ­
d u k c y jn e j,  to  będzie ona is to t­
n ym  e lem en tem  szybszego ro z­
w o ju  gospodarczego, w  ty m  tak  
że ro zw ią za n ia  w ie lu  p ro b le ­
m ó w  soc ja lnych , z k tó ry c h  n ie 
w s zys tk ie  w y m a g a ją  w ie lk ic h  
in w e s ty c ji.

P od kre ś la ją c  następn ie  ro lę  
a p a ra tu  p a rty jn e g o , jego  o f ia r ­
ność i  zaangażowanie , J. Szyd­
la k  s tw ie rd z ił,  że b łęd y  poprzed  
n iego okresu n ie  o bc iąża ją  tego 
a p a ra tu  A p a ra t p a r ty jn y  —  po 
w ie d z ia ł — d z ia ła  ta k im i me­
to d a m i i w  ta k im  k lim a c ie , ja ­
k ie  k s z ta łtu je  k ie ro w n ic tw o . 
O becnie  je d n a k  is tn ie je  p o trze ­
ba, aby a p a ra t p a r ty jn y  od gó­
ry  do d o łu  z m ie n ił m e tod y  swe­
go d z ia łan ia , aby n ie  zastępo­
w a ł w ła d zy  i  a d m in is tra c ji pań 
s tw o w e j, a le  s p e łn ia ł p a r ty jn ą  
k o n tro lę  nad n im i, s trze g ł p ra ­
w id ło w e j l in i i  p o li ty k i p a r ti i.  
W ym aga to  ró w n ie ż  zm ia n y  sto 
s u nku  m ięd zy  a pa ra tem  a in ­
s ta n c ja m i p a r ty jn y m i.  N a leży 
podnieść rangę e gze ku tyw  i  ko 
m ite tó w  p a r ty jn y c h  a w ię c  w y  
b ra n y c h  in s ta n c ji.

N a zakończenie  swego w ys tą ­
p ien ia  J. S zyd lak  p o in fo rm o w a ł 
P le nu m  K W  o o s ta tn ich  p ra ­
cach B iu ra  P o litycznego  i Sekre 
ta r ia tu  K C  oraz o re zu lta ta ch  
ro zm ó w  p rze prow adzonych  z 
b ra tn im i k ra ja m i so c ja lis tycz­
n ym i.

W i z y t a  
ministra Spraw 
Zagranicznych

Austrii
Rozmowy polityczne 

w Warszawie
W A R S Z A W A  P A P . Na z a p ro - 

szenie m in is tra  S p ra w  Z a gra ­
n icznych  P R L  d r  S te fana  J ę d ry  
chow skiego , dziś p rz y b y ł z o f i­
c ja ln ą  w iz y tą  do  P o ls k i m in i­
s te r S p ra w  Za g ran iczn ych  A u ­
s t r i i  d r  R u d o lf  K irc h s c h la e g e r z 
m a łżonką .

W iz y ta  m in is tra  K irc h s c h la -  
egera je s t p ie rw sza  w  b r. w iz y ­
tą  zagran icznego męża stanu  w  
Polsce i  p o w in n a  o tw o rz y ć  e tap 
w y ra ź n e j da lsze j a k ty w iz a c j i 
s tosu n ków  m ię d z y  naszym i k ra ­
ja m i. 5 6 - le tn i szef d y p lo m a c ji 
a u s tr ia c k ie j re a liz u je  ten  k ie ru ­
n ek  d z ia ła n ia  obecnego rzą d u  
so c ja lde m o kra tyczne go  A u s tr i i,  
k tó r y  docenia  w agę p o p ra w y  
k lim a tu  po lityczn e go  w  E uro ­
p ie  i  ro z w o ju  w s p ó łp ra c y  go­
spodarcze j z p a ń s tw a m i s o c ja li­
s tycznym i.

D z is ia j rozpocząć się m a ją  
ro z m o w y  p o lity c z n e  m ięd zy  m i­
n is tre m  Ję d ry c h o w s k im , a je go  
a u s tr ia c k im  gościem.

Z posiedzenia 
Prezydium IPS

W C Z O R A J pod  p rze w od n ic ­
tw e m  przew odn iczącego P rezy­
d iu m  M R N  F. U ciechow skiego  
o d b y ło  się posiedzenie P rezy­
d iu m  Za rzą du  M ie js k ie g o  T o ­
w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł Szczecina. 
N a pos iedzen iu  ro zp a trzo no  p ro  
je k ty  p ro g ra m ó w  d z ia ła n ia  ze­
sp o łó w  roboczych : im p re z  a r ty ­
s tycznych , czynów  spo łecznych I  
e s te tyzac ji m iasta , p ro pa ga n dy  
w y d a w n ic tw  i  w ie d z y  o reg io ­
n ie  o raz sp o rtu  i  tu ry s ty k i,  p ro ­
g ra m ó w  dotyczących  p rzygo to ­
w a ń  do obchodów  X  w ie k ó w  
Szczecina, p rzyp ad a jących  n a  
1972 ro k . P re z y d iu m  z a tw ie rd z i­
ło  ró w n ie ż  treść w spólnego  ape 
lu  TP 3, za rządów  oddzia łów ?  
S tow arzyszen ia  A rc h ite k tó w  P o l 
sk ich  i Z w ią z k u  P o ls k ic h  A r ty ­
s tów  P la s tykó w , adresowanego 
do cz ło n k ó w  ty c h  zw ią z k ó w  
tw ó rc z y c h  w  s p ra w ie  społeczne­
go w łą cze n ia  s ię  do n jz y g o to ­
w a n ia  p ro g ra m u  e s te tyzac ji 
Szczecina.

P re z y d iu m  ro z p a trz y ło  ró w ­
n ież  b ieżące s p ra w y  zw ią za ne  *  
d z ia ła ln o ś c ią  TPS.

N A P IS A N E  D Z IS IA J

Decf duje postawa załóg
Z  K R Ó T K IC H  IN F O R M A C J I p ra sow ych , ra d io w y c h  i  te le ­

w iz y jn y c h  d o w ia d u je m y  się o ty m , że za łog i w ie lu  b ra nż  p rze ­
m y s ło w y c h  p o d ję ły  ju ż  o k reś loue  decyz je  w  s p ra w ie  d a n ia  k ra ­
jo w i  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji.  Z  ta k im  p ro g ra m e m  ko nk re tn eg o  
d z ia ła n ia  w y s tą p il i g ó rn ic y  i h u tn ic y  (w  ty m  ró w n ie ż  załoga 
nasze j szczec ińsk ie j h u ty ). P odobny p ro g ra m  p rz y g o to w u ją  che ­
m ic y , o czym  p o in fo rm o w a ł na p rze dw czo ra jszym  P le nu m  K W  
P Z P R  cz ło ne k  B iu ra  P o lityczne go  i  s e k re ta rz  K C  P ZPR , Jan 
S zyd lak .

Z a ję c ie m  ta k ie j p o s ta w y  lic z n e  o d d z ia ły  k la s y  ro b o tn ic ze j d a ją  w y ­
r a z  sw o jeg o  popaircia d la  now ego k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e g o  i p ań ­
s tw o w e g o . w y ra ż a ją c  ty m  je d n o c ześ n ie  g łę bo k ą  w ia rę , że za p o w ie d z ia n y  
p ro g ra m  o d n o w y  c a ło k s z ta łtu  naszego ż y c ia  spo łecznego  je s t  i b ęd z ie  
z  c a łą  k o n s e k w e n c ją  re a liz o w a n y . G o d n y m  o d n o to w a n ia  je s t m e to d a  
p o d e jm o w a n ia  ty c h  zo b o w ią zań  d o d a tk o w e j p ro d u k c ji, p o le g a ją c a  nne 
n a  ic h  m a n ife s ta c y jn y m  p o d e jm o w a n iu  w  g lo r ii m a s ó w e k  i  w ie có w , 
le c z  n a  ro b o czy ch  s p o tk a n ia c h  i  z e b ra n ia c h , n a  k tó ry c h  z  p e łn ą  odpo­
w ie d z ia ln o ś c ią  d y s k u to w a n e  je s t  k a ż d e  posun ięcie , k a ż d a  d o d a tk o w o  za­
p ro g ra m o w a n a  to n a  c zy  ilo ś ć w y ro b ó w .

Jednocześn ie  ry tm o w i te j w zm ożo ne j p ra cy  tow arzyszy  sze­
r o k i d ia lo g  w ła d z  p a r ty jn y c h  z a k ty w e m  p a r ty jn y m  i  społecz­
n y m , szczera, p e łn a  g o rz k ie j p ra w d y  i  k r y t y k i  ro zm o w a  p a r­
t i i  z c a łym  spo łeczeństw em  nad p rz y c z y n a m i w ys tępu jącego  
k ry z y s u  po lityczn e go , nad  ta k im  udo skon a le n ie m  i  zm ian ą  m e ­
c h a n iz m ó w  s p ra w o w a n ia  w ła d zy , nad  ta k im  u łoże n ie m  w za ­
je m n y c h  s tosu n ków  m ięd zy  p a r t ią  i  k la są  ro b o tn iczą , m ięd zy  
w ła d z ą  i  n arodem , a by  w  p rzysz ło śc i ju ż  n ig d y  a n i je d n e j a n i 
d ru g ie j s tro n y  n ie  p rz y p a d ł w  u d z ia le  p rz y k ry  o bow iązek  w y ­
p ija n ia  ko le jnego  k ie lic h a  goryczy.

O s ta tn ie  n iezbędne z m ia n y  w  sk ła dz ie  k ie ro w n ic tw a  K o m i­
te tu  W o je w ó dzk ie g o  p a r t i i  w  Szczecinie, dokonane na p rze d ­
w c zo ra jszym  P le nu m  K W  P ZPR , s ta n o w ią  n ie w ą tp liw ie  k o ­
rzys tn e  p rze s ła n k i d la  o d b ud o w a n ia  z a u fa n ia  w ś ród  a k ty w u  
p a r ty jn e g o  i  społecznego, jego  k o n s o lid a c ji i  in te g ra c ji,  d la  
z jednoczen ia  w szys tk ich  zd ro w y c h  s ił w  p a r t i i  i  spo łeczeństw ie  
naszego m ias ta , co je s t z k o le i n ieo d zow nym  w a ru n k ie m  n a ­
w ią z a n ia  p ra w id ło w e g o  i  trw a łe g o  d ia lo g u  w ła d z y  z lu d ź m i 
p ra c y  na tem a t u s ta le n ia  p rzem yślanego i  rea lnego  p ro g ra m u  
d z ia ła n ia  na  dziś i  na ju t ro ,  p ro g ra m u , k tó reg o  re a liz a c ja  bę­
dz ie  s łu żyć  naszym  w s p ó ln y m  in te reso m .

P ow ied zm y  sobie  je d n a k  szczerze, że d e cyd u ją cym  e lem en­
te m  re a liz a c ji tego p ro g ra m u  będzie  postaw a za łóg ro b o tn i­
czych. N o rm a ln e , a n aw e t w zm ożone tem po  p ra c y  w  naszym  
m ieście , ła d  i p orządek, sku teczne  d z ia ła n ie  w ła d z  w  ce lu  
szybk iego  z a ła tw ie n ia  n a b rz m ia ły c h  sp ra w  i  p o s tu la tó w  z n a j­

d u ją c y c h  się w  ic h  ko m p e te nc ja ch  i  m oż liw ośc iach , s y g n a li­
zo w anych  z a ró w no  w  d n ia ch  s tra jk u , ja k  też zg łaszanych  na 
o d b y w a ją c y c h  się  zebran iach  —  za leży przede w s z y s tk im  i  
g łó w n ie  od w ła ś c iw e j p os ta w y szczecińsk ie j k la s y  ro b o tn icze j.

JE S T  F A K T E M  B EZS P O R N Y M , że p rz y k ła d y  d o b re j posta­
w y , w y s o k ie j d y s c y p lin y  spo łecznej i poczucia  p e łn e j odpo­
w ie d z ia ln o ś c i za losy swego za k ład u  p racy , sw o jego  m ias ta  m ie ­
liś m y  o kaz ję  zaobserw ow ać w ła śn ie  w  dn ia ch  s tra jk u . G odnym  
na jw yższego  u zna n ia  je s t przec ież fa k t ,  że szczecińscy ro b o tn i­
cy  —  c i z o b yd w u  stoczni, „P o łm o “  i  p o r tu , h u ty , za k ład ó w  
o dz ieżow ych  i  in n y c h  p rze ds ię b io rs tw  —  n ie  d o p u śc ili w  czasie 
s tra jk u  do  z m a rn ow an ia  urządzeń  za k ład o w ych , narzędzi, su­
ro w có w , zdo lnośc i p ro d u k c y jn y c h  a w ię c  w spólnego dobra , w y ­
p racow anego  w  pocie  czoła p rzez m in io n e  25 la t. B y ło  w ręcz 
p rz e c iw n ie  —  za d z iw ia ła  doskona ła  o rg an iza c ja , n a jw yższa  t ro ­
ska o s trzeżen ie  m a ją tk u  zakładow ego. Naszym  d z ie n n ik a rz o m  
s toczn io w cy  W a rsk iego  w ręcz  p o w ie d z ie li: g dyb y  u  nas zawsze 
b y ła  ta ka  o rg an iza c ja , ja k a  je s t obecnie  w  czasie s tra jk u , 
o s ią g a lib yśm y  n ie  ta k ie  sukcesy p ro d u k c y jn e !

A L E  P O W IE D Z M Y  S O B IE  R Ó W N IE Ż  S Z C Z E R Z E , że w  k a ż d y m  z a ­
k ła d z ie  p ra c y  z n a jd u je  się w ą sk a  g ru p a  lu d z i, k tó ra  n ig d y  i z n iczego  
n ie  b ęd z ie  zado w o lon a . T a k  p rze c ie ż  b y ło  p rze d w c zo ra j w  S toczn i 
W a rs k ie g o , k ie d y  g ru p a  p rzew ażn ie  m ło d y c h  lu d z i n a m a w ia ła  bez p o ­
w o d ze n ia  do  p o now nego  s tra jk u , a le  n ie  p o tra f iła  pow ie d z ieć  w  im ię  
czego s tra jk o w a ć . M a ło  tego, n ie k tó rz y  z te j  g ru p y  o tw a rc ie  p rzes zka ­
d z a li w  k o n ty n u o w a n iu  p rac y , p rz e c in a ją c  n p . w ę że z  ac e ty le n e m  i  z  
t le n e m .

K to  —  je ż e li n ie  pomaga p ersw az ja  —  m a w yd ać  o tw a rtą  
w a lk ę , w ła ś n ie  dem on strac ją  w ła ś c iw e j p ostaw y, ty m  m a rg i­
nesom  załóg, k tó re  p rzecież z n a jd u ją  się w  ka żdym  za k ład z ie  
p ra cy?  W y d a je  się, że przede w s z y s tk im  sta rzy , k a d ro w i z o r­
g a n izo w a n i ro b o tn ic y . A gresyw ność i  n ieo d po w ie d z ia lno ść  po­
d e jm o w a n y c h  d z ia ła ń  tych  w ła śn ie  e lem en tów  p o w in n a  i  na 
p ew n o  może spotkać się ze zdecydow aną postaw ą św ia d om e j 
i  d o jrz a łe j o byw a te lsko  w iększośc i załóg, k tó re  chcą p racow ać 
w  sp oko ju , w  sp o ko ju  —  a le  szczerze i o tw a rc ie  —  ro zm a w ia ć
0 sw o ich  sp ra w a c h  i  sp raw ach  k ra ju  z p rz e d s ta w ic ie la m i w ła ­
d z y ; k tó ra  w reszc ie  chce dać (m ow a  o za łogach) ty m  w ła d zom  
czas na re a liz a c ję  tego w szys tk iego  co z a w ie ra ją  p ro g ra m o w e  
zaoo w ie d z i nowego k ie ro w n ic tw a  p a r ty jn e g o  i państw ow ego.

P orządek i  ła d , n o rm a ln y  ry tm  p ra cy  m u s im y  za prow a d z ić
1 za pe w n ić  w ła s n y m i s ila m i, ko~£y na  sw o im  p o d w ó rk u . To 
je s t d e cyd u ją cym  cz y n n ik ie m  w  nasze j trosce i  d z ia ła n iu  o le p -
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NASZ KOMENTARZ

Symbole spraw 
najważniejszych

O R Z E Ł  B IA Ł Y  w id n ie je  na  
gm achach  p a ń s tw o w y c h , w  sa ­
la c h  u rzę dó w  i  w  szko łach , no ­
s i go na  czapkach  nasze w o j­
sko, p o w ie w a  na  p o ls k ie j b an ­
derze m o rs k ie j.

O d z a ra n ia  naszych d z ie jó w  
w ra z  z f la g ą  b ia ło -c z e rw o n ą  
b y l sym b o lem  n a ro d o w e j je d ­
nośc i i  t rw a ło ś c i.  Od w ie k ó w  
nasze b a rw y  n arod ow e  —  b ie l 
i  cze rw ie ń  —  i  nasze g od ło  pań  
s tw o w e  —  O rze ł B ia ły  —  to w a  
rz y s z y ly  nam  na  sz la ku  h is to r ii.  
K rz e p iły  i  s k u p ia ły  nasze s iły  

sv la ta c h  n ie w o li i  o k u p a c ji, u m a c n ia ły  w ię ź  n a rod ow ą  i  g o to ­
w ość s łu żby  d la  O jc z y z n y  w  c h w ila c h  t r iu m fu ,  pob ud za ją  ją  w  
d n ia ch  p oko ju .

P o ls k i O rze ł w  u rzędach  i  in s ty tu c ja c h  p rz y p o m in a , k im  je ­
s teśm y, skąd  się w y w o d z im y , gdzie  nasze m ie jsce  na  św iec ie , ćo 
u m a c n ia m y . P rz y p o m in a  o naszym  p a tr io ty z m ie . O p a tr io ty z m ie  
p ra c y  i  in ic ja ty w y  —  i  g dy  za jdz ie  potrzeba , p a tr io ty z m ie  po­
św ięcenia .

W  szko łach  zaś O rze ł B ia ły  uczy m łode  p oko le n ie  p rz y w ią z a ­
n ia  i  d u m y  z n a ro d o w e j p rzeszłości, ro z u m ie n ia  te raźn ie jszośc i. 
W p a ja  w  m łode  serca i  u m y s ły  m iło ś ć  O jczyzn y  —  P o ls k ie j Rze­
c z y p o s p o lite j L u d o w e j. L u d o w e j, to  znaczy b u d u ją c e j so c ja lizm . 
P o r tre ty  L e n in a , z n a jd u ją c e  się obok O r ła  B ia łego  w  lo k a la c h  
in s ty tu c j i  p o lity c z n y c h  m a ją  ró w n ie  w a żną  sym b o liczn ą  w y m o ­
w ę . Jest to  sym b o l-d ro g o w s k a z  na drodze  do so c ja lizm u . S ta łe  
p rz y p o m n ie n ie , że p rzes trzegan ie  n o rm  i  zasad le n in o w s k ic h  w  
u m a c n ia n iu  w ię z i z k lasą  ro b o tn iczą  i  c a ły m  n a rod em  —  je s t 
k lu c z e m  do sukcesów  na te j drodze.

O rze ł B ia ły  i  L en in ... D w a  sym bo le  dw óch  n a jw a ż n ie js z y c h  
s p ra w  naszego n arod u  —  ta k  n ie roz łączn ych , że tw o rz ą  jedną .

NAUKA W PARZE Z PRAKTYKI
N IE  JE S T  Ż A D N Ą  T A J E M - I  W  T Y M  T O  D U C H U , n a j-  łe czne j; trze c ia  w reszcie  to  p ro  

N IC Ą , że w  do tychczasow e j o g ó ln ie j rzecz u jm u ją c , p rze b ie  b ie rny  zw iązane  bezpośredn io  z 
p ra k ty c e  gospodarcze j n ie  u -  g a ły  o b ra d y  naszych e k o n o m i- fu n k c jo n o w a n ie m  nasze j gospo- 
s trz e g liś m y  s ię  b łęd ó w . T rze b a  s tów . Ś le d z il iś m y  je  z u w agą  i  d a rk i,  p o d e jm o w a n ie m  d e c y z ji

i  s tosow an iem  ra c h u n k u  e kon o-b y ło  dokonać n iezbędnych  po 
sun ięć  d o raźn ych , p rz y s tą p ić  do 
oceny i  w e ry f ik a c j i  p la n u  gospo 
darczego na  ro k  b ieżący o raz 
ponow negp p rz e p ra c o w y w a n ia  
za łożeń p ię c io la tk i,  b y  m o ż liw ie  
szybko  usunąć n ied o m a ga n ia  i  
re a ln ie  spo jrzeć w  p rzyszłość. 
D la  naszego gospodarczego d z ia  
ła n ia  p rz y jm u je m y  in te n s y w n y  
k ie ru n e k  ro z w o ju . K re ś lon e  za ­
d a n ia  m uszą być  je d n a k  zgrane

Po obradach 
ekonomistów

życ ia  d la  społeczeństwa.

1 m icznego na w sz y s tk ic h  szcze­
b lach  odpow iedz ia lnośc i.

D Z IŚ , w  p rz e ło m o w y m  o k re ­
sie ro z w o ju  gospodarczego k ra ­
ju ,  k ie d y  chcem y za jąć n a jle p ­
sze p ozyc je  s tra teg iczne , s ta w ia  
m y  z p e łną  św iadom ośc ią  ria 
in ic ja ty w ę  lu d z k ą , na  n a u k o w - 

za in te re sow an ie m , b y ły  b o w ie m  ców  i  p ra k ty k ó w , w ś ród  k tó -
___ ___________________________ fo ru m  na  ty le  ko m p e te n tn y m , ry c h  n iepoś ledn ia  ro la  p rzyp a d -

z p e rs p e k ty w a m i w z ro s tu  s top y  b y  p rz e d s ta w ić  now e p ro b le m y  n ie  w ła ś n ie  ekonom is tom . I  je -  
ży c io w e j, a w z ro s t ś ro d k ó w  id ą  gospodarcze, p rze d ło żyć  k o n k re t  ś li n a w e t p o d e jm u ją c  się ocen 
cych  na  ro z w ó j gospodarczy, ra  ne p ro p o z y c je  ro zw ią za ń  ekono  ogó lnych  fu n k c jo n o w a n ia  naszej 
c jo n a ln ie  p ow iąza n y  z sys tem a- m icznych , k tó re  m ogą być  is to t-  g o sp o d a rk i w  la ta c h  ckstensyW - 
ty c z n y m  w zros te m  ś ro d k ó w  spo ną pom ocą d la  k ie ro w n ic tw a  ne6 °  ro z w o ju  m ó w im y  że p rz y j 

p ań s tw a  w  p o d e jm o w a n iu  k lu -  m ow ane  w ów czas m e tod y  i  srod 
czow ych  d la  naszej g osp od a rk i k i  d z ia ła n ia  b y ły  w  sw o ich  ge- 
d ecyz ji. n e ra ln y c h  in te n c ja c h  p ra w id ło -

N ie  p rz y n ió s ł ten  z jazd  —  i  w e . to  jednocześn ie  zd a je m y  so­
n ie  ta k ie  zresztą  p rz y ś w ie c a ły  b ie  spraw ę, że w  te j c h w il i  są 
m u  cele —  g o to w ych  re c e p tu r one ju ż  n ie  do p rz y ję c ia .
i  ro zw ią za ń , k tó r y m i m ożna b y  _____ , ,
u sd row tó  n ied o m a ga n ia  naszej
e k o n o m ik i.  B y ł po lem  do sze ro - Wiem ciągłego udoskonalania, syste- 
k ie j  w y m ia n y  pog lą dó w , rzeczo- matycznego konfrontowania z nowy- 
w e j,  k o n s tru k ty w n e j d y s k u s ji 'kwaŚ'-
o p a rte j z je d n e j s tro n y  o p ra w -  f ik a c ji kadr, osiągnięciami myśli 
d y  n au kow e , z d ru g ie j O p ra k -  naukowej i  technicznej, która w co 
tv k e  dośw iadczeń  W v o łv w a ia c e  raz większym stopniu decyduje o lytcą  aosw iaaczen. 3 p ły w a ją c e  wzroście powszechnego dobrobytu.
zen o p in ie  i  w n io s k i m ożna U -  Trudności z jak im i mamy do czy- 
szeregować W trz y  p od s taw o w e  nienia, przekraczając próg istot-
e ru n v  tem atvP7ne P ie rw sza  z nYch przeobrażeń ekonomicznych, g ru p y  lem a tsczne . n e r w  sza z nie naszą wyIączną d0meną. Nie
n ic h  to  po trze b a  p rzysp ieszen ia  uniknęły ich i inne kra je  socjali- 
postępu  sp o łe czn o-eko no m iczne - styczne, gdyż unowocześnianie sy-
irn  n a s z e e o  k r a i n  k t ó r v  d e c v -  s te m u  fu n k c jo n o w a n ia  g o sp o d ark i i go naszego K r a j u ,  K i o i y  a e c y  dostosow an ie go do w y m o g ów  in -
d u je  O podnoszeniu  p o z io m u  Ż y  ten sy w n e go  ro z w o ju  je s t  je d n y m  z 
Cia spo łeczeństw a; d ru g a  —  to  n a jc ię ższy ch  do zap ię c ia  o g n iw .

Na średnich falach

Piąty program TV
w

D O K O N A N O  J U Ż  p ie rw szych  
p ró b  p ią te go  p ro g ra m u  C e n tra l­
n e j T e le w iz ji ZS R R . W  p rz e c i­
w ie ń s tw ie  do czterech  d o ty c h ­
czasow ych  p ro g ra m ó w  m o sk ie w  
s k ie j T V , n o w y  p ro g ra m  nada ­
w a n y  je s t tym czasem  e kspe ry ­
m e n ta ln ie , na  fa la c h  średn ich , 
a n ie  U K F , p on ie w a ż na ty c h  
czę s to tliw o śc ia ch  na  te re n ie  E u ­
ro p y  p a n u je  ju ż  t ło k .

zw ią za n ie  tego postępu  ze ź ró ­
d ła m i sze ro k ie j in ic ja ty w y  spo-

Każdy z nas gwarantem
T T  7 T O K U  lic z n y c h  obecnie 
W  sp o tka ń  1 zebrań , w  to ­

k u  o s trych , szczerych i  o - 
tw a r ty c h  d y s k u s ji na tem a t 
p rzyczyn , p rzeb iegu  oraz k o n ­
s e k w e n c ji o s ta tn iego  k ry z y s u  po 
lity c z n e g o  w  naszym  k ra ju  czę­
sto  pada p y ta n ie : k to  zagw aran  
tu je , że pon ow n ie  w  p rzysz łośc i 
n ie  d o jd z ie  do naruszen ia  le n i­
n o w s k ic h  n o rm  życ ia  p a r ty jn e ­
go, .do  s k rz y w ie n ia  zasad, k tó ­
ry m i w in n o  się k ie ro w a ć  so c ja ­
lis ty c z n e  p ań s tw o ; k to  za pew n i, 
ie  w  b liższe j lu b  d a lsze j p rz y ­
szłości znów  n ie  d o jd z ie  do na 
ru sze n ia  w ię z i m iędzy  k ie ro w ­
n ic tw e m  p a r t i i  a je j  c z ło n ka m i, 
m ięd zy  p a r tią  a k la są  ro b o tn i­
czą, m iędzy  w ła d z ą  p ań s tw ow ą  
a obyw a te lem ?

Są to  p y ta n ia  n a tu ry  za sad n i­
czej. Z a da ją  je  z a ró w no  cz ło n ­
k o w ie  p a r t i i  ja k  i  b e z p a rty jn i. 
Znaczna  część społeczeństwa 
p rze ży ła  p a ź d z ie rn ik  1956 r.,
m a m y żyw o  w  p am ięc i k ry z y s  
g ru d n io w y . O grom na  w iększość 
społeczeństwa, z a ró w no  p a r ty j­
n i ja k  i  b e z p a r ty jn i w  p e łn i zda 
ją  sobie b o w ie m  sp raw ę  z k o n ­
se k w e n c ji, ja k ie  poc ią g a ją  za so 
bą  tego ro d z a ju  k ry z y s y , z n ie ­
bezp ieczeństw a, na ja k ie  n a ra ­
ża to  naszą o jczyznę.

O czyw iśc ie  trze ba  dostrzegać, 
że p y ta n ie  to  zada ją  także  lu ­
dzie, k tó ry m  w ca le  n ie  le ży  na 
sercu d ob ro  naszego k ra ju .  I  
d la te g o  n ie  z n im i p ra g n ie m y  
w s p ó ln ie  znaleźć o dpow iedź  na 
k w e s tie  ta k  zasadnicze j n a tu ry  
d la  naszego życ ia  spo łeczno-po ­
lityczn eg o .

U S TR Ó J so c ja lis ty c z n y  je s t 
lu d o w ła d z tw e m . M a m y  w  
naszym  k ra ju  c a ły  system  

In s ty tu c j i  d e m o kra tyczn ych , od 
ra d  na rod ow ych  ró żn ych  szcze­
b l i  po S e jm  P R L , m a m y sam o­
rz ą d y  ro b o tn icze  w  p rz e d s ię b io r 
s tw a ch . m a m y z w ią z k i zaw odo­
w e , pow o ła n e  d o  o b ro n y  in te re ­
sów  lu d z i p ra cy , le n in o w s k ą  za­
sadą o bo w ią zu jącą  w  p a r t i i  je s t 
c e n tra liz m  d e m o k ra ty c z n y , za­
k ła d a ją c y  p rzed pod ję c ie m  decy 
Ł j i  w iążących  w s z y s tk ic h  cz ło n ­
k ó w , swobodną d y sku s ję  i w y ­
m ia n ę  zdań, k ry ty k ę  z łych  z ja ­
w is k  o raz ko le g ia ln e  p o d e jm o ­
w a n ie  u c h w a ł. Ten  w ła ś n ie  sy­
s tem  w in ie n  — teo re tyczn ie  
rze cz  b io rą c  — g w a ra n to w a ć  
w ła ś c iw o ś ć  i  p ra w id ło w o ś ć  fu n k

c jo n o w a n ia  w sz y s tk ic h  o g n iw  
w ła d z y , w in ie n  za pew n iać  co­
dz ienną  rze te lną  w ię ź  te j w ła ­
dzy ze społeczeństw em . P ra k ty ­
ka  o s ta tn ich  la t  d o w io d ła , że te  
d em okra tyczne  zasady i  in s ty ­
tu c je  n ie  s p e łn ia ły  je d n a k  po­
s ta w io n y c h  p rzed  n im i zadań.

F a k ty  te  są d z is ia j p rze d m io ­
tem  o s tre j k r y t y k i  pod  adresem  
w ła d z  c e n tra ln y c h , w o je w ó d z ­
k ic h , za ró w no  p a r ty jn y c h ,  p a ń ­
s tw o w y c h  ja k  i  z w ią zko w ych . 
C zy  k ry ty k a  ta  je s t słuszna?* 
N a  p ew no  ta k , a le  p rzec ież i  w  
p a r t i i  i  w  p a ń s tw ie  i  w  z w ią z ­
ka ch  za w od o w ych  m a m y  w ła ­
dze w y b ie ra ln e . w y b ie ra ln e  
p rzez nas. Są k ie ro w n ic tw a  i  są 
cz ło nko w ie , są w ła d ze  i  są oby 
w a te le  ś w ia d o m i sw o ich  p ra w  
i  o b o w ią zkó w . In a c z e j m ó w ią c  
is tn ie je  p ro b le m  w z a je m n y c h  
s to s u n k ó w  m ięd zy  k ie ro w n ic ­
tw e m  a c z ło n k a m i, m ięd zy  w ła ­
dzą a  o byw a te lem . Jest rzeczą 
o czyw is tą , że k s z ta łto w a n ie  się 
ty c h  s tosu n ków  w  o g rom n e j 
m ie rze  za leży od w ła d z , od k ie  
ro w n ic tw a . T o  one m uszą s tw o  
rzyć  a tm osfe rę  do szczere j d y s ­
k u s ji i  k r y t y k i ,  do sze ro k ie j 
k o n tro li społecznej d z ia ła n ia  
w ła d z y . A le  je s t także  p ro b le m  
w  ja k im  s to p n iu  cz ło nko w ie , 
społeczeństw o u m ie  i  chce d ys ­
k u to w a ć , k ry ty k o w a ć , s p ra w o ­
w a ć na leżną  m u  k o n tro lę , w  ja ­
k im  s to p n iu  jes teśm y  m y  w s z y ­
scy g o to w i egzekw ow ać p rz y s lu  
g u jące  n am  p ra w a .

K ry ty k u ją c  d z is ia j w ładze , 
ka żdy  z nas m u s i p rzec ież za­
s ta n o w ić  się w  ja k im  s top n iu  
sam , sw o ją  p os ta w ą  p rz y c z y n ił 
s ię  do  z a is tn ia łe j s y tu a c ji.  N ie  
może b yć  innego  lepszego g w a ­
ra n ta , p rze s trzeg an ia  k o n s ty tu ­
c j i  i  s ta tu tu  p a r t i i  n iż  m y  w szy 
scy, c z ło n k o w ie  p a r t i i ,  o b y w a ­
te le  tego k ra ju .  M y  w szyscy je ­
steśm y w  n im  gospoda rzam i, u -  
s ta la m y  p ra w a  i  m a m y p ra w a  
o raz o bo w ią ze k  e gze kw o w a n ia  
ic h  p rzes trzegan ia . K a ż d y  z nas 
je s t w ię c  g w aran tem .

PR A K T Y K A  życ ia  p a r ty j­
nego i p ań s tw ow eg o  os ta t 
n ich  ty g o d n i w y k a z u je , że 

w ła d ze  p a ń s tw o w e  i  k ie ro w n ic ­
tw o  p a r t i i  je s t zdecydow ane  ze 
s w e j s tro n y  s tw o rz y ć  w  ra m a ch  
u s tro ju  so c ja lis tyczne g o  in s ty tu ­
c jo n a ln e  w a ru n k i i  fo rm y  d la  
d ia log u  z c z ło n k a m i p a r t i i  i  
k o n s u lta c j i ze społeczeństwem ,

d la  p rzes trzegan ia  le n in o w s k ic h  go pos tę po w a n ia , ż  naszej p o - 
n o rm  życ ia  p a r ty jn e g o , p ra w  s ta w y  w  p rzeszłości. D y s k u tu -  
k o n s ty tu c y jn y c h , d la  szero tóe j ją c  d z is ia j o w ie lu  sp ra w ach  na 
spo łecznej k o n t ro l i  od d o łu  de  szego życ ia  p a r ty jn e g o , p o li -  
jp fry . G en e ra ln e j oceny z ja w is k  tycznego czy gospodarczego m u 
i  lu d z i dokona  n ie w ą tp liw ie  s im y  p am ię ta ć  o ty m , s ta w ia ją c  
p rz y g o to w y w a n e  obecnie  po n o - o k reś lone  w y m a g a n ia  p rzed  w ła  
w e m u  V I I I  P le n u m  K C . A le  ( łzam i czy k ie ro w n ic tw e m  p a r -  
P le n u m  to  n ie  z w o ln i n iko g o  z t i i ,  m u s im y  ta k ie  w y m a g a n ia  po 
nas od doko na n ia  oceny samego s ta w ić  ró w n ie ż  wobec siebie. In  
s iebie, n ie  z w o ln i od w ysn uc ia  n ych  g w a ra n c ji n ie  m a i  być 
w n io s k ó w  na p rzysz łość z nasze n ie  może. (A K )

Odrzutowce spowodują ochłodzenie?
S A M O L O T Y  p o n a d d ź w ię k o - a w ię c  ju ż  w  s tra tosfe rze . 400 

we, w  ro d z a ju  C oncorde  m ogą ta k ic h  s a m o lo tó w  —  o b licza  u - 
spow odow ać z m ia n y  w  g ó rn ych  czony —  w p ro w a d z i do s tra to - 
w a rs tw a c h  a tm os fe ry , zw iększa  s fe ry  codz ienn ie  150 000 t  p a ry  
ją c  p o k ry w ę  c h m u r i  o bn iża ją c  w o d n e j, zw ię ksza jąc  ty m  sa-
te m p e ra tu rę  w  stra tos fe rze . T a - 1/3 ilo ść  p ob ie ra n e j
k i  pog ląd  w y ra z ił p ro f. R. N e - p rzez n ią  w o dy. Je dn ym  z na ­
l e l i  z In s ty tu tu  T e c h n ik i s tanu  s tęp s tw  ta k ie j zw ię kszo ne j i lo -  
M assachusetts na pod s taw ie  śc i p a ry  w o d n e j będzie  tw o rz e - 
p rze p ro w a d zon ych  przez s ieb ie  n ie  się w  s tra to s fe rze  w ię ksze j
ob liczeń .

O drzu to w ce  p onaddźw iękow e, 
ta k ie  ja k  Concorde, m a ją  odby­
w ać lo ty  na w ysokośc i 16 km ,

ilo ś c i c h m u r, k tó re  będą o d b i­
ja ć  c ie p ło  s łoneczne, n ie  dop u ­
szcza jąc go do z ie m i, a ty m  sa­
m y m  o b n iż a ją c  je j  te m p e ra tu ­
rę.

W  T E J  D Z IE D Z IN IE  czeka 
nas jeszcze w ie le  p rze m yś le ń  i  
a na liz . D o kon a na  w y m ia n a  p o ­
g lą d ó w  w  ś ro d o w is k u  e kon o ­
m ic z n y m  nada im  z pew nością  
w ła ś c iw y  to k  i  k ie ru n e k , za k ty  
w iz u je  lu d z i z w ie d zą  i  do ­
św iadczen iem  do ogó lnospo łecz­
nego w y s iłk u  na  rzecz p o m y ś l­
nego ro z w o ju  k ra ju .  (Lsk)

Porady prawne
K a z im ie rz  Z .,  S ta rg a rd  S zc zec iń ­

sk i. — O b o w ią z k ie m  w ie rz y c ie la  je s t  
w s k a za n ie  k o m o rn ik o w i sposobu, za  
sp o k o je n ia  w ie rz y te ln o ś c i b ą d ź  w  
d rodze z a ję c ia  pob orów  d łu ż n ik a ,  
bąd ź  za ję c ia  ru ch o m o ś c i. Je że li egze 
k u c ja  w  d ro d ze  z a ję c ia  p o b orów  
je s t  n ie m o ż liw a , w ó w c zas  m o żn a  żą  
dać b y  k o m o rn ik  d o k o n a ł z a ję c ia  
ru ch o m o ś c i z n a jd u ją c y c h  się  w  
m ie s zk a n iu  d łu ż n ik a .

A n n a  D ro zd , S zczec in . —  Z a g u b io  
n y  o d c in e k  zw o ln ie n ia  le k a rs k ie g o  
m ożna o d tw o rz y ć  w  P rzy c h o d n i L e ­
k a rs k ie j, k tó ra  w y s ta w iła  zw o ln ie ­
n ie . K a żd e  b o w ie m  zg ło sze n ie  cho ­
ro b y , Jej p rzeb ieg  i  z w o ln ie n ie  od ­
n o to w a n e  je s t n a  k a rc ie  ch orobo­
w e j.

T ad e u s z  P a p ro c k i, S zczec in . —  Po  
n ie w a ż  w- p o p rzed n im  z a k ła d z ie  p ra  
cy  ro z w ią z a ł P a n  u m o w ę  n a  w ła s n ą  
prośbę ty m  s a m y m  u tra c ił P a n  p ra  
w o do u r lo p u  w y p o c zy n k o w e g o  za 
ro k  1969. W  n o w y m  m ie js c u  p ra c y  
n ie  za c h o w a ł P a n  c iąg ło ś ci p ra c y  i  
d la te g o  d o p iero  po  p rze p ra c o w a n iu  
ro k u  n a b y ł P a n  p ra w o  do u rlo p u  
w y p o c zy n k o w e g o  w  w y m ia rz e  14 
d n i, ch y b a  że do o k re s u  p ra c y  w l i ­
c zy  się P a n u  czas n a u k i w  in n e j 
szk o le  a n iż e li p o d staw o w a. P o n ie ­
w a ż  n ie  p o d a ł P a n  ja k ą  szk o łę  u- 
k o ń c zy ł, n ie  m o ż e m y  w y p o w ie d z ie ć  
się szczegó łow o  co do P a ń s k ic h  u -  
p ra w n ie ń .

CENIONE -  POSZUKIWANE

Obuwie z Chełmka
' O K O Ł O  8 m ilio n ó w  p a r  b u -  ry .  N a jb a rd z ie j p od ob a ły  się 

tó w  ro czn ie  opuszcza P o łu d n io -  d am sk ie  m ode le  w y k o n a n e  ze 
w e  Z a k ła d y  S kórzane  w  C h e łm  sztucznego tw o rz y w a  C O R F A N , 
ku . I lo ś ć  ta  s ta w ia  w y tw ó rn ię  k tó re  je s t zresztą  im ita c ją  skó - 
w  szeregu n a jp o w a ż n ie js z y c h  r y  ja szczu rek  o raz  m ę sk ie  ze 
p ro d u c e n tó w  o b u w ia  w  Polsce, sztuczne j s k ó ry  C la r in o . C h e ł- 
C h e łm e k  je s t ko m b in a te m . W  m e k  posiada także  lic z n y c h  od- 
jego  9 k ład  w chodzą  g a rb a rn ie  b io rc ó w  e kspo rto w ych . Ponad 
s kó r w ie rz c h n ic h  i  spodow ych , 2 m i lio n y  p a r roczn ie  w y s y ła  
w y tw ó rn ia  sztuczne j sk ó ry , za - się za g ran icę , 
k ła d y  p ro d u k u ją c e  o b u w ie  s kó - D B A J Ą C  o zaspoko jen ie  g u - 
rzane  i  gum ow e . W s zys tk ie  je d  s tó w  k l ie n tó w  —  fa b ry k a  za- 
n o s tk i C h e łm k a  rozm ieszczone t ru d n ią  p la s ty k ó w  i  k o n s tru k -  
są na te re n ie  w o je w ó d z tw a  k ra  to ró w , k tó rz y  a k tu a ln ie  w p ro -  
k o w s k ie g o  i  k a to w ic k ie g o . C a ły  w a d za ją  n o w in k i m o d y  i  z m ia - 
k o m b in a t z a tru d n ia  10 ty s ię c y  n y  k o n s tru k c y jn e . T ru d n o  się
p ra c o w n ik ó w . w ię c  d z iw ić , że ilo ś ć  zam ów ień

O b u w ie  c h e łm k o w s k ie  cieszy rośn ie . T y lk o  w  p ie rw s z y m  
się dużym  p op ytem . N a  o s ta t-  k w a r ta le  tego ro k u  w a rto ść  p ro  
n ic h  ta rga ch  w  P ozn a n iu  sprze d u k c ji sięgać będzie  300 m i l io -  
dano  w s z y s tk ie  w y s ta w io n e  w zo  n ó w  z ło tych . (AS)

139
„S zk la n k a  

ś w . Jadw ig i
przed 800 laty 
przywędrowała
do Polski
N IE Z W Y K Ł E  B Y Ł Y  L O S Y  

„s z k la n k i św . J a d w ig i”  z O pola . 
Z  c a ły m  k o m p le te m  p rz e w ie z io ­
no ją  do E u ro p y  zapew ne z k tó  
re jś  z w y p ra w  k rz y ż o w y c h  lu b  
p ie lg rz y m e k  do  Z ie m i Ś w ię te j. 
W  X V I  w . p rze rob io n o  ją  na 
k ie lic h  m sza ln y  ze s re b rną  p o d ­
s taw ą  i m e d a lion em  św. J a d w i­
g i, z da tą  1528 r. P óźn ie j się 
s ta ła  w łasnośc ią  J e zu itó w , n a ­
stępn ie  s ław nego g im n a z ju m  w  
N ysie . P o  w o jn ie  t r a f i ła  do m u ­
zeum  w  O po lu .

B ad a n ia  p rze p ro w a d zon e  w e  
w ro c ła w s k ie j P ra c o w n i K o n s e r­
w a c ji Z a b y tk ó w  d o w io d ły , że 
s z k la n ka  ta  na leża ła  do pocho ­
dzące j z E g ip tu , z X  w ie ku , 
w s p a n ia łe j za s ta w y  s to łow e j, 
s tan o w ią ce j w ia n o  żony  H e n ry ­
ka  B roda tego  —  J a d w ig i z 
T rz e b n ic y  (ży ła  w  la ta c h  1176—  
1243).

H is to ry c y  s z tu k i zn a ją  do tych  
czas 10 egzem p la rzy „s z k la n e k  
św. J a d w ig i” . Są to  d z ie ła  sz tu ­
k i  n a jw y ż s z e j k la s y . C z te ry  
z n a jd u ją  się w  m uzeach zachód 
n io n ie m ie c k ic h  (N o rym be rg a , 
H a lb e rs ta d t, K o b u rg , M in -  
den), po  je d n e j w  A n g li i  (L o n ­
dyn ), H o la n d ii (A m s te rd am ), 
F ra n c ji (N a m u r) i  ZSRR, 
d w ie  w  Polsce.

D ru g ą , obok o p o ls k ie j, „s z k la n  
ką  św . J a d w ig i”  w  n aszym  k ra  
ju  je s t egzem p la rz  z n a jd u ją c y  
się w  S ka rbcu  K a te d ra ln y m  na 
W a w e lu .

N A  Z D J Ę C IU : M a r ia  Ma  
ty ją  d em on s tru je  m o d e l bu  
c ik a  dam skiego  ze skó ry  
F lire n t ic ,  n ag ro dzo n y sre b r 
n y m  m edalem .

C A F  — Seko

KUCHNI

KURIER KULTURALNY
s p ra w i d u żą  p rzy je m n o ś ć  w id zo m  
a za ra ze m  m iło ś n ik o m  tw ó rczo ś c i 
w ie lk ie g o  p o e ty .

Na uwagę zasługuje....
. . .k o n s e k w e n c ja  z k tó rą  od, no ­

w ego  sezonu T e a tr  K r y p ta  re a lizu
je  sw e z a p o w ie d z i re p e rtu a ro w e . W  p rze(J kilkom a dniami... 
o s ta tn ią  n ie d z ie lę  o d b y ła  się k o le j­
n a  p re m ie ra . T y m  ra ze m  zespół 
s k u p io n y  w o k ó ł te j  sceny , k tó re j .„ z  in ic ja ty w y  Szczec ińsk iego  T o -
k ie ro w n ic tw o  a r ty s ty c z n e  s p ra w u je  w a rz y s tw a  K u lt u r y  o ra z  g ru p y  dz ia  
E w a K o ło g ó rs k a , w y s tą p ił z „ M i -  łą c z y  k u ltu ra ln y c h  naszego m ia s ta  
lością  c zy s tą  u  k ą p ie li m o rs k ic h “  u k o n s ty tu o w a ł się k o m ite t  o rg a n i-  
C y p ria n a  K a m ila  N o rw id a . T e n  n ie  z a c y jn y  g a b in e t-m u ze u m  p o św ię -  

• conego K o n s ta n te m u  Ild e fo n s o w i
G a łc z y ń s k ie m u . H o n o ro w y m  c z ło n -  

szczegolnego k łe m  k o m ite tu  zosta ła  N a ta l ia  G a ł-

n y  ro d za j deseru . P rz y g o to w a n ie  je j  
w y m a g a  sp oro  czasu , a tego zaw sze
n am  b ra k u je . M o że  w ię c  w  p rz y p ły  w y ją ć  s k ó rk ę  c y try n o w ą , r y ż  o c u k -  
w ie  dobrego  h u m o ru  i  czasu s p ró - rz y ć , dodać szc zyp tę  so li, w y m ie -  
b u je m y  p rz y rz ą d z ić  ją  n a  k a rn a w a -  szać z ż ó łtk ie m  i  p ia n ą  u b itą  z je d  
ło w ą  k o la c ję . P o d a je m y  dz iś  k i lk a  n ego  b ia łk a .
p rzep isó w  w ło s k ic h . J a b łk a  u m y ć , o b ra ć  i  p o k ra ja ć  w

c ien ik le  p la s te rk i u s u w a ją c  g n iazda  
n as ie nn e . P o m a ra ń c ze  o b ra ć  ze

___  s k ó rk i i  p o k ra ja ć  w  p la s te rk i, u su -
S K L A D N IK I :  250 g ry ż u , 1 1 m le -  w a ją c  p e s tk i. R o d z y n k i u m y ć  w  

Ka, s k ó rk a  z  c y t ry n y , 100 g c u k ru , c ie p łe j w o d z ie , osuszyć. F o rm ę  z w il  
1 ja jk o ,  500 g ja b łe k , 2 p o m ara ń cze , ży ć  w o d ą  i  o p rószyć cudcrem -pu- 
100 g ro d zy n e k , m a ły  sło-iik d żem u d re m , u k ła d a ć  w a rs tw a m i ry ż , ja b ł

w ie lk i ro z m ia ra m i u tw ó r  d ra m a ­
ty c z n y  n a b ra ł w  s p e c y fic zn e j o p rą  
w ie  a rc h ite k to n ic z n e j szczególnego  
k l im a tu . P rze d s ta w ie n ie , w  k tó ry m  czy ń s k a . K o m ite t , pod p rz e w o d n ic -  
u d z ia l b io rą  N in a  G ru d n ik , M o n ik a  tw e m  d y re k to ra  W iM B P  d r  S ta n i-  
L ip o w s k a , A n d rz e j S a a r i  W ie s ła w  s ła w a  B a d o n ia , z a jm ie  się zo rg a n i-  
Z w o liń s k i (re ży s e ria  E . K o ło g ó rs k a ) zo w a n ie m  g a b in e tu -m u ze u m , k tó ry  

m ieśc ić  się b ęd z ie  w  W o je w ó d z k ie j 
• i  M ie js k ie j B ib lio tec e  P u b lic zn e j 

im . S. S tas zic a. T e rm in  o tw a rc ia  
g a b in e tu  p rz e w id z ia n y  je s t na  
w io s n ę  1972 ro k u . W  z w ią z k u  z 
ty m  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  z w ra c a  
się z p rośbą do m ie szk ań c ó w  
S zczec ina i  w o je w ó d z tw a , k tó rz y  
p o s ia d a ją  ja k ie k o lw ie k  p a m ią tk i po  
a u to rze  „ Z a c z a ro w a n e j d o ro ż k i“  o 
s k o n ta k to w a n ie  się z  W o je w ó d zk ą  
i  M ie js k ą  B ib lio te k ą  P u b lic zn ą  w  
godz. od  9 — 14 te l. 448-31.

O p ró c z  u rzą d ze n ia  g a b in e tt i-m u -  
zeu m  k o m ite t  o rg a n iz a c y jn y  p la n u  
je  u fu n d o w a n ie  ta b lic y  p a m ią tk o ­
w e j na b u d y n k u , w  k tó ry m  w  cza­
sie p o b ytu  w  n aszym  m ieśc ie  m ie ­
s zk a ł w ie lk i poeta.

Leguminy włoskie
L E G U M IN A  to  c o ra z  m n ie j zn a - cedzić . Z a g o to w a ć  m le k o , w ło ż y ć  do 

■ ‘ ' ~  n ie go  s k ó rk ę  z  c y t r y n y , w rz u c ić  r y ż
; g o to w a ć  p rze z  35 m in u t . O d s ta w ić ,

m a lin o w e g o , sól, c u k ie r -p u d e r . k a  z  ro d z y n k a m i i  p o m ara ń cze ,
O p łu k a n y  r y ż  w rz u c ić  d o  w rz ą c e j p rz e k ła d a ją c  w a rs tw y  o w oców  r y -

w o d y , g o to w a ć  p rzez  5 m in u t  1 od-

Mata Zakopana 
pod Łodzią

Ś W IE T N E  W A R U N K I do u p ra w ia ­
n ia  n a rc ia rs tw a  i s a n e c zk a rs tw a  m a  
S m a rd ze w , n ie d u ża  m ie jscow ość pod  
Ł o d z ią . W  ty m  ro k u  a m a to rz y  „b ia  
lego  sza le ń s tw a ”  zas tan ą  ta m  spe­
c ja ln ie  w y ty c zo n e  tra s y  n a rc ia rs k ie  

i  to ry  s a n ec zko w e . W  ty m  sezonie  
o d d a n y  zostan ie  do u ż y tk u  w y c ią g . 
W  soboty  i n ie d z ie le  na s m a rd z e w ­
s k ic h  sto ka ch  u czy ć b ęd ą ja z d y  na  
deskach  in s tru k to rz y  n arc ia rsc y  
P T T K . R ó w n ie ż  w  d n i pow szedn ie  
będą się  o d b y w a ły  -  pod p a tro n a ­
te m  Z M S  i  Z H P  — z a b a w y , k o n k u r ­
sy  saneczkow e i n a rc ia rs k ie  d la  
d zie c i i  m ło d z ie ży .

W szys tko  w s k a zu je  n a  to , że n ie  
b ęd z ie  k ło p o tó w  z  w y p o ży c ze n ie m  
s p rzę tu , z  c ie p ły m i n a p o ja m i i  posil 
k a m i — o ra z  z  d o ja zd e m  z i  do I 

dzL

O b y c z a je  p o rto w y c h  m iast

Monsun nad Marmagoa

bu szo w a ła  w y s o k a , m a rtw a  fa la . S ta te k  ro z k o ły s a ł  się 
p rz y  k e j i  ja k  n a o tw a r ty m  m o rzu  i  co  c h w ila  z  ję k ie m  
blach  b ił  b u rtą  o n ab rze że  Do ra n a  p o rw a ło  n am  w s zy­
s tk ie  zapa sow e c u m y , z m ia żd ży ło  o b ija c ze . o  ś w ic ie  k a ­
p ita n  p o le c ił o toczyć ła ń c u c h a m i k i lk a  le żąc yc h  na n a ­
b rzeżu  g ru b yc h , n ie o k o ro w a n y c h  p n i. Z a  p o m o cą a z w i-  
g ó w  za w ie s iliś m y  je  m ię d zy  k e ją  a s ta tk ie m , za ło ży liś m y  
n a c u m y  w y g rze b a n e  p rze z  b o sm ana w  ja k ie jś  szop ie  so­
lid n e , m a n ilo ic e  „s p rę ż y n y " . P o  tyc h  zab iegach  s ta tek  
p o czu ł się p e w n ie j i  ch o ć p n ie  bez lito ś n ie  d a r ły  z  b u r t  
fa rb ę , m o żn a  b y ło  n a w e t w zn o w ić  p rze ła d u n e k . W y d a ­
w a ło  się. ż e  ty m  ra ze m  u c h ro n il iś m y  s ta te k . N ie  w szyst­
k im . .. .

Z A P E W N E  W  O P O W IE Ś C IA C H  P R Z Y P IS U J Ą C Y C H  o w e - p le c io n y m i c u m a m i — ..s p rę ż y n a m i” , s to so w an ym i z w y k -  K a p ita n  p o rtu  p rz y b ie g ł na n ab rze że  zad y s za n y . W y -
m u  o p as łem u k a p ita n o w i p o rtu  s to p ie ń  a d m ira ła  tk w i ła  le  w  p o rtach , gdzie  p rz y  nab rze żac h  w y s tę p o w a ło  znac z -  g lą d a l na rozw ścieczonego, choć u czuc ie  to  ty lk o  c ie n k ą
— ja k  z w y k le  n a  P o łu d n iu  —  p ew na przesada , choć n e fa lo w a n ie . T ym c za s e m  k a p ita n  p o rtu  w y d a ł się ta k ą  w a rs te w k ą  p rz y k ry w a ło  s trach , 
z w a ży w s zy  n a  zw y c z a je  p a n u ją c e  w  p o rtu g a ls k ie j f lo c ie  p ro p o zy c ją  u b a w io n y .
n ie  było  to  zn ó w  ta k  n ie praw d o p o d o bn e . W  k a ż d y m  ra -  — D ro g i k a p ita n ie  — p o w ie d z ia ł z d o b ro du s zn ym  p o -  — P roszę n a ty c h m ia s t z w ró c ić  m o je  p n ie  i m o je  l in y l  
z ie  p rz y b y w a ją c y  tu  m a ry n a rz e  d o strzeg a li szy b k o , iż  b la ża n ie m  — ob ec n ie  n a w e t w  czasie m on su n u  s ta te k  — zac zą ł w rzeszczeć d o  naszego k a p ita n a . T e ra z  te n  po ­
w ia d a ł o n  s w y m  p o rte m  ró w n ie  a rb itra ln ie  i  s tanow czo  p rz y  k e j i  M a rm a g o a  je s t ró w n ic  p e w n y  ja k  w  lo n d y ń s k im  p a trz y ł n ań  2 p o lito w a n ie m  i  w z ru s z y ł ra m io n a m i. Gospo  
ja k  a d m ira ł k o lo n ia ln ą  es ka d rą . P o r t  zre sztą  b y l ró w n ie ż  d o k u . P o le c iłe m  k i lk a  m ie s ięc y  te m u  w y k o n a ć  n o w e  z a - d a rz  p o r tu  p o d re p ta ł za n im . g ro z ił, po te m  prosu . — 
k o lo n ia ln y .  * bezp ieczen ie , k tó re  z ła m ie  na jtę ższą  fa lę , n im  zd ą ży  się N iec h  p an  to  z d e jm ie ... P rze c ież  n ie  m a  żadnego n ie be z-

M arm a g o a  la t  te m u  d w a dz ieś c ia  w  n ic z y m  n ie  p rz y p o -  p rz e la ć  do  basenu. M ogę p an u  osobiście za g w a ra n to w a ć  p ie cze ńs tw a .. M ó j p o r t  je s t bezp ie czn y , zu p e łn ie  bezp iecz  
m in a l dzis iejszego  .zm e ch an izow an e go  o śro d k a  p rz e la d u n - b e z a w a ry jn y  p o stó j... n y ... G w a ra n tu ję  w ła s n y m  s ło w em ... S a m  k a z a łe m  w zm ó c
k u  ru d y  m a n g a n o w e j. K r ó tk i  i  n is k i fa lo c h ro n  o s ła n ia ł N asz k a p ita n  w ie rz y ł je d n a k  b a rd z ie j w ła sn e m u  d o - n ić  fa lo c h r o n ... A b so lu tn a  g w a ra n c ja ... 
od s tro n y  m o rza  k ru c h e  n ab rze że , p rz y  k tó ry m  m o g ły  św ia d c ze n iu  n iż  c u d zy m  g w a ra n c jo m . Szczegó ln ie  g d y
c u m o w ać  n a jw y ż e j d w a  s ta tk i. K i lk a  d z ie w ię tn a s to w ie c z - d o w ie d z ia ł się, iż  w y k o n a n ie  ow ego „ za b e zp iec zen ia”  S za rp a n y  m o n s u n o w y m  w ia tre m  p o d s k a k iw a ł n a no ­
n y  ch, p a ro w y c h  d ź w ig ó w  s ta n o w iło  ca łe  te c hn iczn e  w y -  sp ro w a d z iło  się je d y n ie  do w y s y p a n ia  pod fa lo c h ro n e m  b rzeżu  to  w  tę  to  w  ta m tą  stro n ę , co raz b a d z ie j ro z -
posaźenle p o rtu . W ęg ie l do  n ic h  H in d u s i w n o s ili n a  p ła t-  k i lk u n a s tu  b a re k  k a m ie n i. P rz y g o to w a liś m y  w ię c  zapaso - m e m ła n y , ża ło sn y. T e ra z  p rz y p o m in a ł ty lk o  zrozp ac zo n e-
fo rm y  n a g ło w a ch , w  p ła sk ich  ko s zac h . T y p o w y  k o lo n ia l w e  c u m y  i  o b ija cze , ż y w ią c  m im o  w s zys tk o  n a d z ie ję , że  go sza leńca . N ie  cho d z iło  m u  ju ż  a n i o  lin y , a n i o  pn ie  
n y  p o rc ik , n a le żą c y  w ó w c zas  do  te ry to r iu m  G oa , p o r tu - uda się n a m  w  c zm yc hn ą ć  z M a rm a g o a  jeszcze p rze d  n o - czy s ta te k , lecz je d y n ie  o p o tw ie rd z e n ie  w ła s n y c h  o p in ii, 
g a ls k ie j e n k la w y  w  In d ia c h . sem  p o łu d n io w o -za ch o d n ie go  m o n su n u . P rze c ież  sam  zab e zp iec zy ł p o rt , b y ł p e w ie n  sku teczności

W eszliśm y ta m  w  ko ń c u  m a ja , a  w ię c  tu ż  p rze d  p o rą  N ie  u d a ło  się. P rzy s ze d ł n ie s p o d z ie w a n ie  nocą , u d e rz y ł z w łasnego  p o m y s łu  .. T a k  p ew ien , że a ż  ś lep y , n ie  dostrze  
m on su n o w ą . N as z k a p ita n  scep tyc zn ie  p rz y g lą d a ł się f a - ca łą  s iłą . G w a łto w n y  w ia tr  z deszczem  a za n im  fa le . J u ż  g a ją c y , n ie  chc ąc y  dostrzegać, sza le jącego  m o n su n u . Abso  
lo c h ro n o w i i  z a ra z  po  za c u m o w a n iu  z ło ż y ł w iz y tę  w  m l-  po  k i lk u  go d zin ac h  w o d a  p rz e le w a ła  się  sw o bo d n ie  p rz e z  lu tn a  pew ność sieb ie , w y n ik a ją c a  z n ie zn a jo m o ś c i ź y -  
ze rn y m  b u n g a lo w ie  m ie szc ząc ym  z a rz ą d  p o rtu . P o p ro s ił fa lo c h ro n , k tó ry  c h w ila m i z n ik a ł n ie  t y lk o  w  k ip ie l i ,  lecz w io lu ,
o  zabezp iec zen ie  s ta tk u  d u ż y m i o b ija c z a m i i  s p e c ja ln ie  w p ro s t pod sza rą  m a są  ro zpędzonego  oceanu. W  po rc ie  W . A N D R Z E J E W S K I

żem , n a w ie rz c h u  p o w in n a  b y ć  w a r  
stw a  ry ż u . W s ta w ić  do  lo d ó w k i, ab y  
le g u m ln a  o z ię b iła  się. P o d a w a ć  po­
la n ą  ro zc ień c zon y m  dżem e m  m a li­
n o w ym .

S K Ł A D N IK I :  250 g ry ż u , 4 s zk la n  
k i  m le k a , s k ó rk a  z c y t ry n y , 100 g 
m igda łów ’, 150 g c u k ru , 2 ja ja ,  k ie ­
lis ze k  ru m u , m a s ło  d o  w y s m a ro w a ­
n ia  fo rm y .

O p łu k a n y  r y ż  u g o to w a ć  w  m le k u  
ze s k ó rk ą  c y try n o w ą  t a k  ja k  w  
p rze p is ie  n a  le g u m in ę  z  ja b łk a m i 1 
p o m ara ń czą . W y m ie s za ć  r y ż  z  d ró b  
no  p o s ie k a n y m i m ig d a ła m i, c u k re m ,  
d w o m a  ż ó łtk a m i i  k ie lis z k ie m  r u ­
m u . Z  b ia łe k  u b ić  s z ty w n ą  p ia n ę  i 
p o łąc zyć  ją  z  ry ż e m . W ło ż y ć  do w y  
s m a ro w a n e j m a s łe m  to r to w n ic y  _ i 
u p ie c  w  p ie k a rn ik u . P o d a w a ć  ńa  
gorąco  z sosem  c z e k o la d o w y m  lu b  
ja k  p o p rze d n io  —  ro zc ie ń c zo n y m  
dżem em .

B A B K A  Z  M R O Ż O N K A M I

S K Ł A D N IK I :  90 g c u k ru -p u d ru , 8 
d u życ h  s za m p a n e k  (b is zk o p tó w ), 
100 g t ru s k a w e k  i  100 g m a lin  św ie ­
życ h  lu b  m ro żo n y c h , o k . p ó ł szk la n  
k i ś m ie ta n k i, e w . k ie lis z e k  k o n ia k u .

75 g c u k ru  ro zp u śc ić  w  w o d z ie  
(p ó ł s z k la n k i) ,  g o to w a ć  p rze z  c h w i.  
lę , o s tudzić  i  w la ć  a lk o h o l. B iszk o p ­
t y  p rz e k ro ić  n a  p o łó w k i i  nam o c zyć  
w  sy ro p ie , w y ło ż y ć  n im i dn o  i bo ­
k i m a łe j to r to w n ic y . p rz y k ry ć  po ­
ło w ą  t ru s k a w e k , p rze ło ży ć  b is zk o p ­
ta m i p rz y k ry ć  p o ło w ą  m a lin , n a ­
s tę pn ie  zn ó w  b is z k o p ta m i itd . 
N a  w ie rz c h u  p o w in n a  b y ć  
w a rs tw a  b is zk o p tó w . Z a la ć  re sztką  
sy ro p u . C ałość p rz y k ry ć  ta le rzem , 
obc ią żyć  go i w s ta w ić  do  lo d ó w k i 
n a  2 g o d z in y . P rze d  p o d an ie m  w y ­
ło ży ć  b a b k ę  n a  o k rą g ły  ta le rz , ob ­
ło ży ć  z w ie rzc h u  u b itą  z  re sztą  cu­
k r u  ś m ie ta n ą  i  u d e k o ro w a ć  o w o ca­
m i.

Telewizory ze Lwowa
L W O W S K A  F a b ry k a  T e le w i­

zo ró w  w  w y n ik u  dokonanych  
o s ta tn io  in w e s ty c j i sta ła  s ię  o- 
becn ie  je d n ą  z n a jw ię k s z y c h  w  
E u ro p ie  w y tw ó rn i te j b ra nży . 
J e j zdo lność p ro d u k c y jn a  w yn o  
si obecnie  p ra w ie  600 tys . sz tuk  
o d b io rn ik ó w  roczn ie . F a b ry k a  
w e  L w o w ie  p rz y s tą p iła  o s ta tn io  
do u ru c h o m ie n ia  o d b io rn ik ó w  
te le w iz ji k o lo ro w e j m a rk i „E -  
le k tro n ” .

Trw a I I  Związkowy...

. . .F e s tiw a l K u ltu r a ln y  L u d z i M o ­
rza . Jego p o d s ta w o w y m  ce­
le m  je s t ra c jo n a ln e  w y k o rz y ­
s ta n ie  w o ln e g o  czasu n a  s ta t­
k u  m ię d z y  in n y m i p rzez  u rzą d za ­
n ie  w y c ie c z e k  po zn aw c zyc h  w  p or  
tac h  o ra z  różnego  ro d z a ju  k o n k u r­
sów , z g a d u j-z g a d u li i  im p re z  ro z ­
ry w k o w y c h  a ta k że  o św ia to w y c h  
z u d z ia łe m  za łog i. F e s tiw a l cieszy  
się d u ży m  za in te re s o w a n ie m , w  ty m  
ro k u  b io rą  w  n im  u d z ia ł 83 za łog i 
szc zec ińskich  a rm a to ró w . D z ię k i 
te j  z a k ro jo n e j n a du żą  s k a lę  c y ­
k lic z n e j im p re z ie  o ży w iło  się w y ­
d a tn ie  ż y c ie  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e  
w ś ró d  za łó g  p ły w a ją c y c h . K tó ra  u -  
cze stn ic ząc a w  fe s tiw a lu  za ło ga  
zw y c ię ż y  d o w ie m y  się w  cze rw c u  
g d yż w te d y  odbędzie  się p odsum o­
w a n ie  d o ro czn e j im p re z y  zo rg a n i­
z o w a n e j z m y ś lą  o lu d z ia c h  m o rza .

K lu b  Książki...
. . .„ C z ło w ie k  — Ś w ia t — P o lity k a  

1971“  p rz e d łu ż y ł te rm in  p rz y j m o w a  
n ia  zgłoszeń u cze s tn ic tw a  do 31 sty  
czn ia  1971 ro k u . Z a in te re s o w a n y m  
p rz y p o m in a m y  że w a ru n k ie m  u -  
cze s tn ic tw a  w  k lu b ie  je s t w y p e ł­
n ie n ie  k a r ty  — zg łoszenia i złoże­
n ia  je j  w  k a żd e j k s ię g a rn i. Z e s ta w  
k s ią że k  k lu b o w y c h  s k ła d a  się  z 42 
ty tu łów ., k tó re  u ka żą  się w  b ie żą ­
cym  ro k u  n a  ry n k u  w y d a w n ic z y m .  
C z ło n k o w ie  k lu bu  „ C z ło w ie k  — 
Ś w ia t — P o li ty k a “  m a ją  z a g w a ra n  
to w a n e  p ie rw sze ń stw o  w  n a b y w a ­
n iu  z a m ó w io n y c h  ks ią żek . P rz y p o ­
m in a m y , że zestaw  ks ią że k  k lu b o ­
w y c h  s k ła d a  się  z n a jc e ln ie js zy c h  
i a k tu a ln y c h  p o zyc ji sp o łeczno -po ­
lity c z n y c h , w y b ra n y c h  p rzez w y ­
d a w c ó w  z p la nó w  w y d a w n ic z y c h  
n a ro k  1971. |r u )

1 »Obroty „Fiata
F IR M A  „ F IA T ”  W  T U R Y ­

N IE , jeden  z czo łow ych  p ro d u ­
c e n tó w  sam ochodów  w  E u rop ie , 
osiąga o b ro ty  w  s k a li roczne j 
rów ne... zyskom  (ró w n ie ż  w  ska 
l i  ro czn e j) os iąganym  przez n a j 
w ię kszy  w  U S A , a zarazem  w  
ca łym  św iec ie  k a o ita lis ty c z n y m , 
ko n ce rn  p rz e m ys ło w y  „G e n e ra l 
M o to rs ” . P o in fo rm o w a ła  o ty m  
o s ta tn io  ang ie lska  gazeta „T h e  
F in a n c ia l T im e s ” , p o w o łu ją c  się 
na ośw iadczen ie  r^ezesa f irm y  
„ F ia t ” , G. Ange llego .

» BIZ TWARZY
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^ e p r o s z a m ,  że je s tem  m e lo d ra m a tyczn y
—  G d y b y m  o tw o rz y ła  te d rz w ic z k i -  szepnęła M e lissa  —  

m o ja  tw a rz ... oczy...

~  w y k r * tusU L a to u re lle . —  N ie  m y ś l o tym . 
D z ię k i Bogu  n ie  o tw o rz y ła ś  ty c h  d rzw icze k . D z ię k i Bogu  
m t 'ñ l iU '  ° - V l ? Í  e°- k ieszen i- S zk la nkę  też za b ra ł, choć 
o  S ,  - ze. n ,e  M  n ie j o dc iskó w  p a lcó w . Z  te le fo nu
w  h a llu  z a d z w o n ił do  Dennisa.

TT p °P r °ś  o  n akaz  a resztow an ia . N a  n azw isko  W e ro n ik i 
V an d en be rg  pod za rzu tem  za m o rdo w a n ia  A lv in a  Hooda. T y l­
ko  szybko. S po tkam y  się w  „C o ro n a tio n  A rm s ” . P ow in ieneś  
znalezc się ta m  rów nocześn ie  ze m ną, jesteś o w ie le  b liż e j. 
Je ś li m e  będzie m n ie  w  h a llu , s p y ta j w  re ce pc ji. —  O d w ró ­
c i ł  się m u sn ą ł d ło n ią  ra m ię  M e lissy, p rzez  c h w ilę  m ia ł ja k ­
by ochotę p o c h y lić  się i  poca łow ać ją , a le  zrezygnow a ł. —  
P ra w ie  d o b ija m y  do końca, M elisso. A n i się o be jrzym y , 
a ju z  będzie po w szy s tk im . —  I  s k ie ro w a ł się d o  w y jś c ia .

L ,a tou re lle  d o g o n ił go, z a n im  w s ia d ł do sam ochodu.
. . ™te w ie m  ja k  m a m  p a n u  dz iękow ać. D om yś la  sie p an  

chyba , ze ją  kocham .
—  Czy ona vńe?
—  W  p e w n y m  sensie. R acze j n ie jasn o  czu je . N ie  w a rto  by  

je j  b y ło  o ty m  m ó w ić . —  U śm iech n ą ł się. —  To  zu pe łn ie  no ­
w e  d la  m n ie  dośw iadczenie , a le  ta  je j  u roda... T a k  ja k b y m  
przez ca le  życ ie  n o s ił w  duszy te n  o b raz  i  nag le  id e a ł się

u rz e c z y w is tn ił. N ie  m a rz y łe m  n a w e t o tym . W ięc... d z ię ku ję  
B lake . M ó j Boże...

W ys z liś m y  ju ż  na  p ros tą . A le  proszę n ie  zos taw iać  je j  
sam ej. D o p ó k i n ie  za w ia do m ię , że n iebezp ieczeństw o m inę ło .

—  G dzie  zn a la z ł p an  W e ro n ik ę  V andenberg?
—  N ie  z n a le ź liś m y  je j  jeszcze.

m

N ie  zna leź liśc ie?  Za żąd a ł p an  nakazu  a re sz to w a n ia  i  n ie  
w ie  pan , gdz ie  ona jest?

B i l l  p o w ie d z ia ł z  n am ys łem :
—  W  ty lu  m ie jscach  je j  n ie  ma, że chyba  je s t ty lk o  je dn o  

m iejsce, gdzie  n a le ży  je j  szukać, je d n o  jedyne . L a to u re lle , 
p an  je s t c z ło w ie k ie m  dośw iadczonym . G d y b y  ż y ł pan  
z  dz iew czyną  przez k i lk a  m iesięcy, czy m ó g łb y  p an  potem  
p o m y lić  ją  z  in ną ?  C zy zawsze p o tem  b y łb y  p an  zupe łn ie  
p ew n y , że to  ona a lb o  n ie  ona?

L a to u re lle  za s ta n o w ił się.
—  To  je d y n y  zw iązek , w  k tó ry m  n ie m o ż liw e  są p o m y łk i.  

J e ś li spa łem  z d z iew czyną  p rzez  p arę  m ies ięcy  i  potem  ze­
tk n ą łb y m  s ię  z in n ą  podobną... —  z a w ah a ł się. —  Czy do te­
go  pan  zm ierza?  N ic  z tego n ie  będzie. Żaden  m ężczyzna n ie  
d a lb y  s ię  nabrać.

—  N ie  —  p o w ie d z ia ł B i l l .  —  N a  p e w n o  n ie . 1 na  ty m  
rzecz po lega. To  je s t k lu c z  do te j h is to r ii.

R O Z D Z IA Ł  D W U D Z IE S T Y  T R Z E C I

Savage w y s ia d a ł w ła ś n ie  ze swego V a u x h a lla , k ie d y  B i l l  
w je c h a ł pędem  na u licę . B i l l  B la ke  zawsze w  ty m  sam ym  
b ia ły m  B u ic k u  p rz y w o d z ił m u  na m y ś l S ir  G alahada  na b ia ­
ły m  ko n iu , p oko nu jącego  sm o k i i?oca la jącego  d z iew icę . Sm o­
k i  co p ra w d a  z a b ija ł ś w ię ty  Je rzy, a le  D enn is  p o s ta n o w ił się 
ty m  n ie  p rze jm o w ać . B i l l  zresztą  w y g lą d a ł, ja k b y  w łaśn ie  
p rzed  c h w ilą  u ja r z m ił sm oka. M ia ł zac iśn ię te  usta  i  stężałą  
tw a rz . O b rz u c ił D enn isa  b łę k itn y m  sp o jrzen ie m , a le  n ie  ode­
z w a ł się s łow em . W  m ilc z e n iu  p rz e s z li p rzez sze ro k i ch o d n ik  
do  o b ro to w y c h  d rz w i ho te lu .
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C zyżby n ie u c h w y tn a  Sara W e ro n ik a  u k ry w a ła  się to ty m  
p rz y b y tk u  bogactw a i  e leganc ji?  C zy z a w a r ła  so jusz ze sw o­
ją  s ios trą  C ora l?

B i l l  s k ie ro w a ł się d o  re ce pc ji. Za b iu rk ie m  s ta l ja k  z w y k le  
B ry a n t w  k rz y k l iw e j s p o r to w e j m a ryn a rce  i  ręczn ie  m a lo ­
w a n y m  kra w a c ie . B ry a n t z k ró tk im  z a d a rty m  nosem c w a ­
n ia k a  i  n ien a ga n n ie  p rz y le g a ją c y m i do g ło w y  w łosam i.

—  Poproszę o k lu c z  do  a p a rta m e n tu  p a n n y  C o ra l V anden -  
be rg  —  zażądał B i l l  tonem  n ie  dopuszcza jącym  sp rzec iw u .

— K lu cz?  N ik o m u  n ie  w y d a ję  k lu c z y  naszych lo ka to ró w .
—  B ry a n t, to  k ry m in a ln a  sp raw a. N ie  ma pan co rezono-  

wać, ty lk o  po p ro s tu  dać m i k lucz . Teraz. Szybko. To  zna­
czy n a tych m ia s t.

—  N ie  —  t rw a ł p rz y  sw o im  B ry a n t. —  Z re sz tą  po  co on  
panu?  C o ra l je s t u siebie. N iech  p an  za dzw o n i do d rz w i. J e j 
sp raw a, czy zechce pana  w puścić . A  ja  n ie  m am  za m ia ru  się 
w trącać.

B i l l  pod n iós ł s łu cha w kę  te le fo n iczn ą  i  p od a ł ją  B ry a n to w i.
— Będę panu  w dzięczny, je ś li p an  zadzw on i do pan ny  

V andenbe rg . Proszę n ic  o m n ie  n ie  m ó w ić , ty lk o  w dać się w  
pogaw ędkę  i  zapytać, ja k  się czu je, czy coś w  ty m  rodza ju . 
Z d arza  się pan u  czasem do n ie j d zw on ić , p raw da?  Choć m o ­
że n ie  ta k  często, ja k  pan ch c ia łby , żebyśm y m y ś le li. Bardzo  
proszę. N ic  p an  n ie  ry z y k u je .

B ry a n t w z ru s z y ł ra m io n a m i.
—  N ie  lu b ię  ty c h  waszych  p o lic y jn y c h  in te re só w  —  po ­

w ie d z ia ł, ale n a k rę c ił n u m e r. O de zw a ł się sygnał, ale n ik t  
n ie  p o d ją ł s łu c h a w k i.

(C iąg da lszy nas tąp i)
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i Iwony Wejkszy
P O L S K I Z W IĄ Z E K  P Ł Y W A C K I  

o g łosił w y n ik i ro ze g ra n y c h  w g ru d ­
n iu  ko re s p o n d e n c y jn y c h  m is trzo s tw  
P o ls k i d z ie c i. R e p re ze n ta n c i szcze­
c iń s k ic h  i  s ta rg a rd zk ic h  k lu b ó w  
z d o b y li łą c zn ie  17 m e d a li, w  ty m  6 
z ło ty c h , 4 s re b rn e  i 7 b rą zo w y c h . 
W  zaw odach  n a jle p ie j sp isa ły  się 
d z ie w c z y n k i. I  ta k  K a ta r z y n a  A m o n  
z P o g o n i u zy s k a ła  d w a  t y tu ły  m i­
s trzo w s k ie  w  g ru p ie  A  — 50 m  st. 
d o w . — 32 sek. i 200 m st. do w . — 
2.39,6 o ra z  w ic e m is trzo w s k i w  w y ­
ścigu n a 100 m  s t. d o w . N a to m ia s t  
je j  k o le ż a n k a  k lu b o w a , Iw o n a  W e j-  
ksza, k tó ra  s ta rto w a ła  w  g ru p ie  B, 
w y w a lc z y ła  m is trzo s tw a  na 100 m  
st. do w . i 100 m  st. k las . o ra z  je ­
d en  s re b rn y  m e da l. D w a  z ło te  -m e­
d a le  zd o b y ła  ta k ż e  s ta rg a rd c za n k a , 
J a d w ig a  W eb er (g ru p a  A ),  k tó ra  
w y g ra ła  w y śc ig i na 100 m  st. g rzb . 
—  1.18,2 i 200 m st. g rzb . — 2.51,8. 
W  g ru p ie  A  m e da le  p o nad to  zdo­
b y l i :  s re b rn y  — L id z b a rs k i (N e p ­
tu n ) ,  b rą zo w e  — U ra n tó w k a  (A r k o ­
n ia )  —  2, D a n u ta  P e tru s e w ic z  (P o ­
go ń ) o raz  L id z b a rs k i (N e p tu n ). 
W  g ru p ie  B — s re b rn e : W e jk s za  
(P o g o ń) i Szozda (A r k o n ia ) ,  b rązo ­
w e  — Szozda i G o łę b io w s k i (oba j 
A r k o n ia ) .

W  p u n k ta c ji k lu b o w e j w  g ru p ie  
A  N e p tu n  1 P ogoń z s u m ą  57 p k t. 
f  k la s y f ik o w a n o  n a 11—13 m ie js cu  a 
Ą r k o n ię  —  28 p k t . — n a  22— 23 m ie j­
scu . W  g ru p ie  B  A rk o n ia  (88,5 p k t.)  
z a ję ła  7 m ie js c e  a Pogoń (49 p k t.)  
25 m ie jsce . W  g ru p ie  C s k la s y fik o ­
w a n o  ty lk o  A rk o n ię  — 25 m ie jsce .

P u c h a r  d la  n ajlep s zeg o  okrę g u  
z d o b y ł G d a ń s k . Szczec in  z a ją ł 6 po ­
zy c ję . (r)

Przedstawiam y naszych laureatów

Najcelniejsze oko 
Szczecina

o lim p ia d z ie . W  p rz y s z ły m  ro k u  
c h c ia ła b y m  zakończyć k a r ie rę  
zaw odn iczą  i  rozpocząć s tud ia  
na w yższe j ucze ln i.

R o z m a w ia ł: Tadeusz R E K

Pracowite dni siatkarzy AZS

Szczecinianie gonią 
Ei-ligową czołówkę
S Z C Z E C IŃ S C Y  A K A D E M IC Y  

z a jm u ją  obecnie  4 lo k a tę  w  I I  
lid z e  i  d z ie lą  ic h  od trzec iego  

|w  ta b e li k a to w ic k ie g o  G K S  —  
d w a  p u n k ty . N ie m n ie j je d n a k  
n a le ż y  p rzyp om n ie ć , że zespół 
A Z S  ma jeszcze do ro zegran ia  
w S zczecin ie  d w a  za leg łe  m e­
cze z p ie rw s z e j ru n d y , z d ru ż y  
n ą  G ó rn ik a  K a z im ie rz . S po tka ­
n ia  te  odbędą s ię  w  h a li W D S  
w d n ia c h  20 i  21 bm .

N im  je d n a k  szc zec in ia n ie  p o d e j­
m o w a ć  b ęd ą zespó ł z K a z im ie rz a , 
w c ze ś n ie j bo w  d n ia c h  16 i 17 bm . 
w a lc z y ć  będ ą  n a  w y je ź d z ie , w  k o ­
le jn y c h  m is trz o w s k ic h  p o je d y n k a c h  
I I  ru n d y , z d ru ż y n ą  S k ó rz a n y c h  ze 
S k a rż y s k a .

F IN A Ł E M  sw o is tego  lig o w e ­
go m a ra to n u  naszych s ia tk a rz y  
będą  mecze, k tó re  ro ze g ra ją  23 
i  24 bm . z d ru ż y n ą  k ra k o w ­
s k ic h  a ka d e m ikó w . S po tkan ia  
te  odbędą się w  Szczecinie.

T a k  w ię c  na p rze s trzen i 9 
d n i (od 16 do 24 bm .) naszych 
s ia tk a rz y  czeka aż 6 m is trz o w ­
s k ic h  p o je d yn kó w .

A  O T O  pozosta łe  w y n ik i u zy s k a n e  
w  sp o tk a n ia c h  z ub . sobo ty  i n ie ­
d z ie li:  G w a rd ia  W ro c ła w  — G K S  
K a to w ic e  3:0, 3:0, A Z S  K ra k ó w  —  
C h e łm ie c  W a łb rz y c h  3:0, 3:1, S k ó ­
rz a n i S k a rż y s k o  —  G ó rn ik  K a z i­
m ie rz  3:0, 2:3.
1

1. G w a rd ia 15 • 45—8
2. A Z S  K . 12 38—26
3. G K S 10 36—25
4. A Z S  Sz. 8 31—25
5. C h e łm ie c 6 28—36
6. G ó rn ik 5 22—30
7. S k ó rza n i 5 23—37
8. W a w e l 2 14—44

( ja -g r )

Hokeiści grają
na Lodogryfie

PO  k ilk u m ie s ię c z n e j p rz e r­
w ie  m ieszka ńcy  naszego m ias ta  
będą m ie li zn ow u  o kaz ję  o g lą ­
d an ia  meczu hoke jow ego . B o ­
w ie m  w  n a jb liższą  sobotę i  n ie  
d z ie lę  zespół T K K F  —  G im n a ­
styczne spotka  sie z k lu b e m  
M K S  W rześn ia . Mecze te  od­
będą  się w  ra m a ch  m is trz o s tw  
l ig i  m ię d z y w o je w ó d z k ie j.

S zczec in ian ie  dotychczas roze 
g ra li 4 s p o tka n ia , ponosząc trz y  
p o ra ż k i. A tu t  w łasnego boiska  
s ta w ia  nasz zespół w  ro l i  faw o  
ry tó w , lic z y m y  w ię c , że zespół 
T K K F  zdobędzie  w  ty m  ty g o d ­
n iu  dalsze p u n k ty .

O NAGRODĘ „G R Y FA ”

Bokserzy 7 państw
na ringu

szczecińskim
J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y  

w  d n ia ch  5— 6 cze rw ca  od ­
będzie s ię  I I  M ię d zyn a ro d o  
w y  T u rn ie j P ię ś c ia rs k i o 
N agrodę  G ry fa  Szczecińskie  
go. O rg a n iz a to re m  im p re z y  
są P Z B  i  O ZB , n a to m ia s t 
nasza re d a k c ja  s p ra w u je  
nad n ią  p a tro n a t. D o  sekre  
ta r ia tu  z a w od ó w  w p ły n ę ły  
ju ż  p o tw ie rd z e n ia  s ta r tu  w  
szczecińsk im  tu r n ie ju  b o k ­
se rów  7 p a ń s tw . O rg an iza ­
to rz y  w y s ła l i  p ism a  do fe ­
d e ra c ji b o kse rsk ich  p ro p o ­
n u ją c  jednocześn ie  ilo ś c io ­
w y  s k ła d  e k ip . P ro po zyc je  
te  p rz e d s ta w ia ją  się nastę ­
pu ją co : P o lska  —  11 p ięś ­
c ia rzy , ZS R R  —  7, N R D  —  
6 oraz W ę g ry , B u łg a r ia , Ru 
m u n ia  i  CSRS —  po  5. W  
ty m  ro k u  na naszym  r in g u  
zobaczym y ta kże  p ięśc ia rzy  
czechosłow ackich . J a k  w ię c  
w id a ć  obsada tu r n ie ju  je s t 
d oborow a.

TU TOTO
W  Z A K Ł A D A C H  T o to -L o tk a  z dn . 

10 s ty c zn ia  1971 r .  s tw ie rd zo n o : 2 
ro z w . z  6 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  po  
1 000 000 z ł, 8 ro z w . z 5 t r a f .  p rem . 
—  w y g ra n e  po 274 458 z ł, 395 ro zw . 
z 5 t ra f .  z w y k ł.  — w y g ra n e  po o k o ­
ło  7 500 z l ,  19 874 ro z w . z  4 t ra f ie n ia  
m i — w y g ra n e  po  187 z ł, 323 815 ro z ­
w ią z a ń  z  3 t ra f ie n ia m i — w y g ra n e  
po  11 z ł.

—  S T R Z E LE C T W O  je s t dys­
c y p lin ą  u p ra w ia n ą  ra cze j przez 
m ężczyzn. Ja k  to  się s ta ło , że 
p ośw ięc iła  się p a n i te j d z ie d z i­
n ie  sp o rtu ?

—  P ra w d ą  jest, że n ie w ie le  
k o b ie t u p ra w ia  s p o r t s trze le ck i 
—  o dp ow iada  na  nasze p y ta n ie  
A n n a  M a lk ie w ic z  —  te  je dn a k , 
k tó re  tre n u ją  w  k lu b a c h , le g i­
ty m u ją  się w y n ik a m i n ie  g o r­
szym i n iż  m ężczyźn i. T a k  np. 
b y ło  w  p rz y p a d k u  E u la li i Za ­
k rz e w s k ie j,  k tó ra  s ta r to w a ła  w  
n a ro d o w y m  zespole m ęskim .

—  D ru g i p rz y k ła d  —  dod a je ­
m y  — zaczerpn iem y z naszego 
w o je w ó d z tw a . To  przec ież p a n i 
o tw ie ra  lis tę  n a jlep szych  s trze l 
có w  Z ie m i S zczecińsk ie j. P ro ­
szę nam  pow iedzieć, ja k  to  się 
s ta ło , że w y b ra ła  p a n i w ła śn ie  
s trze le c tw o?

— U częszc za ją c  do s zk o ły  śred ­
n ie j u p ra w ia ła m  k i lk a  d y s c y p lin . 
N a  le k c ja c h  p rzys p o so b ie n ia  w o js ko  
w ego  zap o zn a łam  się ze s trze lec ­
tw e m . S trz e la ła m  tro ch ę  le p ie j n iż  
m o je  k o le ż a n k i, to te ż  nasz n au c zy ­
c ie l, m g r Ja n  M a łk ie w ic z  (to  ty lk o  
zb ieżność n a zw is k , n ik t  z m o je j ro ­
d z in y ) w y ty p o w a ł m n ie  do d ru ż y ­
n y , k tó ra  b ro n iła  b a rw  L ic eu m  
O g ó lnoks zta łc ąc ego  n r  6 w  za w o ­
d ach  o „ S re b rn y  m u s z k ie t“  a póź­
n ie j o „ Z ło ty  m u s zk ie t“ . Zachęcono  
m n ie  do w s tą p ie n ia  do k lu b u . W
1965 r. rozp o czę łam  w ię c  s ta r ty  w  
b a rw a c h  W K S  Z a w is za , k tó r y  to  
k lu b  t re n o w a ł M ie c zy s ła w  H ry d z e -  
w ic z . R o k  p ó źn ie j po p o w o ła n iu  
s e k c ji s trze le c k ie j p rz y  P io n ie rze  
w s tą p iła m  do  k lu b u , k o le jo w e g o .

—  K tó ry  ze sw o ich  sukcesów  
uw aża  p an i za na jce n n ie jszy?

—  N a jm ile j w sp om in am  ro k
1966 k ie dy  to  zd ob y ła m  ty tu ł 
m is trz y n i P o lsk i ju n io re k  i u - 
s ta n o w iła m  w  te j k a te g o r ii re ­
k o rd  k ra ju . Na m is trzo s tw a ch  
ty c h  zdoby łam  łą czn ie  7 m eda­
l i .  W  1969 ro k u  uzyska ła m  ty ­
tu ł  m is trz y n i P o ls k i se n io re k , a 
w  ro k u  u b ie g ły m  b y ła m  trzec ia  
na  m is trz o s tw a c h  P o lsk i, a ta k ­
że na m ięd zyna ro d ow ych  zaw o­
dach w  s trz e la n iu  z w ia tró w ­
k i.  P onadto  w y g ra ła m  k o n k u ­
re n c je  podczas m ity n g u  w  P ilź  
n ie .

—  M ó w i się,' że s trze le c tw o  
je s t sportem  d la  lu d z i sp o k o j­
n ych?

—  Jestem  tego zaprzeczeniem . 
W y n ik i u zysku ję  je dn a k , pon ie  
w a ż p o tra fię  się skoncen trow ać. 
W y d a je  m i się, że obok w ie lu  
in n y c h  cech, u m ie ję tn o ść  k o n ­
c e n tra c ji ma chyba  n a jw ię k s z y  
w p ły w  na w y n ik i.

—  Z  ja k ic h  e lem en tów  s k ła ­
da s ię  t re n in g  s trze le ck i?

— W  czasie za jęć , k tó re  t rw a ją  
do 4 godzin d z ie nn ie  w y k o n u ję  ca­
ły  zes taw  sp e c ja ln y c h  ćw icze ń , o - 
c zy w iś c ie  ta k ż e  s trze la m . P o nadto  
du żą  w a g ę  p rz y w ią z u je m y  do w y ro  
b ie n ia  k o n d y c ji . U p ra w ia m  w ię c  
g im n a s ty k ę  (w  d o m u ), te ra z  w  z i­
m ie  b ie ga ła m  n a n a rta c h . P o w in ­
nam  g rać  w  k o s z y k ó w k ę  i p in g -  
pong  — d la  w y ro b ie n ia  re fle k s u . 
N ie s te ty  n ie  m a  w a ru n k ó w  ab y  
d y s c y p lin y  te  u p ra w ia ć .

—  C zy  w  z im ie  o d b y w a ją  się t a k ­
że  z a ję c ia  n a  s trze ln ic y?

— T o  je s t n a jw ię k s z y  k ło p o t. 
Szczec in , k tó ry  n ie gd y ś s ły n ą ł ze 
s trze lec tw a , s ła w n y c h  s trze lc ó w  i 
strze ln ic , n ie  m a  o b ie k tó w  o d p o w ia ­
d a ją c y c h  w y m o g om  współczesnego  
sp ortu  w y czy n ow eg o . N a s za  se kc ja  
t re n u je  np . n a s trz e ln ic y  z n a jd u ją ­
cej się na m otocross ie . N ie  m a m y  
dachu  nad  g ło w ą  (n a w e t z  b re ze n ­
tu ), n ie  m a  ta k ż e  n a jp ro s ts zy c h  u -  
rzą dze ń  s o c ja ln yc h  i s a n ita rn y c h . 
A  p rzec ie ż  n a ty m  o b ie k c ie  spędza­
m y  w ie le  goclzin d z ie n n ie  i  to  bez  
w zg lę d u  n a pogodę. W  z im ie  je s t  
je szc ze go rze j. Ć w ic z y m y  ty lk o  n a  
sa li — m ło d z ie ż  tz w . suchą z a p ra ­
w ę . a m y  s trze la m y  z  w ia tró w k i . 
M ó j b ra t  m ó w ił m i, że w  W S M , do 
k tó re j uczęszcza, je s t  k r y t a  s trze l­
n ic a . M y  je d n a k  n ie  m a m y  do n ie j 
dostępu. W  s ty czn iu  w y je ż d ż a m  na  
zg ru p o w a n ie  k a d ry  do J e le n ie j G ó ­
ry . będ ę  w ię c  m ia ła  o k a z ję  tre n o ­
w a n ia  na k r y te j s trze ln ic y .

—  M im o  ty c h  tru d n o ś c i z ro  
k u  na ro k  s trze la  p a n i coraz 
c c ln ie i. J a k ie  sa n a n i p la n y  na 
n a jb liższą  p rzyszłość?

—  C hc ia łab ym  u czestn iczyć w  
m is trzos tw a ch  E u rop y , k tó re  od 
będą sie w  tv m  ro k u  w  N RD . 
O czyw iśc ie  m arzę  o s ta rc ie  na

A N N A  M A Ł K IE W IC Z  je s t zaw o d ­
n ic zk ą  s e k c ji s trz e le c k ie j K K S  P io­
n ie r . K a r ie rę  zaw o d n ic zą  rozpoczę ła  
w  S zczec in ie , s ta r tu ją c  n a jp ie rw  w  
b a rw a c h  L O  n r  6 pod k ie ro w n ic ­
tw e m  m g r Ja n a  M a łk ie w ic z a  a od 
1965 ro k u  w  Z a w is z y  a p ó źn ie j P io ­
n ie rze , g d z ie  s zk o le n ie  p ro w a d z ił 
M ie c z y s ła w  H ry d z e w ic z . A . M a łk ie ­
w ic z  w  sw e j k a r ie rz e  zd o b y ła  k ilk a  
ty tu łó w  m is trza  P o ls k i ju n io re k  i 
se n io re k . Jest cz ło n k ie m  k a d ry  n a ­
ro d o w e j. U k o ń c z y ła  P a ń stw o w ą  
S zk o łę  T e c h n ic zn ą  w  S zc zec in ie  i 
p ra c u je  ja k o  la b o ra n tk a  w  P K P  — 
L o k o m o ty w o w n ia  w  Szczec in ie .

<r)

Strażacy pomagają

w  w ykonyw aniu lodowisk

Zimowa akcja
MKKFiT i „Kuriera”

—  t r w a ł
P O  c h w ilo w e j o d w ilż y , zn o w u  

c h w y c ił m ró z . W a ru n k i a tm o s fe ryc z-  
n e p o n o w n ie  w ię c  s p rz y ja ją  w y k o ­
n y w a n iu  lo d o w y ch  ta f l i .  Z  k a ż d y m  
d n ie m  m a m y  ic h  w  S zc zec in ie  co­
ra z  w ię c e j. D o  te j p o ry  n ie  w szys­
cy  je d n a k  b u d o w n ic zo w ie  lodow is k  
zg ło s ili je  do  n as ze j re d a k c ji.

Z a rz ą d  M ie js k i T K K F  p o in fo rm o ­
w a ł nas o n o w yc h  lo d o w y ch  ta f la c h  
w y k o n a n y c h  p rze z  og n isk a  T K K F -  
Pogodno  (p rz y  u l. B ro d z iń sk ieg o )  
W s p ó ln y  D o m  (p rz y  u l.  O f ia r  O św ię  
c im ia ) i  B ip ro w o d  (p rz y  u l. Ł o k ie t ­
k a  ró g  B o g u s ła w a ).

Z  u zn an ie m  p ra g n ie m y  p o in fo rm o ­
w a ć  w s zys tk ic h  w y k o n a w c ó w  lodo ­
w y c h  ta f l i ,  że  k o m e n d a n t m ie js k i  
S tra ż y  P o ża rn e j — m jr  B ry c k i ob ie  
ca l w s p ó ło rg a n iza to ro m  n as zej a k ­
c j i  — M K K F iT , p om oc p rz y  budo­
w ie  lo d o w is k . S tra ża c y  będą się sta­
ra li ,  w  m ia rę  sw oich  m o żliw o śc i, 
w y le w a ć  c o d z ie n n ie  d w ie  lodow e  
ta f le . A p e lu ją  je d n a k  do ic h  w y ­
k o n a w c ó w  o d o k ła d n e  p rzy g o to w a ­
n ie  te re n u  pod p rzy s z łe  lo d o w is ka .

P rz y p o m in a m y , że zg ło sze n ia  lodo ­
w is k  p rz y jm u je  d z ia ł s p o rto w y  „ K u ­
r ie ra “  p l. H o łd u  P ru s k ieg o  8 p ok. 
44 te l. 37-950. ( ja -g r )

Kulej znów 
na „Ringu’

S Y M P A T Y K Ó W  p ię śc ia r-  
s tw a  n ie m ile  zaskoczyła  w ia  
dom ość o w y c o fa n iu  się z 
czynnego życ ia  sportow ego  
najlepszego po lsk iego  p ięś­
c ia rza  Jerzego K u le ją . K i ­
bice boksu  m ogą go je d n a k  
znów  oglądać... na „R in g u ” . 
T y m  razem  je d n a k  je s t to  
ty lk o  u ro czy  n o w y  lo k a l na  
w a rsza w sk ie j S ta rów ce, p ro  
w adzony przez żonę K u le ­
ją , p an ią  Helenę. „R in g ” , w  
k tó ry m  często m ożna spot­
kać  p op u la rne go  J u rk a , z 
m ie jsca  z d o b y li sz tu rm em  
k ib ic e  s p o r to w i i  a k to rzy .

N A  Z D J Ę C IU : p ań s tw o  ■ 
K u le jo w ie  p rz y  b a r ze W 
„R in g u ” .

(C A F  —  te le fo to )

Złota odznaka P TTK  dla okręgu szczecińskiego

Zn molo młodzieży 
uprawia turystykę

W C Z O R A J  o b ra d o w a ło  w  sa li G a rn izo n o w e g o  K lu b u  O fic ers k ie g o  p le ­
n u m  Z a rz ą d u  O k rę g u  P T T K . W  n a ra d z ie  a k ty w u  tu ry s ty c zn e g o  w z ię li 
m . in . u d z ia ł:  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  —  ,B o *
g u ty n , s e k re ta rz  g e n e ra ln y  Z G  P T T K  -  J e rz y  S ie rp iń s k i o ra z  w ic e ­
p rze w o d n ic zą c y  W K K F iT  — A lf re d  W a lic k i.

W  D Y S K U S J I, ja k a  w y w ią z a ła  się w y c h , z m ie rza ją c e g o  do dalszego  
n a p le n u m  poruszono w ie le  is to t-  ro z w o ju  ró żn y c h  fo rm  tu ry s ty k i  
n yc h  za g a d n ień  i p ro b le m ó w  n u r tu -  i  w y p o c z y n k u  za łóg  z a k ła d ó w  p ra -  
ją c y c h  środ o w isk o  tu ry s ty c zn e  n a -  cy . Z w ra c a n o  ró w n ie ż  u w a gę  na  
szego w o je w ó d z tw a . M ó w io n o  m . in . p o trze b ę  w ię ks zeg o  z a in te re s o w a n ia  
o ko n ie czn o ś c i w c ią g a n ia  w  sze re g i k ie ro w n ic tw  p r z e d s ię b io r s tw d z ia ła i  
to w a rz y s tw a  ja k  n a jlic z n ie js z y c h  nośc ią z a k ła d o w y c h  k o ł P T T K . W  
rzesz m ło d z ie ży , k tó re j u d z ia ł z a -  d y s k u s ji m ó w io n o  ta k ż e  o d z ia ła -  
ró w n o  w  d z ia ła lno ś c i P T T K  ja k  i  n iu  n a rze cz  da lsze j a k ty w iz a c ji  
o rg a n izo w a n y c h  p rzez  n ie  ró żn y c h  tu ry s ty c z n e j p o łu d n io w y c h  te re n ó w  
fo rm a c h  w y p o c z y n k u , je s t  s ta le  za  naszego w o je w ó d z tw a , p rze d łu ża n iu  
m a ły . C hodzi tu ta j g łó w n ie  o m ło - sezonu w y p o c zy n k o w e g o  w  o b ie k -  
d zie ż  p ra c u ją c ą . W a rto  b o w ie m  p o d - tac h  P T T K , ro zsze rze n iu  zasięgu  
k re ś lić  d la  p rz y k ła d u , że w  m ieśc ie  o d d z ia ły w a n ia  to w a rz y s tw a , w s p o ł-  
S zc zec in ie  d z ię k i d o b re j w s p ó łp ra c y  p ra c y  p rz e w o d n ik ó w  z w ła d z a m i
n a l in i i  O d d z ia ł M ie js k i P T T K  — tu ry s ty c z n y m i. ______
W y d z ia ł O ś w ia ty  lic zn e  rzesze u c z - W  p u n k c ie  p o św ięc o ny m  sp ra w o m  
n ió w  n aszych  szk ó ł u czestn iczą w  o rg a n iz a c y jn y m  d o ko n a ło
p e te te k o w s k ic h  im p re za c h , zn ac zn ie  z m ia n  w e  w ła d za c h  Z G . W  z w ią z k u  
m n ie j w id o c zn y  je s t n a to m ia s t u -  z  n a d m ia re m  p ra c y  o ra z  o b o w ią z -  
d z ia ł w  n ic h  m ło d z ie ży  p ra c u ją c e j, k o w  za w o do w yc h  1 s p o łe czn y ch ^ p le  
Podczas o b rad  p o stu lo w a no  też  m . n u m  p rz y ję ło  re zy g n a c ję  B . P ru g a -  
in .  w y p ra c o w a n ie  w spólnego  p ro -  ra -K e tlm g a  z fu n k c j i  p reze sa  Z a ­
g ra n iu  P T T K  i  z w ią z k ó w  z a w o d o - rz ą d u  O k rę g u  o ra z  A n to n ie g o  P o ­

la ń sk ieg o  z fu n k c j i  w ic ep re zes a  
u rzęd u ją ce g o  w  z w ią z k u  z o b jęc ie m  
p rze z  n iego  s ta n o w is k a  w ic e p re ze s a  
m a zo w ie c k ie g o  Z O  P T T K .

N o w y m  prezesem  Z a rz ą d u  O k rę g u  
P T T K  w  S zc zec in ie  w y b ra n o  do­
tyc hc zas ow e go  w ic ep re zes a  — H e n ­
r y k a  M a tu s z a k a . N a  s ta no w isk a  w i­
ceprezesów  p o w o ła no  B ro n is ła w a  
D z ie d z iu la  o ra z  M ie c z y s ła w a  S a d o w ­
sk iego. M . Sa d o w sk i d o ty ch c zas o w y  
k o m e n d a n t H u fc ó w  M ie js k ic h  Z H P  
p e łn ić  b ęd z ie  o b o w ią z k i w ic e p re ze ­
sa u rzęd u ją ce g o .

W  o s ta tn im  p u n k c ie  o b ra d  p le ­
n u m  za tw ie rd z iło  p la n  d z ia ła n ia  n a  
ro k  1971.

P o  o b rad a ch  p le n a rn y c h  o d b y ło  
się s p o tk a n ie  a k ty w u  tu ry s ty c zn e ­
go, z o rg a n izo w a n e  z  o k a z ji  X X -  

le c ia  P T T K . W  tra k c ie  s p o tk a n ia  
Z a rz ą d o w i O k rę g u  szczecińskiego  
n adano  Z ło tą  O d zn a k ę  P T T K . P o ­
n ad to  w y ró ż n ia ją c y m  się a k ty w i­
s tom  to w a rz y s tw a  p rzy zn a n o  z ło te  
i  s re b rn e  o d z n a k i P T T K . ( ja -g r )

Sprawdzian
ko szyicarek
M Ł O D E  K O S Z Y K A R K I, k tó re  b ro ­

n ić  będ ą  b a rw  naszego o krę g u  n a  
I I  C e n tra ln e j S p a rta k ia d z ie  M ło d z ie  
ż y , k tó ra  o d b ędzie  się w  b r . w  K a ­
to w ic a c h , in te n s y w n ie  p rzy g o to w u ją  
się do s ta rtu  n a  te j im p re z ie . K o ­
le jn y m  s p ra w d z ia n e m  ic h  fo rm y  i 
u m ie ję tn o ś c i b ęd z ie  w y stęp  n a t u r ­
n ie ju  zespo łów  s p a rta k ia d o w y c h  w  
Ł o d z i, k tó re g o  s ta w k ą  je s t P u c h a r  
W y z w o le n ia . W  zaw o da ch  w e źm ie  
u d z ia ł 8 zes po łów . Im p re z a  ta , k tó ­
r a  ro zp o czn ie  się  w  p ią te k  15 b m . 
i  p o trw a  do  n ie d z ie li 17 b m . będzie  
o k a z ją  do  s k o n fro n to w a n ia  obecn ie  
re p re ze n to w a n e g o  p o z io m u  poszcze­
g ó ln y c h  e k ip  s p a r ta k ia d o w y c h , (g)
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Ś R O D A  

13 S T Y C Z N IA

D Z IŚ : B o g u m iły  

J U T R O : F e liksa

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  m ałe , 

tem p. ok. m in u s  3 st. W ia ­
t r y  słabe, p o łu d n io w o -  
w schodn ie  i  w schodn ie .

tu ra- A f r y k i  Z a c h o d n ie ], Z  d z ie jó w  
k o w a ls tw a  1 rze m io s ł p o k re w n y c h  
n a P o m o rzu  Z a c h o d n im , Z  d z ie ­
jó w  m o n e ty  n a P o m o rzu  Z ac h o d ­
n im  g . 9— 15; Z A M E K  B W A  — 
S zk ło  a r ty s ty c z n e ; m a la rs tw o  T e o ­
d o ra  G a ły s za  g . 11— 18.

DYŻURY

TEATRY
P O L S K I — „J a d z ia  w d o w a “  g. 19 
(z a m k n ię te ) ; Z A M E K  — „ D re w n ia -  
e ze k “  g . 17; M U Z Y C Z N Y  — „ G e j­
sza“  g . 19 (b ile ty  w a żn e  z d n ia  
2 2 .X II.7 0 ).

D E L F IN  (te l. 468-78) „S k ra d z io n e  
p o c a łu n k i“  g. 10.30, 13, 15.30, 18, 
20.30 — fr . od la t  16 (śro d a i  c z w a r­
t e k ) ; K O S M O S  (te l. 335-02) „P o łu d ­
n ik  zero “  g. 9, ir.15 , 13.30, 16, 18.30, 
21 — poi. p a n o ra m , od la t 16 (środa  
1 c z w a r te k ) ; B A Ł T Y K  (te l. 733-35) 
».Zbieg z A lc a tra z “  g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.30 —  U S A  od la t  18 — p a n o ra m , 
(środa i c z w a rte k ) ; C O L O S S E U M  
( te l. 458-18) „ D w a j p a n o w ie  bez p a ­
ra s o la “  g. 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — ru m . od la t  16 (środa i c z w a r­
te k )  ; P O L O N IA  (te l. 218-34) „ B itw a  
n a d  N e re tw ą “  g. 15.30, 19 —  ju g . od 
la t  14 — p a n o ra m .;  c z w a r te k :  „ S p a r ­
ta k u s “  g. 15, 19 —  U S A  od  la t  16 — 
p a n o ra m .; P IO N IE R  (te l. 475-02) 
„ M u c h o m o re k “  g. 10; „ N a  sz laku  

—w o je n n y c h  p rzy g ó d “  g. 11, 13, 15 — 
e S R S  od la t 11; „ M ik o ła j K o p e r ­
n ik “  g. 17; „ O s ta tn ie  d n i“  g. 18, 20
—  po i. p a n o ra m , od la t  11; „ P r a w ­
d a  p rze c iw  p ra w d z ie “  g. 22 — U S A  
p a n o ra m , (c z w a rte k  i p ią te k ) ; M A R S
—  „ H o m b re “  g. 17, 19.30 — U S A  od
la t  14 — p a n o ra m .;  P R O M IE Ń  — 
..S b a la k o “  g. 16, 18.15, 20.30 — ang. 
od  la t  14 — p a n o ra m .;  F A L A  — 
„ In w a z ja  p o tw o ró w “ g. 17, 19.10
—  ja p . od la t  11 — p a n o ra m .;
E C H O  (K rz e k o w o ) „ C z ło w ie k  w  
p ię k n y m  k ra w a c ie “  g. 18, 20 — f r .  
od  la t  16; S Z M A R A G D O W E  (Z d ro ­
je )  „ P ię k n y  lis to p a d “  g. 17.30, 19.30
—  w ł. od la t  18; M E W A  (Z e le ch o -  
w o ) „S zc zę ś liw y  A le k s a n d e r“  g. 18
—  f r .  od la t  14; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )
» .A d o lf“  g. 17, 19 — f r .  od la t 16; 
H U T N IK  (S to łczy n ) „ P a n n a  m ło d a  
w  ż a ło b ie “  g. 17, 19 — f r .  od  la t 18; 
B A J K A  (P o lic e ) „S ied em  ra z y  ko ­
b ie ta “  e. 17, 19 — w ł. od la t  18; 
S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ A n g e lik a  i 
s u łta n “  g. 18 — f r . - N R F  od la t  16 — 
p a n o ra m .; B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e ­
b ie ż ) „ P o je d y n e k  w  s łońcu“  g. 19 — 
U S A  od la t  16: Z A T O K A  (N o w e  
W a rp n o ) „A n g e lik a  i  k r ó l”  g. 18 —  

f r . - w ł .  od la t 16 — p a n o ra m .;
1 M A J  (Ż y d ó w c e ) „ Ś w ię ty  zas ta ­
w ia  p u ła p k ę “  g. 17, 19 —  f r .  od  
la t  14; D A R  (S ta rg a rd ) „ D z ie w ­
c zy n a  z p is to le te m “  g. 16. 18, 20 — 
w ł. od la t 16; P A N O R A M A  (S ta r ­
g a rd ) „ C z a rn y  w ia t r "  m e k s y k , od  
la t  14; G R Y F  (G ry f in o )  „ C z a ro w n i­
ce“  g. 17, 19 — w ł. od la t  18; R O ­
B O T N IK  (P y rz y c e ) „ Ś w ię ty  zas ta­
w ia  p u ła p k ę “ — f r .  w ł. od la t 14; 
W E N U S  (G o le n ió w ) „ J a k  ro zp ę ta ­
łe m  I I  w o jn ę  ś w ia to w ą “  g. 17, 19.30
—  p o i. od  la t 14 — p an o ra m . I I  i 
I I I  c z .:  W IS Ł A  (G o len iów ) ..D o c ze ­
k a ć  z m ro k u ”  g. 18. 20 -  U S A  od  1.16. 
R E P E R T U A R  K IN  — n a pod staw ie  
In fo rm a c ji  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  — W o j. P o l. 36
—  „ U S A "  g. 11—20.

T P P R  — W o j. P o l. 66 — f i lm  „ B ia ­
łe  s łońce p u s ty n i“  g. 18. 20 — radź. 
od  la t 14; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. 
F o l.  26 — Im p re z a  Z M S  g. 18.

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rza  Zac h o dn ieg o  X I I I — 
X V I I  w ., 25 ła t p la s ty k i szczeciń­
s k ie j, W ła d z tw o  K s ią żą t P o m o rs k ich  
g . 9—15; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
P o ls k a  nad  B a łty k ie m  przed  1000 
la t ,  P rz y ro d a  m o rs k a . G o s po d a rka  
m o rs k a  na P o m o rzu  Z ac h o dn im  
1945— 1970, D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na 
P o m o rzu  Z a c h o d n im , 800-lecie p ie ­
n ią d z a  za c h o d n io po m o rs k ieg o , K u l-

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . — P o m o rz a n y ; C H IR . — I I I  
P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io ­
tra  S k a rg i;  P O R A D N IE :  D Z IE C IĘ C A  
— Je d n . N a ro d o w e j 12 — 19—7

O G Ó L N A  — Je d n . N a ro d o w e j 12 — 
ca łą  d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
a l. P ias tó w  1 — g. 20—7 ; N r  2 -  
N a d  O d rą  18 — g. 15—20; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E :  H . Pobożnego  
14 — g. 8—17; M . B u c zk a  40/42 — g. 
8— 17 i 19—7; W . P o la  6 — g. 8— 16.30; 
N a d  O d rą  14 — g. 8— 18; K a p ita ń ­
s k a  3 — g. 8—15; B a t. C h ło p sk ich  
86 — g . 14—16

A P T E K I

N R  47 (d o d a tk o w o  o d tru tk i I t le n )  
— a l. W y z w o le n ia  11 — te l. 422-46; 
N R  3 — a l. P ias tó w  60 — te l. 465-17; 
N R  5 — N a ru s ze w ic za  11 — te l.  
201-64.

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
i  460-24; P o c iąg i p rz y je ż d ż a ją c e  —  
916; P o c iąg i o d je żd ża ją c e  — 917.

19.30 K ro n ik a . 20 „R o zm aito śc i z  W . 
S c h w a b e ” . 21 F ilm  ra d ź . „ S te w a r­
dessa“ . 21.35 M a g a z y n  s a ty ry c zn y . 
22.05 K ro n ik a .

C Z W A R T E K

9.20 G im n a s ty k a . 9.30 K ro n ik a . 10.05 
R o zm aito śc i z W . Sc h w ab e . 11.05 
F ilm  ra d ź . „ S te w a rd e s s a “ . 11.40 M a ­
g azy n  s a ty ry c zn y . 12.10 W iadom ośc i.
15.40 L e k c ja  j .  ang . 16.10 G im n a s ty ­
k a . 16.20 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie . 16.55 
W iad o m o śc i. 17 P o lite c h n ik a  T V .  
17.45 L e k c ja  j .  ang . 18.10 P o lite c h n i­
k a  T V .  18.40 T e le re k la m a . 18.50 P o ­
zd ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19 M o za i­
ka  m u zy c zn a . 19.20 T e le re k la m a .
19.30 K ro n ik a . 20 B u łg . f i lm  T V  
„ C y g a n k a “ . 21.05 W  o b ie k ty w ie .
21.40 P ro g ra m  m u z y c z n y . 22.20 K ro ­
n ik a .

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

15.20 i  15.55 P o lite c h n ik a  T V .  
16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 „ A u la “ .
17.15 M a g a zy n  IT P .  17.30 „ D la  sie­
b ie “ . 18 F ilm  z se rii „ O b ro ń c y  S ta ­
lin g ra d u “ . 18.30 „50 la t  f iz y k i  na  
H o ż e j“ . 19 P ro g ra m  f i lm o w y . 19.20 
D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  20.05 
„ S a g a  rodu F o rs y te ‘ó w “ . 20.55 „S w ia  
to w id “ . 21.25 M u z y k a  n a  w a rs za w ­
s k im  z a m k u . 22.10 P K F . 22.20 D z ie n ­
n ik  T V .  22.40 P o lite c h n ik a  T V .

C Z W A R T E K

8.15 M a te m a ty k a  w  szko le . 9 H is to ­
r ia  d ia  k l .  V . 10.55 J ę z y k  p o ls k i d la  
k i .  IV  lic e a ln y c h . 11.55 J ę z y k  p o ls k i 
d la  k l. V I I .  12.45 i  13.30 M e c h a n iza ­
c ja  ro ln ic tw a . 15.20 i 15.55 P o lite c h ­
n ik a  T V .  16.30 D z ie n n ik  T V .  16.40 
„ E k ra n  z b ra tk ie m “ . 18 „ K ra in a  
p ó łn o c y “ . 18.20 G ra  zespó ł „ T h e  
P a tte rso n  S ing e rs“ . 19 „S za n sa na  
50 m ilio n ó w “ . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 F ilm  T V  N R D  
„G ość ze S k o rp io n u “  cz. I .  21.10 
R e fle k s je . 21.40 P rze g lą d  m u zy c zn y . 
22.10 D z ie n n ik  T V .  22.30 P o lite c h n i­
k a  T V .
U W A G A :  T V  zas trzeg a  sob ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 G im n a s ty k a . 15.30 „ C z a rn y  k a ­
n a ł“ . 16 P ro g ra m  s p o rto w y . 16.45 
W iad o m o śc i. 16.50 P o ls k i f i lm  k r y ­
m in a ln y  „ D z ie w c z y n a  i m o rd e rc a “ . 
18.10 lo d o w is k o  d la  d z ie c i. 18.40 T e ­
le re k la m a . 18.50 P o zd ro w ie n ia  T V  
dzie c ię ce j. 19 S p o tk a n ie  w  B e rlin ie .

P R O G R A M  1

W IA D O M O Ś C I:  16, 18, 18.50, 20,
23, 24.
15.05 „S łon e czn a  b a n d a “ . 15.45 D la  
d zie c i „ D ż o lly  i  S p ó łk a ” . 16.05 „ A lfa  
i  O m e g a ” . 16.30 P o p o łu d n ie  z m ło ­
dością. 18.05 R y tm y  m ło d y ch . 19.15 
O p in ia  ko n s u m e n ta . 19.20 D o b ry  
w ie c zó r, za c zy n a m y . 19.30 K o n c e r t  
ch o p in o w s k i. 20.25 P rzy p o m in a m y  
w ło s k ie  p rze b o je . 21 Z e  wsi i o  w s i. 
21.20 R o zm o w y  o w y c h o w a n iu . 21.30 
K a le jd o s k o p  k u ltu ra ln y . 22 M u z y k a  
s ta ro po lsk a . 22.20 Z  lis tó w  C .K . N o r  
w id a . 22.35 T a n e c zn e  pas z B u d a ­
p es ztu . 23.10 K o res p on d e n c ja  z za ­
g ra n ic y . 23.15 P o  ra z  p ie rw s zy  n a  
an ten ie .

P R O G R A M  I»

W IA D O M O Ś C I:  16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 24.
14.45 „ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 K o n cert  
p o p o łu d n io w y . 15.40 M u z y k a  ch ó ra l­
n a . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 „ W y ­
c iąg n ię te  s iec i“ . 16.30 K o n cert ż y ­
czeń. 16.45 S ta ra  p o ez ja  a rm eń s ka . 
17 P A W . 17.15 P o r ty  u p rogu  no ­
w e g o  ro k u . 17.25 S zczec ińsk ie  po ­
p o łu d n ie . 18.20 „S o n d a “ . 19.15 L e k ­
c ja  j .  fra n c . 19.31 T e a tr  P R  „ K a le n ­
d a rz  s ta ry  i n o w y “ . 20.20 Ś p ie w a  
W a n d a  W a rs k a . 20.30 F e lie to n  m u ­
z y c z n y  J . W a ld o rffa . 21 P ieś n i L . 
v a n  B ee th o v e n a . 21.25 Jazz od fro n  
tu  i  od k u c h n i. 22.30 U tw o ry  k a m e ­
ra ln e  D ebussy'ego . 23.15 U n iw e rs y ­
te t  ro b o tn ic zy . 23.35 T a n ie c  w e dw o  
je . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  p r .) .

P R O G R A M  I I I

15 „ Z d ra d z ie c k i ś lad“ . 15.10 Z  n a ­
g ra ń  t r ia  L a m b e rt-H e n d rie k -R o s s .
15.35 „ N + T “ . 15.50 S z lag ie ry  stare, 
a le  ja re . 16.15 S o n a ta  fo rte p ia n o w a  
C -d u r  W . A . M o za rta . 16.32 P iosenk i 
z e fe k te m . 16.45 ..N asz ro k  71“ .
17.05 „Q u o d lib e t“ . 17.30 „ Ż m ije  z ło te  
i  in n e “ . 17.40 P rze b ó j za  p rzeb o je m . 
18.10 H e rb a tk a  p rz y  sa m ow arze.
18.35 ..M ię d z y  B o b in o  a O lim p ią “ . 
19 „ B a ro n  vo n  G o ld r in g “ . 19.30 W  
s ty lu  c y g a ń s k im . 19.45 P o lity k a  d la  
w s zy s tk ic h . 20 R em in isc en c je  m u ­
zyc zn e . 20.45 T e a tr z y k  „ Z ie lo n e  
O k o “ . 21.12 R y tm  i  p iosenka . 21.30 
N a  co d z ie ń  i od św ię ta . 21.50 O p e­
ra  ty g o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 Jazz. 
23 C h w ila  p o e z ji. 23.05 M u z y k a  no­
cą . 23.45 P ro g ra m  n a  ju tro .

S Z C Z E C IŃ S K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
R O B O T  IN Ż Y N IE R Y J N Y C H

l a w i a d a m l a ,  
że 30 g ru d n ia  1970 ro k u

Z O S T A Ł A  P R Z E N IE S IO N A  S IE D Z IB A  Z A R Z Ą D U  
P R Z E D S IĘ B IO R S T W A

N O W Y  A D R E S :

S Z C Z E C IN , U L . T A M A  P O M O R Z A N S K A  IS A

N U M E R Y  T E LE F O N Ó W : 
c e n tra la
s e k re ta r ia t —  d y re k to r  
z -ca  d y r . d /s  zaplecza 
nacze lny in ż y n ie r , g l. d yspo zy to r 
zaopatrzen ie , za k ład  zaplecza 
eksp lo a ta cy jn e go

428-63 (do 69)

358-37
345-00

Z a w ia d o m ie n ie
D Y R E K C J A  M H D  A R T . P R Z E M Y S Ł O W Y M I R O Ż N Y M I 

u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia  K lie n tó w , 

te  z  d n ie m  L  I L  1971 r. s k le p  k o m iso w y  

p rz y  u l. J a g ie llo ń s k ie j 13

zostaje przekazany do remontu
P ro s im y  o zg łaszanie  się po to w a ry  oddane do sprzedaży 

ko m isow e j.
8 4-K

P ółbuty m ęskie
Z  P A K IS T A N U  W  C E N IE  370 Z Ł  

N A  S P O D A C H  S K Ó R Z A N Y C H

kupisz w sklepie „Gallux”
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  S

Wyjaśnienie
W  N U M E R Z E  z 17 w rze ś n ia  u b .r .  

In fo rm o w a liś m y  na s tr . 2 o w y p a d ­
k u  u to n ię c ia  w  n u r ta c h  je z io ra  koto  
G o lc zew a 42 -le tn ie g o  W a c ła w a  M e n -  
d o c h y , k tó ry  — w g . in fo rm a c ji  M O  
—  m ia ł zn a jd o w a ć  się  w  s ta n ie  n ie ­
t rz e ź w y m . A n a liza  k r w i  d e n a ta  n ie  
w y k a z a ła  je d n a k  zaw arto śc i _ a lk o ­

h o lu . W y ja ś n ie n ie  p u b lik u je m y  na 
p rośbę ro d z in y  z m a rłe g o .

N A U K A

U D Z IE L Ę  k o re p e ty c ji  z
m a te m a ty k i, f iz y k i i che  
m ii . T e l .  352-12. 176-G
M G R  in ż y n ie r  u d z ie la  
k o re p e ty c ji z  m a te m a ­
t y k i.  c h e m ii. T e l .  247-15. 
w  godz. 17—21. 187-G

S T U D E N T  V  ro k u  p rzy  
g o to w u je  do  m a tu ry  i 
e g za m in ó w  w s tę p n yc h

P R A C A

Z A O P IE K U J Ę  się  d z ie c ­
k ie m  od 2 la t  w e  w ła s ­
n y m  d o m u . T e l .  701-33.

186-G
P O S Z U K U J Ę  n a  sta łe  
p ra c y  d o m o w e j. O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , Szcze­
c in , pod 191.

Pracownicy , “  ’
Z a k ła d  E k s p o rto w o -Im  p o r to w y  O d d z ia ł Szcze­
c in , te l. 430-31, w e w n . 391 p rz y jm ie  n a ty c h m ia s t  
40 ko b ie t  do  s o rto w a n ia  c e b u li n a  I  z m ia n ę  t j .  
od godz. 6—14 i  80 k o b ie t  n a  H  z m ia n ę  t j .  od  
godz. 14— 22. P ra c a  a k o rd o w a , d o b re  w a ru n k i 
p la co w e , h ig ie n ic zn o -s a n ita rn e , w y p os aże n ie  
zgodnie  z  U k ła d e m  Z b io ro w y m  P ra c y  d la  p ra ­
c o w n ik ó w  sp ó łdzie lczośc i. W y m a g a n a  jest
a k tu a ln a  k a r ta  z d ro w ia . 83-K

F a b ry k a  K a b li „ Z a ło m ”  w  Szczec in ie , z a tru d n i  
za ra z  k ie ro w n ik a  o c h ro n y  p rze c iw p o ża ro w e j — 
p ła ca  w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  P rze m y s łu  M e ta ­
lo w e g o . G w a ra n tu je m y  m ie s zk a n ie  s łużbow e  
w  Z a lo m iu . D o ja z d  do  Z a lo m ia  au tobusem  l i ­
n ii  p ra c o w n ic zy c h  M P K  25 m in . ze Ś ró dm ieścia . 
In fo rm a c ji  u d z ie la  i  zg ło sze n ia  p rz y jm u je  S e k­
c ja  K a d r  f a b ry k i,  te l. 62-221, w e w n . 228. 91-K

W szys tk im , a w  szczególności pp. 
Tadeuszow i R e w a jo w i i Je rzem u 
T ra szko  serdeczne p od z ię kow an ia  
za okazaną pom oc i. życz liw ość  w  
z w ią z k u  z tra g ic z n ą  śm ie rc ią  

naszego na jukochańszego  syna

Z B IG N IE W A  Z Y G A Ł A

s k ła d a ją

R O D Z I C E

Z A O P IE K U J Ę  się d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  do ­
m u . u l. S ien k iew icza  12 
— 10 204-G
Z A O P IE K U J Ę  się n a ­
ty c h m ia s t d z ieck iem  w e  
w ła s n y m  dom u. 5 L ip c a  
19—1. 212-0
P O T R Z E B N A  dochodzą  
ca  o p ie k u n k a  do  ro cz­
nego d z ie ck a . L eg n ic k a  
13—11. 227-G

N IE R U C H O M O Ś C I

G O S P O D A R S T W O  ro ln e  
n ie d a le k o  Szczecina p i l ­
n ie  sp rzedam . O fe r ty :  
B iu ro  Ogłoszeń, Szcze­
c in , pod 167.
D O M  w  ce n tru m  Z d u ń ­
s k ie j W o li tan io  s p rze ­
d a m . 2 iz b y  w o lne . B y -  
ry że w s k a . Zd u ńs ka  W o­
la , S ie ra d zk a  35. 58-K

R O Ż N E

P R Z Y J M Ę  k i lk a  osób 
n a o b ia d y  dom ow e. R a -  
dogoska 7/6, te l. 476-33.

178-G
G A R A Ż  n a P ogodn ie  do  
w y n a ję c ia . T e l. 730-62 od  
godz. 17. 194-G
G A R  A Z  o g rzew an y , z 
k a n a łe m  do w y n a ję c ia . 
Szczecin , W o jc ie ch o w ­
skiego 2c. 222-G

K U P N O

B E T O N IA R K Ę , m oże  
b y ć  do  re m o ntu , k u p ię . 
T e l. 754-11 166-G
S Z O F E R K Ę  do „ Z u k a ”  
w  d o b ry m  stanie k u p ię . 
T e l .  701-66. 185-G

S P R Z E D A Ż

A U T O M A T Y C Z N Y  p a l­
n ik  ro p n y  do c.o. sp rze  
d a m . T e l 230-67. 173-G
„ M O S K W IC Z A ”  407 W 
b a rd zo  do b rym  sta n ie  
sp rze d am . T e l . 701-66.

184-G

F U T R O  f o k i  g re n la n d z ­
k ie  — 55 000 z ł,  p e r ły  n a  
tu ra ln e  (n a s zy jn ik )
s p rze d am . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń S zczecin  pod  
197.
T A P C Z A N  2-osotoowy i  
stó ł ro zs u w a n y  sp rze ­
d a m . T e l .  83-08. 205-G
F U T R O  k a ra k u ło w e
sp rze d am . M .  B u c zk a  
28/8. 224-G
M A G N E T O F O N  „S a n y o ”  
b a te r y jn v  sp rze d am . T e l 
262-52 od 15. 228-G

R E G A Ł Y  Ja rocińsk ie  
(m a h o ń , m a t.)  sp rzedam  
P I. Ż o łn ie rz a  P o lskiego  
1/5 godz. 15— 18. 231-G
O W C Z A R K I a lza c k ie  
(s u c z k i) , 9 -tyg o d n io w e  
sp rze d a m . Szczec in  — 
S w ierc zew o , G ru s zk o w a  
15. 235-G
T A N IO  sp rze d am  k o m p  
le t  m e b li k u c h e n n y c h , 
o d k u rza c z . A r m ii  C zer­
w o n e j 7/12. 250-G
W Ó Z E K  g łę b o k i sp rze ­
d a m . 600 z ł. R u s k a  33/15.

252-G

L O K A L E

P O K Ó J 2 -osobow y o d -  
n a jm ę . Szczec in , uL  
D z ie rżo n a  62. 134-G
P O K O J o d n a jm ę  2 pa­
n o m  lu b  m a łże ń s tw u . 
S zczec in , K rzy w o u s te g o  
74/4. 159-G
P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  su 
b lo k a to rs k ie g o , u m eb lo ­
w a n eg o  z n ie k rę p u ją -  
c y m  "wejściem  w  śród ­
m ie śc iu . Ofermy B iu ro  O  
Głoszeń Szczec in  pod  
200.
M A R Y N A R Z  z żo n ą  i  4- 
le tn im  d z ie ck iem  poszu  
k u je  p o k o ju  z u ż y w a ln o  
ścią k u c h n i. c h ę tn ie  
p rz y  k u ltu ra ln e j , s ta r­
szej osobie. T e l .  270-66.

162-G
P O K Ó J z k u c h n ią  zam ie  
n ię  na podobne lu b  k a ­
w a le rk ę  w  s ta ry m  b u ­
d o w n ic tw ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O głoszeń Szczecin  
pod 161.
O D N A J M Ę  p o k ó j. Ja ­
g ie llo ń sk a  27/36. 168-G
P O K O J 1-o so b o w y o raz  
2-o sobow y, n ie k rę p u ją -  
c y  o d n a jm ę . S a n d o m ie r  
ska 40. 177-G
P O K O J u m e b lo w a n y  z 
c.o. o d n a jm ę . R e d u ty  
O rd o n a  60. 180-G

P O K Ó J o d n a jm ę  p a n ie n  
ce, u l.  K m ie c a  10.

195-G

P R A C U J Ą C A  p a n i po­
s z u k u je  p o k o ju  su b lo k a  
to rsk ieg o , n a jc h ę tn ie j w  
śród m ieś ciu . T e l .  433-85 
godz. 15—19. 196-G

K A W A L E R  (cz ło n e k
sp ó łd z ie ln i) w ra z  z  m a t­
k ą  p o s zu k u je  n ie u m e -  
b lo w a n eg o  p o k o ju  z  
k u c h n ią  lu b  je j  u ż y w a ł  
nością. O fe r ty  B iu ro  O -  
g łoszeń Szczec in  pod  
207.

P O K O J, c .o ., o d n a jm ę  
p an o m . Ź ró d la n a  11.

J-G
2 P O K O J E , d u ża  k u c h ­
n ia , ła z ie n k a , c .o ., ogró  
d e k , a lta n o k o m ó rk a , ga 
ra ź  — u l.  O b o try c k a  za ­
m ie n ię  n a  2—3 p o k o je  w  
śródm ieściu . T e l .  200-32 
godz. 15— 18. 220-G

M IE S Z K A N IE  2-poko jO - 
w e , m a łe , bez w y g ó d  za  
m ie n ię  n a w ię ks ze . T e l. 
344-77 od  godz. 8.

226-G
2 -P O K O J O W E  m ie s zk a ­
n ie , k o m fo r t  za m ie n ię  
n a  d w a  sa m o d zie ln e  1 - '  
p o k o jo w e , ró w n o rzę dn e . 
K rzy w o u s te g o  50/4.

229-G
M IE S Z K A N IE  p o k ó j Z 
k u c h n ią , ła z ie n k a , c.o., 
p rz y  W a ła c h  C hrobrego  
z a m ie n ię  n a  d w a  w zg lęd  
n ie  t r z y  p o k o je  z now e  

go b u d o w n ic tw a . W iado  
m o ść : te l. 393-64 po
godz. 16. 232-G

D W Ó C H  p a n ó w  poszu­
k u je  p o k o ju , n a jc h ę tn ie j 
w  śród m ieś ciu . W iad o ­
m ość: te l. 89-59. 233-G

P O K O J o d n a jm ę  renc is t 
ce. O fe r ty  B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin pod 236.

P O K O J , w y g od y  o d n a j­
m ę  s ta rsze m u  p an u  T e l. 
231-62 Od 17. 238-G

IN Ż Y N IE R , s a m o tny  po 
s z u k u je  p o k o ju . O fe rty

B iu ro  O głoszeń S zc zec ią  
pod 239.

P O K O J o d n a jm ę  p a n ie »  
ce. K r .  J a d w ig i 1/8.

24 4 -0

Z G U B IO N O  p o rtfe l z  d o
k u  m e rita m i n a  n a zw is k o  
Z d z is ła w  M a je w s k i. Z n a  
la zcę  p roszę o  z w ro t z a  
w y n a g ro d z e n ie m : B ot.
Ś m ia łe g o  27/20. 12 8 -6

30.X II.1970 n a u l.  D w o r ­
s k ie j lu b  w  ta k s ó w c e  
zgub iono  d a m s k i b u t  k a  
w o w o -b rą z o w y , o d k ry ta  
p ię ta , m o d n y  w z ó r. 
Z w ro t:  u L  D w o rs k a  45.

20 2-6
B O Ż E N A  W O J N A R O W ­
S K A  zg łasza za g u b ie n ie  
p rze p u s tk i p o rto w e j n r  
18611. 213-0

IR E N E U S Z  N O W IC K I
z g u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą  n r  14256. 20 3 -6

poszukuje
garażu

d la  sa m o ch o d u  oso­
bow ego m a r k i „ W a r  

“  C o m b i.

P o żą d an a  b lis k a  o ko  
lic a  S tarego  M ia s ta .

Z g ło sze n ia  k ie ro w a ć  
do  D z ia łu  G o spodar
czego, te l. 61-221, 
w e w n . 118 lu b  137.

102-K

Biuro Ogłoszeń 
tel. 428-82

W Y B A W C A : ‘ Ś ż c ź e ć ł^ k lM '1 W y d iiw iń c tw o  P ra śo w * RSW  „ P R A S A ”  w D /£ CCt u l1  J  r ld J k c J l)  P ™ ^ f ^ ° s z ? ń s k f D TEŁEJF O N Y  : ^ ° n S
w  s k ła d z ie :  Z. C Z ą P liń s k r f re d a k to t  n a c ze ln y ), A. K iln a r  (z -c a  re d . n ac ze lne g o ). K . K u lig . Y  R ek . m  szj^ c ^ k ‘ ^ r®.car^  r 2, J ^ e w n  83); d zia ł m ie js c  462-35: dzia ł 
la  430-21 ; s e k re ta r ia t  red. naczelnegb  457-41: zastępca re d a k to ra  n ac zelne go  478-21 : se^ t a r z  re d a k c ji 467-21 s e k re ta r ia t  ^ h n i c  y  da lek oD ls v  240-18 P re n u m e ra tę  na k ra l
m o rs k i 427-77,; d ź ia T  s p o rto w y  37-950; d z ia ł łącznośc i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  °S *o s zeń  428-62, re d a k c ja  p o ran n a  (po godz. . 1 i o -6  ̂18770 P rze d sięb io rs tw o  U p o w szechn ien ia
p rz y jm u ją  u rzę d y  pocztow e, lis tonosze o raz  o d d z ia ły  1 d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  dok. ™ ,„w £ ł? * . " a ^ n r zed za fa ce” o o l ie s  o re n u m e ra ty  Cena p re n u m e ra ty : k w a r-  
P ra s y  I K s ią żk i „ R u c h ” w Szczec in ie , a l N iep od leg łośc i 41/42. P re n u m e ra ty  f ^ m o w ^ e  są do o 40 m ^  d r o L z T  -  S h ^ u i e  B lF m  £oFport1tźu  W y d a w n ic tw  Z a g ra n iczn y ch  
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Mechanika precyzyjna zamiast szczotek

Nowa specjalność
inwalidów niewidomych
S P Ó Ł D Z IE L N IA  IN W A L ID Ó W  N ie w id o m y c h  od la t z a jm u ­

je  się p ro d u k c ją  różnego ro d z a ju  szczotek. W  o s ta tn im  okresie  
zm n ie jszą  się je d n a k  p op y t na te w y ro b y  i  w e d łu g  p rz e w i­
d y w a ń  będzie on m a la ł nada l. D la  in w a lid ó w  może zabraknąć 
p racy .
W Z W IĄ Z K U  Z  T Y M  zarząd 

s p ó łd z ie ln i i W Z S I s tan ę ły  
p rzed  kon iecznośc ią  zna lez ien ia  
in n y c h  ro d z a jó w  w y ro b ó w , k tó  
re  m o g lib y  p ro du kow ać  n ie w i­
d om i. T ru d n o ś c i z w yszukan iem

D E C Y Z J A  o ro zp o czę ciu  tyc h  p ra c  
m u si b y ć  p o d ję ta  p rzez  sp ó łd z ie ln ię  
z dużą ro zw a g ą , m u si b y ć  so lidn ie  
p rz e m y ś la n a . W y ra b ia n ie  b o w ie m  
l ic z n ik ó w  do m a gn e to fo n ó w  jest 
p ro d u k c ją  tzw . a n ty im p o rto w ą , id ą  
one ta k że  n a ek s p o rt. G d y b y  w ięc  
s p ó łd z ie ln ia  po p o d p isa n iu  u m o w y

n ie j. k a r y  u m o w n e  d o p ro w a d z iły b y  
ją  do ru in y . D la te g o  n im  zapa dn ie  
w  te j s p ra w ie  o s ta tn ie  słow o — 
sp ó łd z ie ln ia  p rz e p ro w a d z i n iezbędne  
p ró b y ;  w y s ta ra  się w  fa b ry c e  o k i l ­
k a  ty s ię c y  s z tu k  e le m e n tó w  i p rze ­

k a że  je  n ie w id o m y m  do m o n tażu . 
Je ś li p ró b y  p o w io d ą  się — in w a li­
dom  n ie  z a b ra k n ie  w  n a jb liżs zy c h  
la ta c h  p ra c y , (zd ań )

n o w e j p ra cy  spow odow ane  są nie była w stanie wywiązać się z 
przede  w s zys tk im  ty m , że lu -  ^  ,,,a',»łł, ' hw
dzie  p ozb aw ie n i zm ys łu  w z ro ­
k u , n ie  każdą przec ież robotę  
m ogą w yko nyw ać .

P O  d łu g ic h  ro zw a ża n ia c h  posta­
n o w io n o  le p ie j w y k o rz y s ta ć  u m ie ­
ję tn o ś c i m a n u a ln e  n ie w id o m y c h .
M o g ą  b y ć  one w y z y s k a n e  w  dz ie ­
d z in ie  m e c h a n ik i p re c y z y jn e j. N a ­
w ią z a n o  k o n ta k ty  z F a b ry k ą  Z e ­
g a ró w  w  B ło n ia c h , k tó ra  za jm u je  
się  ta k ż e  p ro d u k c ją  lic z n ik ó w  do 
m a gn e to fo n ó w . W ła ś n ie  m o n tażem  
i  k o n s e rw a c ją  ty c h  lic z n ik ó w  z a ­
m ie rz a  z a ją ć  się szczec ińska S p ó ł­
d z ie ln ia  In w a lid ó w  N ie w id o m y c h .
Je ś li p o w ie d z ie  się je j  w  ty m , w  
p ó źn ie js zy m  czasie p ró b o w ać  b ę ­
d z ie  ta k ż e  w y ra b ia ć  n a w e t n ie k tó re  
e le m e n ty  do  lic z n ik ó w .

F a b ry k a  Z e g a ró w  c h ę tn ie  chce 
W sp ó łp rac o w a ć ze szc zec ińs kim i 
sp ó łd z ie lc a m i. Podczas w s tę p n yc h  
ro z m ó w  o b y d w u  p rzy s z ły c h  p a rtn e ­
ró w , p rze d s ta w ic ie le  fa b ry k i za o ­
f ia ro w a li  n a w e t pom oc w  p rzes zko ­
le n iu  in w a lid ó w ;  z a k ła d  p rzyś le  k i l ­
k u  sw yc h  p ra c o w n ik ó w , k tó rz y  u -  
d z ie lą  n iezbędnego  in s tru k ta ż u .

KURIEREM 
PO MIEŚCIE

N O W Y  O B S Z E R N IE J S Z Y

♦  D O B IE G A J Ą  ko ń c a  p rac e  
a d a p ta c y jn e  w  lo k a la c h  p rz y  
a l. W  >jska P o ls k ieg o  45, w  k tó  
ry c h  m ie ś c iły  się n iegdyś sk le p  
z a b a w k a rs k i i  sk le p  z  p a m ią t­
k a m i. P o  p o łą c ze n iu  obu lo ­
k a li ,  będ z ie  tu  je d e n  znac zn ie  
p rze s tro n n ie js zy  i  e s te tyc zn ie j 
u rzą d zo n y  sk le p  z z a b a w k a m i.

O P A K O W A N IA  N A  U L IC Y

♦  N IE K T Ó R E  s k le p y  w  cen­
tru m  m ia s ta  z a m ie rz a ją  zn ó w  
w s krze s ić  n ie c h lu b n y  zw y c za j 
p o zo s ta w ia n ia  n a  ś rod k u  chód  
niiika stosów  m e ta lo w y c h  k o ­
szy , s k rz y ń  i in n y c h  o p a k o ­
w a ń . G d z ie  ja k  gdzie, a le  na  
a l. W o js k a  P o ls k ieg o  ta k ie  rze  
c zy  n ie  p rzy  s to ją . W c zo ra j 
s k rz y n k i, a  n a w e t b ru d n e  d re ­
w n ia n e  b e c zk i ta ra s o w a ły  chód  
n ik  w  c e n tra ln y m  o d c in k u  te j 
a le i m . in . p rzed  s k le p a m i:  
O g ro dn iczego  Z a k ła d u  H a n d lo ­
wego „ S a d “  i  M H D  „ R o g a l“ .

K T O  Z A J Ą Ł  U L IC Ę ?

♦  P O Ł O W A  je z d n i u l. M a z o ­
w ie c k ie j zosta ła  p rze d  k i lk u ­
n as to m a ju ż  d n ia m i z a ję ta  
p rze z  ja k ie ś  p rzed s ię b io rs tw o , 
k tó re  za m ie rza ło  tu  w id o c zn ie  
p rz y s tą p ić  do w y k o p ó w . Do  
dziś  n ie  rozpoczę to  p ra c , a le  
b a r ie ry  s to ją  u tru d n ia ją c  ru ch  
k o ło w y . (ta w o )

Modernizacja wodociągów
Pomorzanach

0  Uniezależnienie od poziomu Odry 
® Nowe laboratorium i obiekty socjalne

J E D N Y M  Z  P R Z E D S IĘ W Z IĘ Ć  z m ie rza ją cych  do p o p ra w y  
system u za opatrzen ia  Szczecina w  w odę p itn ą  je s t rozpoczęta  
p rzed  k ilk o m a  la ty  ro zb ud ow a  u ję c ia  w odociągow ego na P o­
m orzanach , n a jw iększe g o  z m ie js k ic h  u jęć , zaopatru jącego  w  
w odę p o ło w ę  m ieszkańców . P row adzone  z ró żn ym  pow odze­
n ie m  z a k ro jo n e  na szeroką ska lę  p race, zaczyna ją  ju ż  p rz y n o ­
s ić  p ew ne  e fe k ty . k

8 B M . zakończono k o m is y jn y  
o d b ió r k i lk u  n ow ych  o b ie k tó w : 
ru ro c ią g u  dosta rcza jącego  wodę 
z O d ry  i  p o łączone j z n im  s tud  
n i zb io rcze j, b u d y n k u  m ieszczą 
cego la b o ra to r iu m  i  u rządzen ia  
so c ja lne  o raz  p rze po m p ow n i 
śc ieków , m agazynów , d ró g  do ­
ja z d o w y c h  i  p lacó w . P rzekaza ­
n y  zosta ł ró w n ie ż  do u ż y tk u  bu  
d yne k  d e z y n fe k to rn i w ra z  z u - 
rzą d ze n ia m i tow arzyszącym i. T u  
je d n a k  k o m is ja  s tw ie rd z iła  sze­
reg uste rek, po leca jąc w y k o ­
n aw cy  u sun ięc ie  ic h  w  n a jb liż  
szym  czasie. G e n e ra ln y m  w y k o  
naw cą  n ow ych  o b ie k tó w  na u - 
ję c iu  p om orza ń sk im  b y ło  po­
znańsk ie  p rze d s ię b io rs tw o  „H y  
d ro b u d o w a -9 “ . P onadto  p ra co ­
w a ło  tu  w ie le  p rze ds ię b io rs tw  
szczecińskich.

Szczególnie cenną in w e s ty c ją  
spośród zakończonych  o b ie k tó w  
je s t n o w y  ru ro c ią g  dosta rcza ją  
cy  w odę do u ję c ia  i  now a  stud 
n ia  zb iorcza. O ddan ie  ic h  do u - 
ż y tk u  u n ie za le żn i p ro d u k c ję  sta 
c j i  w o do c ią g ow e j na P om orza ­

nach  od poz iom u  w o dy  w  O d­
rze. D o tychczas n is k i stan O dry  
znaczn ie  og ran icza ł w yd a jno ść  ( 
tu te jszego  u jęc ia . E fe k ty  w p ro ­
w adzonych  do e ks p lo a ta c ji no ­
w y c h  o b ie k tó w  w idoczne  są 
zresztą  ju ż  dziś. Is tn ie ją c y  do­
tychczas ru ro c ią g  w ra z  ze stud 
n ią  zb iorczą, po p rze pro w a d ze ­
n iu  n iezbędne j re n o w a c ji s ta ­
n o w ić  będą re ze rw ę  p ro d u k c y j 
ną na w yp ad e k  a w a r ii.  P rz e r­
w y  te j dotychczas n ie  by ło .

D Z IĘ K I  w y b u d o w a n iu  now ego  la ­
b o ra to r iu m  i  pom ieszczeń  s o c ja l­
n y c h  stw o rzo n e zos ta ły  znac zn ie  
lepsze w a ru n k i p ra c y , w a ru n k i so­
c ja ln e  o raz  b h p  d la  za łog i M P W iK . 
B ęd zie  też  m ożna rozsze rzy ć  usług i 
la b o ra to ry jn e  d la  p rzed s ię b io rs tw  
w od o c iąg o w yc h  w  w o je w ó d z tw ie . 
U ru c h o m ie n ie  p rze p o m p o w n i śc ie­
k ó w  p o zw o li n a  in te n s y w n ie js ze  
p łu k a n ie  f i l t ró w  p o sp iesznych , a 
ty m  sa m y m  p rz y c z y n i się do po ­
p ra w y  ja ko ś c i w o d y  p o m o rza ń s k ie j, 
w zg lę d n ie  zw ię k s ze n ia  zdo lnośc i pro  
d u k c y jn e j tu te jsze g o  u ję c ia .

T A K  W IĘ C , po w ie lu  perype  
t ia c h  i  lic z n y c h  okresach  zaha­
m o w a ń  w  postępie  prac, uda ło

s ię  p rze łam ać tru dn o śc i i  w a ż­
n y  e tap  ro zb u d o w y  u jęc ia  w o ­
dociągow ego na P om orzanach  
zosta ł zakończony. T rzeba  pod­
k re ś lić , że ro b o ty  p row adzone 
b y ły  w  bardzo  tru d n y c h  w a ru n ­
kach, podczas n o rm a ln e j eksp lo  
a ta c ji całego u jęc ia  wodnego. 
W ie le  czynności m ożna b y ło  w y  
k o n y w a ć  je d y n ie  porą  nocną. 
W a rto ść  w y k o n a n y c h  ju ż  p rac 
ob licza  się na ok. 17 m in  zł, 
podczas gdy całość m o d e rn iz a c ji 
kosztow ać m a ok. 30 m in  zł.

(ta w o )

Opinie z własnego podwórka
Mówią członkowie Prezydium RZ SSR „Gryfia“

—  S P R A W Y  S O C J A L N E  n ie  
m ogą być tra k to w a n e  ja k o  d ru  
gorzędne. W zros t p ro d u k c ji w ią  
że się n ie ro z łą c z n i^  z p op ra w ą  
w a ru n k ó w  p ra cy  —  tw ie rd z ą  
zgodn ie  cz ło n ko w ie  P re z y d iu m  
R a dy  Z a k ła d o w e j S zczecińsk ie j 
S to czn i R e m o n to w e j „G ry f ia “ . 
K ry s ty n a  K u n c  i W ła d y s ła w  
M ic h a iis z y n . —  D a je  tem u  m .in . 
w y ra z  l is t  S e k re ta r ia tu  K C  
P Z P R  do  p rzew odn iczących  
K S R  i  d y re k to ró w  nacze lnych  
p rze ds ię b io rs tw .

— Z n a m y  dosk o na le  sw ó j z a k ła d  
i  w ie m y  co je s t w  n im  do z ro b ie ­
n ia  w  zak re s ie  s p ra w  s o c ja ln yc h . 
W  u s ta le n iu  p ro g ra m u  d z ia ła n ia  na  
r o k  1971 pom ogło  n a m  s p o tk a n ie  z 
r a d a m i o d d z ia ło w y m i, n a  k tó ry m  
poru szo n o  szereg zag a d n ień  m o g ą­
cy c h  za g w a ra n to w a ć  w y k o n a n ie  
w ie lu  p o s tu la tó w  n a  te re n ie  sam ego  
p rze d s ię b io rs tw a . D z ia ła ją c a  w  r a ­
m a c h  R a d y  Z a k ła d o w e j K o m is ja  
S o c ja ln o -B y to w a  ze s w o im i p o d k o ­
m is ja m i m u s i p rze d e  w s zy s tk im  
w zm ó c  k o n tro lę  w  ho te la ch  ro b o t­
n ic zyc h  i  £is k w a te ra c h  p r y w a t ­

n y c h , n a  w y d z ia ła c h  p ro d u k c y j­
n y c h , w  ż ło b k a c h  i  p rzed s zko la ch , 
że b y  w y łu s k a ć  w s zy s tk ie  n ie do c ią g ­
n ię c ia  i  s k u te czn ie  im  zapob iegać . 
K o n ie c zn a  je s t ta k ż e  b u d ow a u rz ą ­
dzeń  so c ja ln y c h  n a  w y d z ia ła c h , k tó ­
re  ic h  n ie  p o s ia d a ją  (W y d z ia ł E le k ­
t ry c z n y , W y d z ia ł D o k ó w , B aza T a ­
b o ru  P ły w a ją c e g o , Z a k ła d  T ra n s p o r  
tu  S am o ch o d o w e go ), a  i  w  ty c h  is t 
n ie ją c y c h  je s t  jeszcze w ie le  do  
z ro b ie n ia . C h ce m y w  ty m  ro ­
k u  u re g u lo w a ć  sp ra w ę  w o d y  do  
m y c ia  w  pom ie szc zen ia ch  s a n ita r ­
n y c h  p o p rzez  za in s ta lo w a n ie  zb io r­
n ik ó w  w y ró w n a w c z y c h .

— D o ty ch c zas  z b y t  m a ło  u w a g i 
p o św ięc a liśm y za o p a trze n iu  za ło g i 
w  p ło d y  ro ln e . W  b ie żą c y m  ro k u  
zo b o w ią za liś m y  ju ż  d z ia ł gospodar­
czy do  le p sze j o rg a n iz a c ji tego  z a ­
o p a trze n ia . C h c ie lib y ś m y  tu  ró w ­
n ie ż  w s p om nieć  o n ie do s ta tec zny m  
z a o p a trze n iu  k io s k ó w , k tó ry c h  lic z ­
b a je s t  w p ra w d z ie  w y s ta rc z a ją c a , 
a le  a s o rty m e n t to w a ró w  b a rd zo  o -  
g ra n ic z o n y . C h o dz i n a m  szczegó ln ie  
o b ra k  ta n ic h  a r ty k u łó w  sp o ży w ­
czy ch  do sk o n s u m o w a n ia  w  z a k ła ­

d z ie .
— N ie lic z n a  k a d ra  le k a rs k a  nas ze j 

p rzy c h o d n i je s t  z b y t o b c ią żo n a  obo  
w ią z k ie m  sam ego  le c ze n ia , n ie  m a

czasu n a p ro f ila k ty k ę . M u s i w  ty m  
ro k u  je d n a k  częśc ie j zag ląd ać  na  
s ta n o w is k a  p ra c y  i p rze p ro w a d za ć  
p rz e g lą d y . C h ce m y ró w n ie ż  zw ró c ić  
się o pom oc do sąsiada — Stoczn i 
im . A . M ars k ie g o  — i sko rzys tać  u 
n ic h  z a p a ra tu  re n tg en o w s k ieg o , 
k tó ry  ta m  n ie  je s t w  p e łn i w y k o ­
rz y s ta n y . N as i p ra c o w n ic y  trac ą  
z b y t  dużo czasu n a w y c z e k iw a n ie  
w  P rzy c h o d n i P o rto w e j. P o s tu lu je ­
m y  ta k ż e  s tw o rze n ie  w y d z ia łu  re ­
h a b il ita c y jn e g o  n a te re n ie  stoczn i. 
R o b o tn ic y , k tó ry c h  stan  zd ro w ia  
w y m a g a  in n y c h  n iż  m o że m y  im  za ­
o fe ro w a ć  sta no w isk  p ra c y , m o g lib y  
ta m  z odpadów  p ro d u k c y jn y c h  w y ­
k o n y w a ć  n p . m e b le  m e dy czn e  a lbo  
też  re ge n ero w ać  s ta ry  sp rzę t w  od ­
p o w ie d n ic h  d la  n ic h  w a ru n k a c h  i  
pod k o n tro lą  le k a rs k ą .

—  D o w yko n a n ia  naszych za 
m ie rzeń  m usi czyn n ie  w łą czyć  
się d y re k c ja  zak ładu . W ie le  za 
leży  od a d m in is tra c ji,  k tó ra  po 
w in n a  b a rd z ie j w y c z u lić  się na 
s p ra w y  lu dzk ie , z m ie n ić  n ie jed  
n o k ro tn ie  o b o ję tn y  stosunek do 
ty c h  sp raw .

N o to w a ła : ( tu r)

NASZE TRZY 
GROSZE

Przyczyny i skutki
O D  P A R U  D N I p iw n ic e  w  n o w o ­

czesnych w ie żo w c ac h  p rz y  ul. B u -  
d z is zy ń s k ie j to ną  w  w o d z ie . M ies z­
k a ń c y  tyc h  b lo k ó w  te le fo n u ją c  do  
re d a k c ji p roszą o in te rw e n c ję  w  
s p ra w ie  szybszego u su n ię c ia  w o d y  
z p iw n ic , a le  z a d a ją  n a m  też  p y ­
ta n ia , n a  k tó re  n ie  z n a jd u je m y  od ­
p o w ie d z i. C z y te ln ic y  p y ta ją  m ia n o ­
w ic ie , k to  je s t o d p o w ie d z ia ln y  za 
to , że  w  w y n ik u  p o w o d zi w  p iw ­
n ic ac h  n is zcze je  w s p ó ln e  d o bro , na  
m a rn e  id ą  tys iąc e  z ło tyc h .

A D M  p rz y  u l. F ry s z ta c k ie j in fo r ­
m u je , że k ło p o ty  z za le w a n ie m  
p iw n ic  p o w ta rz a ją  się ka żdego  ro ­
k u . K a żd o ra zo w o  gospodarze bu ­
d y n k ó w  in te rw e n iu ją  d o ra źn ie  w  p o ­
g o to w iu  w o d o c iąg o w ym .

W  M P W iK  p o w ie d z ia n o  n a m , że 
p rz y c z y n ą  z a le w a n ia  p iw n ic  je s t  
zb y t m a ła  ś red n ic a  p rzew o dó w  k a ­
n a liz a c y jn y c h . N a  P o m o rza n ac h  po ­
w s ta ło  w ie lk ie  osied le m ie s zk a n io ­
w e , a le  k a n a liz a c ja  w  te j d z ie ln ic y  
je s t p rze s ta rza ła , n ie  p rzys tos o w a na  
do b ieżących  p o trze b . W y s ta rc zy  
m a ła  a w a r ia , b y  o k o lic zn e  b lo ki 
m ie s zk a ln e  d o s ło w n ie  to n ę ły  w  w o ­
d z ie .

M oże za te m  in w e s to r  n o w y c h  b lo -  
k ó w  p rz y  u l. B u d z is zy ń s k ie j zechce  
się w y p o w ie d z ie ć  n a te n  tem a t?  
I  n ie  ty lk o  w y p o w ie d z ie ć , a le  też  
p o d ją ć  k o n k re tn e  d ec yz je .

W nowej bazie MPO
P O G O T O W IE  z im o w e  M ie j­

sk iego P rze d s ię b io rs tw a  O c zy­
szczan ia  p ra c u je  ju ż  w  n o w ej 
baz ie  p rz y  u l. K lo n o w ic a . T u  
g a ra żu je  ta b o r z im o w y :  p ias­
k a rk i i p łu g i o d śn ie żając e, tu  
m ieszczą się m a g a zy n y  p ia sk u  
i  ś rod k ó w  c h e m ic zn yc h  s łużą­
cy ch  do w a lk i z go ło ledzią .

k u  n a  sa m o ch o d y -p ia

F o to : A l. W itu s zy ń s k l

Gdzie naprawić
odbiornik stereo?
W  Z W IĄ Z K U  z ro zpoczęciem  e m i­

s j i  w łasnego  p ro g ra m u  s te reo fonica  
nego, sp ro w ad zo n o  do Szczec ina  
p ie rw s zą  p a rt ię  300 szt. w ę g ie rs k ic h  
ra d io o d b io rn ik ó w  ste reo fo n iczn y ch . 
D o te j p o ry  s k le p y  Z U R iT -u  sp rze ­
d a ły  o k . 130 ty c h  o d b io rn ik ó w . J a k  
w  k a ż d y m  a p a ra c ie  s k ła d a ją c y m  
się z d u że j lic z b y  s k o m p lik o w a n y c h  
e le m e n tó w , is tn ie je  du ża  m o żliw o ść  
w y s tą p ie n ia  u s te re k  w  t ra k c ie  eks­
p lo a ta c ji o d b io rn ik ó w . W  te j c h w ili  
n a p ra w a m i w  ra m a c h  g w a ra n c ji  
z a jm u je  się d z ia ł te c h n ik i i  tec h ­
n o lo g ii Z U R iT -u  m ie szą cy  się w  bu  
d y n k u  d y re k c ji Z a k ła d ó w  p rz y  u l. 
K ró lo w e j K o ro n y  P o ls k ie j 25. T a m  
też  zg ło s ili się p ie rw s i u ż y tk o w n ic y  
z w a d liw ie  d z ia ła ją c y m  p rz e łą c z n i­
k ie m  za k re s ó w  i u s zk o d zon y m  
t ra n s fo rm a to re m  s iec io w y m .

W  ciągu  n a jb liż s z y c h  d w óeh  ty ­
g o d n i S zczecin  o trz y m a  k o m p le ty  
części z a m ie n n y c h . W ów czas n a p ra ­
w y  w y k o n y w a ć  będą p rzes zko len i 
p ra c o w n ic y  S ta c ji O bs ług i R a d io ­
te c h n ic zn e j i T e le w iz y jn e j n r  39 
p rz y  u l.  B u c zk a  róg  a l. W y zw o le ­
n ia . (jas )

K r o n i k a
w s jita c lkÓ Ę M J

D Z lS  ra n o , n a  u l.  P a w ia  S ta lm a ­
c h a  w p a d ła  pod ta k s ó w k ę  sp iesząca  
do  p ra c y  k o b ie ta , Ir e n a  M . L e k a rz  
p o g o to w ia  s k ie ro w a ł ra n n ą  do  k l i ­
n ik i  n a  P o m o rza n ac h .

W  D Ą B IU  p rz y  u l.  E . G ie rczalć
z m a r ł nag łe , w s k u te k  z a tru c ia  de­
n a tu ra te m , 64 -le tn i m ę żczy zna .

W  S Z P IT A L U  n a  G o lę c in ie  p rze­
b y w a  16 -le tn ia  m ie s z k a n k a  a l. W o j 
s k a  Po lskiego , u  k tó re j w y s tą p iły  
s iln e  o b ja w y  za tru c ia  b liże j n ie  u -  
s ta lo n y m i le k a m i.

P A T R O L E  M O  z a trz y m a ły  wczo­
ra j d w ó ch  m ę żczy zn  i  k o b ie tę . Z a  
a w a n tu ry  p ija c k ie  i  b ó jk ę  sta ną  o u t  
przed  sądem  w  t ry b ie  p rzys p ie szo ­
n y m . (ap)

W a r e s z c i e  cc/ D t q S h i u I

„Leczenie”  obiektów służby zdrowia
M IE S Z K A Ń C Y  M A J Ą  D O  D Y S P O Z Y C J I p rz y c h o d n ie  re jo n o w e  w  Z y -  

dow ca ch , W ie lg o w ie , D ą b iu , p rz y z a k ła d o w e  w  „W is k o rd z ie “ , w  F a b ry c e  
K a b li  „ Z a ło m “  i  w  F a b ry c e  N a rzę d z i w  D ą b iu  o ra z  g a b in e ty  szk o ln e. 
K ilk a s e t tys ięc y  p o ra d  le k a rs k ic h , w iz y t  d o m o w yc h , zab ieg ó w , a n a liz  
la b o ra to ry jn y c h  itd . s ta n o w i n a jle p s z y  m ie rn ik  p ra c y  ty c h  p la c ó w e k  
z d ro w ia  w  1969 i  w  u b ie g ły m  ro k u . T o  w c a le  n ie z ły  re z u lta t  d z ia ła n ia . 
T y m  ce n n ie jszy , że w a ru n k i p ra c y  (ch o d zi p rzed e  w s zy s tk im  o w a ­
ru n k i lo k a lo w e ) n ie  b y ły  n a jlep s ze . D o p ie ro  w  d w óch  o s ta tn ic h  la ta ch  
p rze p ro w a d zo n o  n a jp iln ie js z e  re m o n ty  w  p odniszczonych  b u d y n k a c h . 
N a p ra w io n o  d ac h y  b u d y n k ó w  p rzy c h o d n i re jo n o w y c h  n r  8, 9 i 10. W e  
w s zy s tk ic h  o b ie k ta c h  d o p ro w ad zo n o  do p o rzą d k u  in s ta la c je  w o d n o -k a ­
n a l iz a c y jn e  o ra z  c e n tra ln e g o  o g rze w a n ia . Z u ż y te  p rze w o d y  w y m ie n io no -  
n a now e, n a p ra w io n e  zos ta ły  u rzą d ze n ia  g rze jn e . N a jw ię k s z e  iu ra ce  
t r w a ły  w  b u d y n k u  p rzy c h o d n i o b w o d o w ej p rz y  u l. B a ta lio n ó w  i  łep­
sk ich . W  1969 ro k u  n a k a p ita ln y  re m o n t w y d a n o  po n ad  900 tys . z r  a w  
u b ie g ły m  ro k u  p rac e  p o ch ło n ę ły  ta k ą  sam ą k w o tę . O b e cn ie  ro b o ty  są 
zaa w a n s o w a n e  i  je s t  szansa, że b u d o w la n i d o trz y m a ją  te rm in u  ic h  za­
ko ń c ze n ia , k tó ry  u p ły w a  z k o ń c e m  s ie rp n ia  b r.

O b e cn ie  w y s tę p u ją  tru d no ś c i k a d ro w e , b ra k  też  ś ro d k ó w  tran s po rtu .' 
O s ta tn io  s p ra w a m i s łu żby  z d ro w ia  z a jm u je  się szczególn ie w n ik liw ie  
P re z y d iu m  D z ie ln ic o w e j R a d y  N a ro d o w e j w  D ą b iu . M ie jm y  n ad z ie ję , żą  
p rz y c z y n i się  to  do p o p ra w y  s y tu a c ji. (s tan )


